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Wstęp. 


Współczesne migracje do Polski są zjawiskiem stosunkowo nowym, zwłaszcza w porównaniu z niektórymi krajami starej Unii Europejskiej. Mimo tego są już częściowo rozpoznane. Ze względu na cel i długość pobytu w Polsce możemy wyróżnić migracje: osiedleńcze, długookresowe (łączenie rodzin, repatriacja, zatrudnienie u polskiego lub zagranicznego pracodawcy), czasowe i sezonowe (najczęściej zarobkowe, ewentualnie celem jest podjęcie nauki), wahadłowe (kilkudniowe o charakterze handlowym), przygraniczne i inne. 


Poszukiwanie zatrudnienia i zarobku jest jednym z najistotniejszych czynników skłaniających cudzoziemców do przyjazdu do Polski. Podobnie jak w krajach Europy Zachodniej, tak i w Polsce coraz większe zainteresowanie wzbudza sprawa udziału cudzoziemców w polskim rynku pracy. 
Polski rynek pracy wobec cudzoziemców poszukujących zatrudnienia. Spojrzenie pracodawców, pracowników i polityków gospodarczych

E. Domaradzka
 słusznie zauważa, że w dyskursie publicznym opinie na temat zatrudnienia obcokrajowców są podzielone. Niektórzy uważają zatrudnianie cudzoziemców na polskim rynku pracy za zagrożenie dla rodzimych pracowników (konkurencję), inni natomiast podkreślają zbawienny wpływ inwestycji zagranicznych na polską gospodarkę, pozytywny wpływ wykorzystywania posiadanych przez cudzoziemców umiejętności i wiedzy (know how
), poprawę jakości i organizacji pracy poprzez wdrażanie dobrych praktyk i standardów w przedsiębiorstwach. Sądzę, iż zasadniczy rozdźwięk pomiędzy tymi opiniami zależy od tego, o jakiej grupie obcokrajowców myślą opiniodawcy. Można zaryzykować stwierdzenie o wykształcaniu się dwudzielnego rynku pracy obcokrajowców w Polsce
. Pierwszy segment charakteryzuje się m.in. wysokimi zarobkami, wysokim wykształceniem pracowników, specjalizacją pracy, dostosowywaniem funkcjonowania firm do potrzeb nowoczesnej gospodarki, wprowadzaniem i wykorzystywaniem nowoczesnych technologii. W tym segmencie znajdują się głównie zagraniczni inwestorzy wprowadzający na polski rynek pracy własną kadrę zarządzającą i specjalistów (wykształceni menagerowie, najczęściej z Europy Zachodniej i Ameryki Pn.). Jednak zdecydowana większość cudzoziemców znajduje zatrudnienie w drugim sektorze, gdzie dominuje zatrudnienie na niskopłatnych stanowiskach, niewymagających posiadania wysokich lub nawet żadnych kwalifikacji. W tym segmencie cudzoziemcy najczęściej znajdują zatrudnienie w budownictwie, rolnictwie, gastronomii czy usługach opiekuńczych (przybysze ze Wschodu, migranci sezonowi), za niższą płacę niż chcą przyjąć polscy pracownicy
. Są to jednocześnie obszary, w których najbardziej szerzy się proceder zatrudnienia nielegalnego, zarówno wśród Polaków, jak i omawianych tu cudzoziemców
.


Obie grupy migrantów mogą stanowić w opinii publicznej nie tylko obiekt negatywnych stereotypów narodowych czy etnicznych, ale także zagrożenie dla rynku pracy (przedsiębiorczy przybysze ze Wschodu) lub co najmniej wzbudzać strach wprowadzaniem nowych metod pracy (zachodni managerowie). Niezależnie więc od legalności ich pobytu, od pozytywnego lub negatywnego wpływu na stosunki pracy w Polsce, ze względu na sam fakt wzbudzanego strachu przed nieznanym – mogą być obiektem niezadowolenia, niechęci i ksenofobii. Niechęć i ksenofobia prowadzić mogą do zachowań dyskryminujących oraz nierówności na rynku pracy. Przede wszystkim jednak warto zastanowić się, czy, a jeśli tak, to w jakim zakresie cudzoziemcy stanowić mogą zagrożenie dla polskich pracowników…
Prawne aspekty legalizacji zatrudniania cudzoziemców w Polsce
Ponieważ problemy na rynku pracy są w chwili obecnej w Polsce jednymi z najbardziej palących, nie powinien dziwić fakt, że przepisy regulujące zatrudnianie cudzoziemców w Polsce budzą tyle emocji i kontrowersji. Ponadto imigracja cudzoziemców do Polski jest w głównej mierze imigracją ekonomiczną, niezależnie od „kanału migracyjnego”, jakim posłużą się obcokrajowcy. Niezależnie bowiem od powodu przyjazdu (celowa migracja zarobkowa, czy ucieczka przed prześladowaniami) zatrudnienie jest w dzisiejszym świecie podstawowym źródłem dochodu, a potrzeba pracy staje się jedną z elementarnych potrzeb człowieka, bez której cierpi wiele innych płaszczyzn życia ludzkiego. Cudzoziemcy przebywając w Polsce, starają się więc zarobić na życie i być uczestnikami rynku pracy. Zarobek bywa często podstawowym motywem ich pobytu w Polsce, zatem prawne uregulowanie zasad ich udziału w rynku pracy stanowiło jedną z pierwszorzędnych kwestii. 

Legalne funkcjonowanie cudzoziemców na polskim rynku pracy obwarowane jest jednak wieloma warunkami. 

Z dniem wstąpienia Polski w struktury Unii Europejskiej, 1 maja 2004 roku, weszła w życie nowa ustawa z 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy
, która zastąpiła dotychczasową, nowelizowaną ponad 30 razy, ustawę z dnia 14 grudnia 1994 o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu
 Wiele aktów wykonawczych wydanych do poprzedniej ustawy, w tym także te dotyczące szczegółów wydawania zezwoleń na zatrudnienie czy zwolnień z obowiązku ubiegania się o ich wydanie, zostały utrzymane w mocy i funkcjonują pod rządami nowej ustawy. Stare przepisy wykonawcze dotyczące wydawania zezwoleń na zatrudnienie funkcjonowały jeszcze przez 2 kolejne lata. W połowie 2006 r. uchwalono pakiet rozporządzeń dotyczących zezwoleń na zatrudnienie
. Rozporządzenia te przede wszystkim porządkują materię formalno-prawną, ale poszerzają także katalog grup zwolnionych z konieczności uzyskiwania zezwolenia na zatrudnienie. W polskiej systematyce prawa można wymienić dwa rodzaje aktów prawnych, które zwalniają cudzoziemców z konieczności uzyskiwania zezwolenia na zatrudnienie. Jest to ustawa o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (Dz.U. z 2004 r. nr 99, poz.1001 z późn. zm.) z jednej strony i (najnowsze) rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Społecznej z 30 sierpnia 2006 r. w sprawie wykonywania pracy przez cudzoziemców bez konieczności uzyskania zezwolenia na pracę (Dz.U. Nr 156, poz. 1116) z drugiej strony. 

W myśl ustawy o promocji zatrudnienia z uzyskiwania w Polsce zezwolenia na zatrudnienie zwolnieni są
:

· obywatele państw członkowskich UE;

· obywatele państw, z którymi UE zawarła umowy o swobodzie przepływu osób;

· członkowie rodziny cudzoziemca-obywatela państwa członkowskiego UE lub państwa, z którym UE podpisała umowy o swobodzie przepływu osób, jeśli na terytorium RP wykonują oni pracę lub prowadzą działalność gospodarczą;

· członkowie rodziny cudzoziemca-obywatela państwa członkowskiego UE lub państwa, z którym UE podpisała umowy o swobodzie przepływu osób, jeśli przebywają w Polsce na podstawie przepisów o prawie pobytu obowiązujących państwa UE lub o prawie pobytu pracowników wobec osób prowadzących działalność na własny rachunek, które zakończyły działalność zawodową (obowiązujących państwa członkowskie UE) lub też na podstawie przepisów dotyczących prawa pobytu studentów, obowiązującego w państwach EU;

· cudzoziemcy wobec których stosuje się zasadę wzajemności, która daje Polakom możliwość uzyskania zatrudnienia bez stosownych zezwoleń w krajach pochodzenia cudzoziemców poszukujących pracy w Polsce;

· cudzoziemcy posiadający status uchodźcy nadany w RP; 

· cudzoziemcy posiadający zezwolenie na osiedlenie się w RP; 

· cudzoziemcy posiadający zgodę na pobyt tolerowany w RP;

· cudzoziemcy korzystający z ochrony czasowej w RP;

· członkowie rodzin cudzoziemców, posiadających status uchodźcy, zezwolenie na osiedlenie się w RP, zgodę na pobyt tolerowany lub korzystających z ochrony czasowej, jeśli członkowie rodzin posiadają zezwolenie na zamieszkanie na czas oznaczony na terytorium RP udzielone w związku z zawarciem małżeństwa;

· cudzoziemcy, którzy są członkami rodzin obywateli polskich i jednocześnie są obywatelami państw członkowskich UE lub tych państw, z którymi UE zawarła umowy o swobodzie przepływu osób lub nie są obywatelami państw UE ani państw z którymi UE zawarła umowy o swobodzie przepływu osób, ale posiadają zezwolenie na zamieszkanie na czas oznaczony na terytorium RP udzielone w związku z zawarciem związku małżeńskiego;

· cudzoziemcy zwolnieni z tego obowiązku na podstawie przepisów szczegółowych, np. umów dotyczących prowadzenia przez cudzoziemców szkoleń, dawania wykładów, udziału w stażach zawodowych, wykonywania prac montażowych itp.
.

W roku 2005 r. zdecydowano się na nowelizację rok wcześniej uchwalonej ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy
.  Ustawa z 28 lipca 2005 r. o zmianie ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy oraz o zmianie niektórych innych ustaw
 wprowadzała szereg zmian związanych m.in. z uszczegółowieniem definicji osoby bezrobotnej czy aktywizacją bezrobotnych. Większość zmian miała charakter porządkujący i organizacyjny (eliminacja wątpliwości interpretacyjnych oraz zmiany systemowe), jednak pojawiły się także zupełnie nowe rozwiązania, mające „wyprowadzić” z szarej strefy osoby zatrudniane w gospodarstwach domowych w charakterze pomocy domowych. Ustawodawca wyszedł bowiem z założenia, że osoby prowadzące gospodarstwa domowe zatrudniają często nielegalnie np. sprzątaczki czy opiekunki do dzieci. (zmiany w ustawie odnosiły się wprawdzie do Polek, ale warto ten fakt odnotować, ponieważ w charakterze pomocy domowych bardzo często zatrudniane są cudzoziemki). Praca tego typu nie jest rejestrowana, a od uzyskanych w ten sposób dochodów niani czy sprzątaczki nie jest odprowadzany podatek, składki ubezpieczeniowe itp. Dodano zatem rozdział 11a pt. Wspieranie pracy zarobkowej w gospodarstwie domowym, w którym zaproponowano, aby osoba prowadząca gospodarstwo domowe nosząca się z zamiarem zatrudnienia sprzątaczki, opiekunki do dziecka czy opiekunki dla osoby starszej informowała o tym zamiarze urząd pracy, który pośredniczyłby w zatrudnieniu w tym charakterze osoby bezrobotnej. Prowadzący gospodarstwo domowe zatrudniając osobę bezrobotną spisywałby z nią tzw. umowę aktywizacyjną i zgłaszał ten fakt (przekazywał kopię umowy) do urzędu (art.61b). Zatrudniona w ten sposób opiekunka czy sprzątaczka, nie mogłaby zawrzeć podobnej umowy z innym gospodarstwem domowym (czyli nie może wykonywać pracy na rzecz dwóch lub więcej pracodawców-gospodarstw w tym samym okresie). Założeniem nowych przepisów było także zapobieganie zatrudniania na podstawie umowy aktywizacyjnej osób spokrewnionych z pracodawcą, a także zakazania wykonywania prac związanych z działalnością gospodarczą prowadzoną przez członka danego gospodarstwa domowego (61c). Zachętą do korzystania z legalnej formuły zatrudniania pomocy domowych miała być wprowadzona ulga podatkowa dla osób zatrudniających pomoc
, jednakże tylko dla tych osób, które są płatnikami podatku dochodowego od osób fizycznych z tytułu uzyskiwania dochodów ze stosunku pracy. Jednak ustawodawca ogranicza dodatkowo możliwość odpisu. Dotyczy ona wyłącznie osób zatrudniających gosposie co najmniej przez rok. Osoby prowadzące własną firmę nie uzyskały prawa do tego przywileju. Wprowadzone w ten sposób zachęty do legalnego zatrudniania pomocy domowych, nie tylko mają szereg ograniczeń, ale przede wszystkim dotyczą jednak jedynie osób, które uzyskały status bezrobotnego, co w bardzo niewielkim stopniu dotyczy cudzoziemek (dotyczy jedynie tych cudzoziemek, które z mocy ustawy mają prawo do zarejestrowania się jako bezrobotne a więc np. uchodźców czy członków rodzin obywateli polskich, obywateli UE oraz EOG).
19 grudnia 2001 r. podpisano rozporządzenie w sprawie wykonywania pracy przez cudzoziemców bez konieczności uzyskania zezwolenia na pracę
, na dwóch stronach A4 enumeratywnie wymienionych jest 14 grup cudzoziemców (m.in. studenci na okres wakacji, duchowni, nauczyciele języków obcych lub prowadzący zajęcia w językach obcych, jeśli tak stanowią umowy międzynarodowe, wykładowcy przyjeżdżający z okazjonalnymi wykładami czy cudzoziemcy pełniący funkcję w zarządach osób prawnych prowadzących działalność gospodarczą, zachowujący miejsce stałego pobytu za granicą, a w Polsce przebywający do 30 dni i inne)
9 lutego 2004 r. uchwalono rozporządzenie zmieniające rozporządzenie w sprawie wykonywania pracy przez cudzoziemców bez konieczności uzyskania zezwolenia na pracę
, które poszerzyły katalog branż i zawodów, których wykonywanie na terenie RP dozwolone jest bez konieczności uzyskania stosownego zezwolenia. Do dotychczas obowiązującego katalogu zawodów zwolnionych z konieczności ubiegania się o zezwolenie na zatrudnienie dołączono także: cudzoziemców – nauczycieli języków obcych, wykonujących pracę w przedszkolach, szkołach i Ochotniczych Hufcach Pracy, o których mowa w przepisach o systemie oświaty
, jeżeli język, którego nauczają, jest ich językiem ojczystym (Native Speakers) – stąd m.in. spadek liczby wydanych zezwoleń w 2004 r. dla cudzoziemców grupie nauczycieli języków obcych; cudzoziemców - małżonków obywateli polskich, przebywających na terytorium RP na podstawie zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony, udzielonego w związku z zawarciem związku małżeńskiego – jest to grupa, która rozkłada się na różne kategorie zawodowe, w tym np. także na nauczycieli, pracowników sektora usług; cudzoziemców – sportowców wykonujących pracę dla podmiotu mającego siedzibę na terytorium RP polegającą na reprezentowaniu tego podmiotu w trakcie zawodów sportowych, jeżeli praca ma charakter sporadyczny.

1 września 2006 r. weszły w życie przepisy ostatniego rozporządzenia rozszerzającego katalog cudzoziemców zwolnionych z konieczności uzyskania zezwolenia na zatrudnienie
. Do dotychczas zwolnionych dołączyły kolejne grupy, w tym pracownicy naukowi, personel medyczny: lekarze, lekarze dentyści, pielęgniarki i położne (ale tylko, jeśli są absolwentami polskich uczelni), stali korespondenci mediów, studenci studiów dziennych na okres wakacyjny (lipiec-wrzesień) i obywatele państw graniczących z Polską (także Ukrainy) wykonujący prace w rolnictwie (pkt.27). Minister Pracy i Polityki Społecznej Anna Kalata podpisywała w/w rozporządzenie 30 sierpnia 2006 r. z intencją uzupełnienia niedoboru pracowników w sektorach, gdzie bezrobotni nie chcą podjąć pracy. Nie chcemy patrzeć, jak gniją truskawki, jabłka zostają na jabłoniach
 – miała powiedzieć. 

W podobnym tonie wypowiedziała się jedna z respondentek, której koledzy cudzoziemcy pracują w rolnictwie.
13FPWBS: O, na przykład jak było z jabłkami, truskawkami, bo znam znajomych… na przykład, o przyjeżdżają, zabierają pracę na przykład, tam ileś tam dla ciebie, tam jak uzbierasz truskawek, jabłek… też miałam takich znajomy… a Polacy nie chcą za taką płacę pracować, a cały czas mówią, że zabierają, zabierają pracę… Teraz, jak zrobili z tymi wizami, już mniej ludzi przyjeżdżają, bo nie opłaca się… niektórzy mają rodziny… jak mają gdzieś tam dzieciaków gdzieś tam w domu, on musi iść trzy miesiące przekroczyć… też nie opłaca się… i przestali.. Na przykład w tym roku już nie było… proszę bardzo – była wojna…i na truskawki i na jabłka, bo na wieś mam taką koleżankę, że on ma swój sad, ogród, Polka jest… że już płacili dwa razy więcej, tylko żeby wziąć ludzi, żeby to uzbierać,  w tym sadzie, te jabłka…

I dwa razy więcej, czyli ile?

Więcej już płacili, tam piętnaście złotych , tam nie pamiętam za jaką ilość jabłek…no i mówię, kiedyś nie było miejsca za cztery, za pięć…a teraz nie ma kogo do pracy, bo Polacy nie chcą pracować za taką kwotę… nie było tak że nie nadążam , że psują się truskawki, jabłka… bo oni nie chcą za taka kwotę…już sami szukają, żeby ktoś poszedł na taką pracę..

W ocenie Minister Kalaty, obecnie w sektorze rolniczym wielu cudzoziemców pracuje nielegalnie ponieważ 900 zł opłaty za zezwolenie było barierą legalnego zatrudnienia
. Uwaga ta wydaje się być bardzo celna, jednak przepis o kosztach składania wniosku o wydanie zezwolenia na zatrudnienie nie tylko nie został zmodyfikowany, ale od momentu tej wypowiedzi suma ta wzrosła o kolejnych 37 zł (wysokość opłaty za złożenie wniosku o wydanie zezwolenia na zatrudnienie równa jest wysokości płacy minimalnej, która od 1 stycznia 2007 r. wzrosła z 899 zł do 936 zł brutto).

Pozostałe osoby zobowiązane są do uzyskania zezwolenia na zatrudnienie na terytorium RP i przejścia całej procedury urzędowej związanej z wydaniem tego zezwolenia. Uzyskanie zezwolenia na zatrudnienie odbywa się w dwóch etapach. Najpierw wydawane jest przyrzeczenie wydania zezwolenia na zatrudnienie a następnie wydawane jest właściwe zezwolenie na pracę. W postępowaniu o wydanie przyrzeczenia oraz zezwolenia na zatrudnienie stroną ubiegającą się jest zawsze jedynie przyszły pracodawca bądź w jego imieniu pełnomocnik lub osoba upoważniona. W praktyce jednak często to sam  cudzoziemiec, jako osoba najbardziej zainteresowana uzyskaniem zatrudnienia, wyręcza pracodawcę w załatwianiu wszelkich formalności i przechodzeniu przez skomplikowaną procedurę. Ponieważ jednak cudzoziemcy nierzadko są zagubieni, nie znają polskiego prawa i specyfiki trybu wydawania zezwoleń na zatrudnienie, poszukują pomocy u osób polskiego pochodzenia, niezwiązanych w żaden sposób z przyszłym pracodawcą cudzoziemca.

Prowadzić to może do powstawania nowego zjawiska nieformalnego pośrednictwa pracy dla cudzoziemców. Cudzoziemcy zgłaszający się do Urzędu Pracy w celu zapoznania się z procedurą wydawania zezwoleń a zatrudnienie, tzw. pocztą pantoflową dowiadują się o fakcie, istnienia „Polaka, którzy za odpowiednią gratyfikacją pomorze w kontaktach z urzędami i w zbieraniu niezbędnych dokumentów”
. Jest to zalążek nieformalnej struktury (bywa, że przestępczej), zbliżonej do podobnych pośredników, organizujących pracę dla Polaków za granicą. W dyskursie publicznym, zwłaszcza z okresu przed akcesją Polski w struktury UE, bardzo dużo miejsca poświęcano wykorzystywaniu imigrantów przez nielegalnych pośredników. Większość tych informacji dotyczyła przestępstw i oszustw popełnianych na Polakach poszukujących zatrudnienia za granicą, ale sam mechanizm powstawania tego typu nieformalnych zależności jest uniwersalny i nie zależy od kraju ani pochodzenia pokrzywdzonych
. 

Od 2002 do końca 2006 roku organem wydającym zezwolenia na zatrudnianie cudzoziemców w Polsce byli wojewodowie właściwi ze względu na siedzibę pracodawcy we wszystkich województwach poza województwem mazowieckim. W Województwie mazowieckim ze względu na jego specyfikę, wojewoda zlecił wykonywanie tego zadania Wojewódzkiemu Urzędowi Pracy, jako że uznano, iż to jest miejsce, w którym dokonuje się cała obsługa administracyjna wydawania zezwoleń na zatrudnienie, tym samym zakładano  usprawnienie organizacji wydawania zezwoleń. Wojewoda pozostał jedynie organem kontrolnym i nadzorczym oraz pozostawił sobie kompetencje zawarte w ustawie a dotyczące wyznaczania kryteriów przyznawania przyrzeczenia pozwolenia na pracę i pozwolenia na pracę. Takie rozwiązanie funkcjonowało do 31 grudnia 2006 r. Okazało się, że nie tylko w teorii, lecz także w praktyce rozwiązanie, polegające na przekazaniu kompetencji związanych z wydawaniem zezwoleń na zatrudnienie do Wojewódzkiego Urzędu Pracy się sprawdziło, wobec czego zdecydowano, iż od 1 stycznia 2007 r. w całym kraju kompetencje wydawania zezwoleń na zatrudnienie przejmą Wojewódzkie Urzędy Pracy.
Uzyskanie zezwolenia na zatrudnienie wymagane jest od cudzoziemca, który
: 

· wykonuje pracę w podmiocie mającym siedzibę na terytorium RP;

· wykonuje pracę u pracodawcy zagranicznego i jest delegowany na terytorium RP w celu realizacji usługi eksportowej;

· wykonuje pracę u pracodawcy zagranicznego i jest delegowany przez niego do podmiotu mającego siedzibę na terytorium RP na okres przekraczający 30 dni w roku w celu wykonania zadania określonego przez delegującego w innym trybie niż realizacja usługi eksportowej;
Można wyróżnić trzy główne grupy cudzoziemców, którzy ubiegać się mogą o wydanie zezwolenia na zatrudnienie. 

Do pierwszej grupy zaliczam cudzoziemców, na zatrudnieniu których zależy pracodawcy polskiemu (np. ze względu ich specyficzne umiejętności, znajomość języka, know-how). Tacy cudzoziemcy z reguły nie biorą w ogóle udziału w procesie ubiegania się o wystawienie pozwolenia na pracę. 

Jeśli decyzja o wydaniu cudzoziemcowi przyrzeczenia na pracę jest pozytywna, przyrzeczenie wydawane jest na czas oznaczony, na określone stanowisko lub określony rodzaj wykonywanej pracy dla konkretnego cudzoziemca i na zatrudnienie u konkretnego pracodawcy. Po uzyskaniu przyrzeczenia (którego jeden egzemplarz pracodawca przekazuje cudzoziemcowi) cudzoziemiec może ubiegać się w polskim konsulacie w swoim kraju pochodzenia o wydanie stosownej wizy pobytowej z prawem do pracy. Na podstawie przedstawionej wizy Wojewódzki Urząd Pracy (do 31 grudnia 2006 r. - wojewoda) wydaje decyzję o przyznaniu zezwolenia na pracę na warunkach określonych w wydanym wcześniej przyrzeczeniu wydania zezwolenia na pracę cudzoziemca, na okres nie dłuższy niż czas pobytu określony w otrzymanej przez cudzoziemca wizie. Następnie należy dokonać jednorazowej wpłaty na konto dysponenta Funduszu Pracy, w wysokości najniższego wynagrodzenia (obecnie 936 zł brutto), za każdą osobę, dla której wydawane jest zezwolenie na pracę. W przypadku ubiegania się o przedłużenie ważności zezwolenia na pracę wpłata wynosi połowę tej kwoty
.
Do drugiej grupy zaliczyć należy cudzoziemców przyjeżdżających do Polski na podstawie kontraktów, a więc cudzoziemców, którzy są delegowani przez pracodawcę zagranicznego (najczęściej firmę, która wygrała przetarg na inwestycję w Polsce) na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej w celu realizacji usługi eksportowej świadczonej przez tego pracodawcę zagranicznego
. Postawą realizacji tej usługi przez cudzoziemca jest umowa zawarta pomiędzy pracodawcą zagranicznym a podmiotem, którego siedziba znajduje się na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej. Do tej grupy cudzoziemców zastosowanie mają inne przepisy wykonawcze, które jednak przewidują wydawanie zezwoleń na pracę w podobnym trybie jak dla pierwszej z wymienionych grup
. Zasadnicza różnica pomiędzy tymi dwiema grupami polega na tym, że podstawą realizacji usługi eksportowej przez cudzoziemca jest umowa zawarta pomiędzy pracodawcą zagranicznym a podmiotem, którego siedziba znajduje się na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej i czas świadczenia pracy przez cudzoziemca określony jest ściśle przez czas prowadzenia inwestycji na terenie RP. W przypadku, gdy inwestycja/dzieło zostanie ukończone przed końcem terminu ważności pozwolenia na pracę, pracodawca ma obowiązek niezwłocznie zwrócić zezwolenie na pracę.

Jako trzecią grupę potraktować należy cudzoziemców, którzy przyjeżdżają do Polski „na własną rękę” i założywszy przedsiębiorstwo (samozatrudnienie, działalność gospodarcza na podstawie przepisów obowiązujących w RP) występują do Wojewódzkiego Urzędu Pracy o wydanie zezwolenia na pracę. W przypadku, gdy wniosek o zezwolenie na wykonywanie pracy przez cudzoziemca dotyczy cudzoziemców wspólników lub akcjonariuszy spółek prawa handlowego zamierzających wykonywać pracę lub cudzoziemców zamierzających pełnić funkcję w zarządzie osoby prawnej prowadzącej działalność gospodarczą (o ile dotyczy to osób prawnych zatrudniających co najmniej 50 pracowników), postępowanie w sprawie wydania zezwolenia na pracę odbywa się w podobny sposób, co w dwóch powyższych przypadkach, jednak ocena sytuacji na lokalnym rynku pracy, jakiej dokonuje starosta, może zostać przeprowadzona w formie analizy przydatności pracodawcy dla danego rynku pracy.

Aby jednak móc założyć własne przedsiębiorstwo należy mieć uregulowany status pobytowy na terytorium Rzeczpospolitej. Zasady i warunki wjazdu, przejazdu oraz pobytu cudzoziemców na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej reguluje ustawa o cudzoziemcach z dnia 13 czerwca 2003 r.
. Od 1 maja 2004 r. przepisom tej ustawy przestali podlegać obywatele państw członkowskich Unii Europejskiej, do których zastosowanie ma nowa ustawa z dnia 27 lipca 2002 r. o zasadach i warunkach wjazdu i pobytu obywateli państw członkowskich Unii Europejskiej oraz członków ich rodzin na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej
. 
Na wykształcony jeszcze w latach 90. dwudzielny rynek pracy cudzoziemców w Polsce (wykształceni, piastujący wysokie stanowiska versus osoby o niskich kwalifikacjach i niskopłatnej pracy), nakłada się rozróżnienie na obywateli UE i obywateli państw trzecich w ustawodawstwie polskim. Osoby zatrudnione na wysokich stanowiskach kierowniczych o wysokim standardzie pracy i wysokich zarobkach pochodzą najczęściej z krajów o lepiej rozwiniętej gospodarce usługowej - państw UE lub państw, które z UE podpisały umowy o swobodzie przepływu osób. Osoby te, są w większości przypadków zwolnione są z konieczności ubiegania się o pozwolenie na zatrudnienie. Druga grupa to „osoby pochodzące z krajów trzecich”
, najczęściej zatrudnione w tym segmencie rynku, w którym nie wymaga się wysokich kwalifikacji, w którym płace są niskie. Osoby te najczęściej nie mogą podejmować zatrudnienia bez uzyskania zezwolenia na pracę. Taki podział rysował się jeszcze w latach 90., przed wprowadzeniem ustawodawstwa UE i przepisów dotyczących swobodnego przepływu osób. Jest to podział, który kształtował się ze względu na potrzeby na polskim rynku pracy i konkurencję, która jest naturalną konsekwencją wolnej gry sił rynku. Jednak czy przypadkiem osoby zatrudnione legalnie nie stanowią jedynie promila wszystkich cudzoziemców pracujących w Polsce? Czy przypadkiem czaso- i kapitałochłonne procedury wydawania zezwoleń na zatrudnienie nie spychają dużej części cudzoziemców do szarej strefy?

Liczba i struktura zawodowa cudzoziemców legalnie zatrudnianych w Polsce

Statystyka migracji w Polsce wykorzystuje różne źródła danych, które niestety bywają ze sobą niekompatybilne. Główny Urząd Statystyczny rejestruje rokrocznie liczbę imigrantów przebywających w Polsce korzystając z ewidencji zameldowań osób przyjeżdżających do Polski na pobyt stały oraz wymeldowań osób wyjeżdżających z Polski za granicę na stałe. Straż Graniczna rejestruje liczbę cudzoziemców przekraczających granice RP. Z tych danych nie da się wyprowadzić informacji nawet o rozmiarze legalnego zatrudnienia cudzoziemców, o nielegalnym nie wspominając. 

Jeśli chodzi o zatrudnienie cudzoziemców na polskim rynku pracy można jedynie podjąć próbę wskazania zatrudnienia legalnego i to też w ograniczonym zakresie, bo na podstawie wydanych zezwoleń na zatrudnienie. Legalne zatrudnienie cudzoziemca w Polsce obwarowane jest koniecznością uzyskania dla niego zezwolenia na zatrudnienie (wyłączając grupy, które wyjątkowo zostały zwolnione z tego obowiązku). Na podstawie danych dotyczących liczby wydanych zezwoleń na pracę dla cudzoziemców można projektować wielkość i strukturę ich legalnego zatrudnienia w Polsce
. Nie będzie to jednak pełna statystyka. Po pierwsze dlatego, że poza tą grupą znajdują się osoby, mające prawo do pracy z tytułu bycia członkiem rodziny Polaka lub obywatela UE lub EOG, uchodźcy oraz szeregu innych kategorii cudzoziemców zwolnionych z tego obowiązku ustawowo; po drugie zaś od 2001 r. z każdym rokiem rozszerza się grono cudzoziemców zwalnianych z konieczności uzyskiwania zezwolenia na zatrudnienie na podstawie kolejnych rozporządzeń Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej. 


Liczba wydawanych zezwoleń na zatrudnienie zmniejszyła się w ostatnich latach niemal dwukrotnie. Jeszcze do końca roku poprzedzającego akcesję Polski do Unii Europejskiej wydawano rokrocznie ok. 19 tys. zezwoleń na zatrudnienie dla cudzoziemców (z zezwoleniami dotyczącymi prac eksportowych). W roku 2004 nastąpił znaczny spadek liczby wydanych zezwoleń. Liczba ta spadła o 1/3 (w roku 2004 wydano o 6652 mniej niż w roku poprzednim)
. Różnicę te wykazuje tabela nr 1
.

Tabela nr 1. Liczba wydanych indywidualnych zezwoleń na pracę wg kraju pochodzenia cudzoziemców

	Kraj
	Liczba wydanych zezwoleń na zatrudnienie w 2003 r. 
	Liczba wydanych zezwoleń na zatrudnienie w 2004 r.
	Liczba wydanych zezwoleń na zatrudnienie w 2005 r.
	Liczba wydanych zezwoleń na zatrudnienie w

1 poł. 2006 r.

	Ogółem
	19.831
	13.179
	11.151
	5786

	Ukraina
	3.133
	2.743
	2.897
	1.570

	Niemcy
	2.382
	996
	611
	228

	Francja
	1.951
	658
	359
	143

	Białoruś
	1.270
	667
	963
	475

	Stany Zjednoczone
	983
	527
	461
	222

	Rosja
	881
	584
	594
	263

	Włochy
	817
	385
	222
	65

	Turcja
	774
	442
	420
	244

	Wietnam
	750
	1.063
	1067
	650

	Indie
	592
	430
	459
	219

	Holandia
	550
	234
	114
	43

	Austria
	372
	181
	96
	20

	Wielka Brytania
	2.050
	319*
	-
	-

	Szwecja
	422
	124*
	-
	-


Źródło: Opracowanie własne na podstawie danych MIPS
* Dla Wielkiej Brytanii i Szwecji dane dotyczą jedynie 1 półrocza. Z chwilą wejścia Polski do Unii Europejskiej Wielka Brytania, Irlandia oraz Szwecja otworzyły swoje rynki pracy dla polskich pracowników eliminując wszelkie dotychczasowe ograniczenia. Postępując zgodnie  zasadą wzajemności zawartą w Traktacie Amsterdamskim także Polska otworzyła swój rynek pracy dla obywateli tych państw znosząc obowiązek uzyskiwania zgody na zatrudnienie. Tym samym Wielka Brytania, Szwecja i Irlandia od połowy roku 2004 usunięta została ze statystyk wydawania zezwoleń na zatrudnienie.

Tak znaczny spadek liczby wydanych w tym roku zezwoleń mógł być spowodowany faktem, iż w lutym 2004 roku weszły w życie przepisy pierwszego rozporządzenia poszerzającego katalog branż i zawodów, w których nie wymaga się od cudzoziemców uzyskania zezwolenia na zatrudnienie. 

Rok później liczba wydanych zezwoleń na zatrudnienie spadła o kolejnych 2028 zezwoleń. Dynamika spadku jest już o 2/3 mniejsza niż w roku poprzednim ale przy takiej liczbie spadek ten jest nadal bardzo znaczny i stanowi 18,1%. 28 lipca 2005 r. uchwalono ustawę o zmianie ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy oraz o zmianie niektórych innych ustaw
. Wprowadzała ona przepisy dotyczące legalizacji zatrudnienia pomocy domowych wraz z zachętami w postaci ulg podatkowych dla osób, które zgłoszą zapotrzebowanie na pracę pomocy domowej do urzędu pracy. Nie wydaje się jednak, by ta próba wyciągnięcia (głównie) Polek zatrudnianych w charakterze pomocy domowej miała istotny wpływ na spadek liczby wydawanych zezwoleń na zatrudnienie dla cudzoziemców. Dynamikę zmian liczby wydawanych rokrocznie zezwoleń na pracę w Polsce pokazuje wykres nr 1.

Wykres nr 1. Zezwolenia na zatrudnienie dla cudzoziemców wydane w latach 1990-2005
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Źródło opracowanie własne na podst. danych KUP, MPiPS 


W 1 półroczu 2006 r. wydano 5786 zezwoleń na zatrudnienie, co stanowi wielkość zbliżoną do tego samego okresu w roku poprzednim i można by projektować, że liczba ta nie będzie odbiegać w sposób znaczny od roku poprzedniego. W połowie roku uchwalono rozporządzenie zwalniające obywateli państw graniczących z Polską z konieczności uzyskiwania zezwolenia na zatrudnienie w miesiącach letnich (z uwagi na wzmożone prace w rolnictwie). Prace te dotyczą głównie Ukraińców, Białorusinów i Rosjan.

Biorąc pod uwagę fakt, że zdecydowana większość zezwoleń na zatrudnienie wydawana jest obywatelom państw byłego Związku Radzieckiego (tabela 1, tabela 2) wprowadzenie tych przepisów może skutkować spadkiem liczby wydanych zezwoleń w stosunku do tego samego okresu sprzed roku, choć nie wydaje się, by miał to być istotny spadek, albowiem dla pracowników sezonowych (których dotyczy przepis rozporządzenia) i tak nie wydawano zezwoleń na zatrudnienie. Zatrudnienie to odbywało się bowiem w szarej strefie (rokrocznie ok. 70% wydawanych zezwoleń na zatrudnienie stanowią zezwolenia dla wyższej kadry kierowniczej i specjalistycznej. Są to najczęściej osoby zasiadające w zarządach osób prawnych prowadzących na terenie RP działalność gospodarczą).

Od roku 2002 obserwuje się także spadek odsetka wydanych zezwoleń na zatrudnienie w ramach usług eksportowych w ogólnej liczbie wydanych zezwoleń na zatrudnienie. Dokładne dane za lata 1990-2005 przedstawia tabela nr 2.

Tabela 2. Liczba wydanych zezwoleń na zatrudnienie cudzoziemców w podziale na zezwolenia indywidualne oraz wydane w ramach wykonywania usług eksportowych 
	Lata
	Liczba wydanych zezwoleń ogółem
	Liczba zezwoleń indywidualnych
	Liczba zezwoleń w ramach wykonywania usług eksportowych
	Udział zezwoleń w ramach wykonywania usług eksportowych w liczbie zezwoleń ogółem

	1990
	3.377
	b/d

	b/d
	b/d

	1991
	4.302
	b/d
	b/d
	b/d

	1992
	11.935
	b/d
	b/d
	b/d

	1993
	11.337
	9.643
	1.694
	14,9

	1994
	11.183
	9.220
	1.963
	17,5

	1995
	11.361
	10.441
	920
	8,1

	1996
	13.668
	11.915
	1.753
	12,8

	1997
	17.498
	15.307
	2.191
	12,5

	1998
	20.759
	16.928
	3.831
	18,5

	1999
	20.618
	17.116
	3.502
	16,9

	2000
	19.662
	17.802
	1.860
	9,5

	2001
	19.793
	17.038
	2.755
	13,9

	2002
	24 643
	22.776
	1.867
	7,6

	2003
	19.831
	18.841
	990
	4,9

	2004
	12.381
	11.583
	798
	6,4

	2005
	11.151
	10.304
	847
	7,5


Źródło: Dane KUP i MGPiPS, 


Oficjalne statystyki mają tę wadę, że odnoszą się jedynie do imigrantów (cudzoziemców) przebywających w Polsce legalnie oraz legalnie podejmujących zatrudnienie. Niektórzy szacują, że na terenie Polski rokrocznie nielegalnie zatrudnia się ok. 100.000 obcokrajowców, głównie przy pracach krótkookresowych, sezonowych, usługach prywatnych, zleceniach dorywczych
. W badaniach nad imigracją do Polski zwykło się przyjmować, iż zatrudnienie nielegalne wynosi ok. 100.000-150.000, mimo, iż wielkość ta waha się według niektórych szacunków nawet pomiędzy 600.000-900.000 w okresie zapotrzebowania na wykonywanie prac sezonowych i dorywczych
. Trudno z całą stanowczością oszacować, czy liczba pracowników nieregularnych spada czy wzrasta. Tym bardziej trudno oszacować dokładnie z których krajów mamy najwięcej cudzoziemców. Szacunkowo są to kraje byłego Związku Radzieckiego (najwięcej pracuje w Polsce Ukraińców i Ukrainek, następnie Białorusinów i Rosjan), a także Wietnamczyków i Niemców
. W jednym z artykułów dotyczących nielegalnej pracy Ukraińców [i Ukrainek] w Polsce czytamy: U nas już dziś jest ok. 100 tysięcy Ukraińców. Tylko ułamek z tej liczby pracuje legalnie. Jeżeli nielegalni mieliby okazję się zalegalizować, zniknie szara strefa. Pracownicy z Ukrainy będą mogli wtedy domagać się swoich praw. Skończy się nieuczciwa konkurencja wśród np. firm budowlanych tylko dlatego, że ktoś na czarno zatrudnia tańszych pracowników - wylicza zalety otwarcia polskiego rynku pracy minister Kwiatkowski. - Dziś zastanawiamy się nad liczbą osób ze Wschodu, które mogłyby pracować w Polsce legalnie bez zezwolenia i jednocześnie nie stanowiłyby zagrożenia dla polskiego rynku pracy. Analizy trwają - dodaje
.
W porównaniu z szacunkami dotyczącymi nielegalnie zatrudnionych w Polsce obcokrajowców liczbę legalnie zatrudnionych można więc określić jako niską. Stosunek legalnie zatrudnionych cudzoziemców do zatrudnienia w ogóle nie przekracza 0,3%, a gdyby brać pod uwagę jedynie tych, którzy otrzymali pozwolenie na pracę to wartość ta tylko nieznacznie przekroczy 0,1%. Wielkość ta nie ulega zasadniczym zmianom
. 


Jednak wykazany w analizie spadek liczby wydawanych zezwoleń na zatrudnienie nie oznacza jednak, że coraz mniej cudzoziemców ubiega się w Polsce o podjęcie zatrudnienia. Oznacza to jedynie, że zaobserwować można w Polsce tendencję do ułatwiania cudzoziemcom wstępowania na rynek pracy, co prowadzi do wniosku, że polska polityka migracyjna i polityka rynku pracy zmierzają do otwierania rynku pracy dla obcokrajowców, a nie do jego zamykania. Fakt ten nie powinien dziwić, w sytuacji, w której z roku na rok ok. 70% wydawanych zezwoleń na zatrudnienie stanowią zezwolenia dla wyższej kadry kierowniczej i specjalistycznej. Są to najczęściej osoby zasiadające w zarządach osób prawnych prowadzących na terenie RP działalność gospodarczą, wysokiej jakości specjaliści, których działalność generuje nowe miejsca pracy, także dla Polaków, i przyczynia się do wzrostu gospodarczego i poprawy sytuacji na polskim rynku pracy, a nie do jego destabilizacji. Z drugiej jednak strony fakt, że adresatem 70% wszystkich wydanych zezwoleń na zatrudnienie jest wyższa kadra kierownicza jest niepokojąca, zwłaszcza w warunkach olbrzymiego zapotrzebowania na pracowników sezonowych w rolnictwie, pracowników budowlanych, czy pomocy domowych. Oznacza to bowiem, że niewiele jest zezwoleń na zatrudnienie wydawanych dla tych niżej płatnych prac. Płynie stąd prosty wniosek, że są one w większej części wykonywane nielegalnie. W dużym stopniu związane jest to ze skomplikowaną procedurą wydawania zezwoleń na zatrudnienie. 
1FPWBS: No tak ale po prostu nie chcą [zatrudniać cudzoziemców legalnie], nie chcą takie które, takie które ludzie mają firmy nie chcą po prostu sobie utrudniać życia takiego, bo tak powiem szczerze to jest naprawdę to jest męczące dlatego że nie dość że ten człowiek ma firmę na głowie no bo tak to zatrudnia do firmy no tak bo do firmy ma firmę na głowie musi się martwić tym wszystkim to jeszcze musi latać gdzieś tam po tych wszystkich urzędach i załatwiać te wszystkie kwity i się tłumaczyć wszystkim czemu on chce akurat tam Ukraińca, Rosjana tam obcokrajowca a nie chce Polaka i po prostu nie chcą się tego podejmować to nie wiem, nie wiem jakie tam dokumenty potrzebne składać do takiego czegoś bo po prostu     

Cudzoziemcy a szara strefa w Polsce
Jak już wspomniano wcześniej cudzoziemcy najczęściej pracują w budownictwie, rolnictwie, handlu, gastronomii oraz usługach domowych i opiekuńczych. 
Wskazują na to dotychczas prowadzone w Polsce badania
. Trudno jest jednak ocenić rozmiar tego zatrudnienia, mimo, iż Polska należy do nielicznych krajów, które badały u siebie zatrudnienie w szarej strefie
. Główny Urząd Statystyczny trzykrotnie przeprowadzał pogłębione badania pracy nierejestrowanej. Pierwsze dwa w jeszcze w latach 90.
 Ostatnie w 2004 r
. Badania te przeprowadzono metodą reprezentatywną, w przypadku obu badań z lat 90. – badaniem objęto za każdym razem 11 tys. gospodarstw domowych, zaś w 2004 r. – 18,9, przeprowadzono wywiady z ponad 47 tysiącami osób w wieku powyżej 15 lat. Z badań tych wynika, że zatrudnienie w szarej strefie postrzegane jest jako zjawisko powszechne
. Wśród przyczyn podejmowania pracy nielegalnej najczęściej wskazywano brak możliwości znalezienia pracy formalnej, trudną sytuację materialną (niewystarczające dochody), w dalszej kolejności także opłacanie wysokich składek na ubezpieczenia społeczne, proponowanie przez pracodawców wyższego wynagrodzenia bez rejestrowania umowy oraz niechęć wiązania się na stałe z miejscem pracy
. Wśród rodzajów prac najczęściej podejmowanych przez nielegalnych pracowników wskazano na prace przy remontach i naprawy budowlano-instalacyjne, usługi budowlane i instalacyjne oraz opiekę nad dzieckiem lub osobą starszą i handel. Do relatywnie często wymienianych prac należy także udzielanie korepetycji, prace domowe oraz prace ogrodniczo-rolne. Wyraźnie widać więc, że rynek prac nielegalnych wśród cudzoziemców pokrywa się z nielegalnym rynkiem prac Polaków. Nie powinien dziwić więc fakt, że prace w charakterze opiekunek czy pomocy domowych także wśród cudzoziemek wykonywane są nielegalnie, zwłaszcza, że tendencja do nielegalnego zatrudnienia imigrantów w tym obszarze jest zjawiskiem powszechnym nie tylko w Polsce, ale na całym świecie
. Dodatkowym czynnikiem, który spycha cudzoziemców do szarej strefy jest skomplikowana i droga procedura wydawania zezwoleń na zatrudnienie. 
Warto się jednak zastanowić nad tym dlaczego ten rynek pozostaje nielegalny? Kiedy i czy w ogóle pracodawcy i osoby pracujące jako pomoce domowe zdecydowaliby się na legalizację zatrudnienia? Jaką tendencję można zauważyć wśród badanych?
Podejście metodologiczne
Uzasadnienie podjęcia tematu badań

Badania przeprowadzono w ramach subprojektu tematu IV Gotowość do podjęcia aktywności ekonomicznej wśród kobiet z terenów niskozurbanizowanych. Analiza możliwości podjęcia aktywności ekonomicznej wśród kobiet z terenów niskozurbanizowanych w usługach opiekuńczych i turystyce wiejskiej, w ramach projektu Polskiego Towarzystwa Polityki Społecznej pt. Wieloaspektowa diagnoza sytuacji kobiet na rynku pracy 

Przy realizacji tematu IV zespół badawczy postanowił zbadać gotowość do podejmowania zatrudnienia m.in. w obszarze usług opiekuńczych przez kobiety z obszarów wiejskich. Opierano się bowiem na założeniu, że w wyniku starzenia się społeczeństwa, wzrostu liczby osób niepełnosprawnych, przemian składu rodziny, wzorców dzietności i zatrudnienia oraz osłabienia więzi społecznych rośnie popyt na usługi opiekuńcze. 
Równocześnie badania rynku pracy dowodzą, że głównym problemem społeczno-gospodarczym Polski jest bezrobocie, które dotyka najbardziej osoby młode, kobiety i ludzi o niskim poziomie wykształcenia. W tej sytuacji zatrudnienie w sektorze usług opiekuńczych niewymagającym dotąd wysokich formalnych kwalifikacji wydaje się interesującym, otwierającym się rynkiem pracy dla wielu kategorii pracowników. Dotąd zdominowany przez kobiety w wieku średnim, bez kwalifikacji rynek usług opiekuńczych zaczął być regulowany w wyniku wprowadzenia w 2003 roku nowych zawodów: opiekunki środowiskowej, opiekuna w domu pomocy społecznej oraz asystenta osoby niepełnosprawnej. Prace opiekuńcze wykonywane są nierzadko w szerszym zakresie w domach prywatnych przez prywatnych przedsiębiorców. Ponieważ jednak prace w tym charakterze zdominowane są przez szarą strefę gospodarki w 2005 r. podjęto próbę „wyprowadzenia” pracy opiekunek i pomocy domowych z szarej strefy, o czym wspomniano wyżej. 
W 2001 roku zespół prof. Golinowskiej przeprowadził badania dotyczące popytu na pracę cudzoziemców. Jednym z badanych obszarów był obszar pracy w charakterze pomocy domowej. Z badań wynika, że o ile niektóre funkcje są niezbywalne dla gospodarstwa domowego, o tyle inne z powodzeniem mogą przejmować zatrudniane cudzoziemki. I tak z funkcji stałych zlecanych cudzoziemkom na czoło wysuwało się „generalne sprzątanie”, drugie miejsce zajmowały „prace w ogrodzie lub w polu” (autorzy wskazują, że jest to skutek objęcia badaniem kilkunastu rodzin rolniczych), na 3 i 4 miejscu znalazły się usługi pielęgnacyjne i opiekuńcze, natomiast na ostatnim miejscu jest „gotowanie”, co dowodzi zanikania zapotrzebowania na tę tradycyjną czynność w gospodarstwie domowym
.
Jednakże nienajlepszy stan zdrowia licznych obywateli polskich, starzenie się społeczeństwa, wzrastający poziom wykształcenia (zwłaszcza kobiet), wzrastający współczynnik aktywności zawodowej kobiet, niewydolność instytucji opiekuńczych, wychowawczych i pielęgnacyjnych oraz rosnące koszty ich usług prawdopodobnie sprzyjać będą kreacji popytu na odpłatną pomoc domową, zwłaszcza cudzoziemską
.
Specyfiką obszarów niskozurbanizowanych jest wysoki udział żeńskiej siły roboczej w produkcji rolnej, co można określić jako feminizację zawodu rolnika, która przekształca się w feminizację bezrobocia na obszarach wiejskich. Sytuację pogarsza brak równouprawnienia kobiet na rynku pracy. Wobec rosnącego popytu wśród starzejącej się ludności obszarów wiejskich i malejącej podaży usług ze strony sektora publicznego, szansą dla kobiet jest możliwość podjęcia aktywności ekonomicznej m.in. w obszarze usług opiekuńczych.

Ponieważ jednak rosnący popyt na usługi opiekuńcze i prognozy demograficzne rynku nowych usług i produktów dla ludzi starych, powodują rozwój sektora niepublicznych organizacji pozarządowych i prywatnych przedsiębiorców głównie na terenach miejskich, zespół badawczy podjął decyzję, aby jako swoistą grupę kontrolną potraktować cudzoziemki pracujące w usługach opiekuńczych i w charakterze pomocy domowej na terenach miejskich i przeprowadzić badanie case study w stolicy jednego z województw, które zostały wybrane jako tereny badawcze – w Lublinie. 
Cele badawcze

Celem badań w ramach całego tematu IV była analiza gotowości do podjęcia aktywności ekonomicznej kobiet zamieszkujących tereny niskozurbanizowane oraz determinant tej aktywności tkwiących w środowisku lokalnym. Przedmiotem zainteresowania obrane zostały kobiety zamieszkujące tereny niskozurbanizowane oraz lokalni aktorzy (pracownicy instytucji samorządowych, organizacji społecznych i gospodarczych, liderzy lokalni), których postawy determinują aktywność zawodową kobiet. Badania prowadzono w kierunku aktywizacji ekonomicznej kobiet w obszarze turystyki wiejskiej oraz usług opiekuńczych. Planowane analizy w ramach całego tematu IV miały m.in. dostarczyć wyczerpujących odpowiedzi na pytania o uwarunkowania i perspektywy aktywności gospodarczej kobiet na lokalnym rynku usług opiekuńczych.

Subprojekt dotyczący przedsiębiorczości kobiet na polskim rynku pracy na przykładzie cudzoziemek zatrudnianych nielegalnie w sektorze usług domowych (który stanowi integralną, choć jednocześnie autonomiczną część tematu IV) miał stanowić wartość dodaną. Wiedza jaką zebrano w ramach badania mogłaby posłużyć do podjęcia działań aktywizujących polskie kobiety z okolicznych terenów wiejskich do podejmowania prac na terenie niedaleko położonego Lublina. Cele zbierania materiału na temat prac cudzoziemek w sektorze usług domowych były następujące:
Zebranie informacji i poznanie opinii respondentów na dwóch poziomach: 

· W skali makro (na poziomie szerszej analizy lubelskiego rynku prac domowych)
· Ocena zapotrzebowania na usługi w charakterze pomocy domowej na terenie Lublina;
· Rozpoznanie podaży pracy cudzoziemek, tak by można projektować zmiany jej struktury na korzystniejszą dla Polski i polskich kobiet, a więc na zaktywizowanie polskich kobiet do pracy w sektorze opieki i pomocy domowej?

· Dokonanie analizy i oceny miejsca cudzoziemek na polskim rynku usług domowych; ocena ich konkurencyjności w stosunku do Polek;

· W skali mikro (na poziomie indywidualnych decyzji i zachowań)

· Wskazanie motywów pracodawców w podejmowaniu decyzji o zatrudnieniu cudzoziemki w charakterze pomocy domowej;

· Charakterystyki sytuacji cudzoziemek podejmujących zatrudnienie w szarej strefie polskiej gospodarki, w szeroko pojętym sektorze usług domowych (warunki, w jakich pracują, żyją motywy ich przyjazdów, rodzaj kontaktów z innymi osobami poszukującymi zatrudnienia (sieć migracyjna), rodzaj kontaktów z pracodawcami, i ini potraktować je jako przykład przedsiębiorczości i zaradności kobiet pracujących w obszarze usług opiekuńczych i domowych;

· Dokonanie analizy biografii migracyjnych cudzoziemek (motywy poszukiwania pracy w Polsce, rodzaj podejmowanych prac, warunki pracy i życia w Polsce, stopień mobilności i elastyczności w podejmowaniu się zlecanych prac );
· Rozpoznanie ekonomicznych i społecznych uwarunkowań podejmowania pracy w Polsce

· Identyfikacja barier i ograniczeń, jakie muszą pokonać cudzoziemki, aby znaleźć się na polskim rynku pracy (analiza możliwości legalnego zatrudnienia, gotowość podjęcia pracy nierejestrowanej, wyrzeczenia, jakie muszą ponosić, by podjąć w Polsce zatrudnienie)
· Ocena przedsiębiorczości i zaradności cudzoziemek wraz z oceną kosztów (emocjonalnych i ekonomicznych) przyjazdu, pobytu i zatrudnienia w Polsce.
Rozpoczynając badania przyjęto następujące założenia badawcze: 
· Pojęcie przedsiębiorczości kobiet zoperacjonalizowano jako zdolność do podejmowania różnych działań, pomysłowość, zaradność, obrotność operatywność kobiet poszukujących źródeł zarobkowania, a także elastyczność i zdolność dostosowania się do warunków panujących na rynku pracy i wymagań pracodawcy;
· Pod pojęciem pomoc domowa, prace domowe rozumiano zarówno szeroko pojęte usługi pielęgnacyjne (z pielęgniarskimi włącznie), usługi opiekuńcze, jak i sprzątanie oraz inne czynności jakie wykonuje osoba zajmująca się domem (prasowanie, gotowanie, zakupy i inne). Sektor usług domowych celowo rozumie się na potrzeby tego subprojektu szeroko, ponieważ cudzoziemki znajdujące zatrudnienie w ramach tego sektora najczęściej podejmują się wszelkich tych prac i zadań, które tradycyjnie realizowane są w ramach rodziny (rodzinnego gospodarstwa domowego). Do zadań tych często należą właśnie takie czynności jak sprzątanie, gotowanie, prasowanie, robienie zakupów, pomoc w załatwianiu spraw urzędowych itd. Z dotychczas przeprowadzonych badań w tym obszarze wynika jednak, że często te działania wiążą się z wypełnianiem (tradycyjnie należącej do zadań realizowanych w ramach rodziny) funkcji opiekuńczej
. Takie zjawiska jak starzenie się społeczeństwa, wydłużanie się przeciętnej długości trwania życia, wysoka stopa bezrobocia, wzrost ubóstwa (zwłaszcza na terenach niskozurbanizowanych) powodują, że funkcja opiekuńcza może w przyszłości zajmować coraz ważniejsze miejsce w ramach usług pomocy domowej;
· Pracodawca zdefiniowany został na potrzeby tego subprojektu jako osoba fizyczna na rzecz której cudzoziemki wykonują odpłatnie prace domowe (legalnie lub nielegalnie); 
· Przekonanie, że cudzoziemki ponoszą dużo większe koszty (zarówno ekonomiczne, jak i psychospołeczne) migracji ekonomicznej, niż ponosiłyby Polki z terenów niskozurbanizowanych, gdyby zdecydowały się na codzienne migracje wahadłowe i dojazdy do pracy w charakterze pomocy domowych i opiekunek na terenie Lublina.
· Sygnatury wywiadów są skonstruowane według następującego klucza: kolejny numer wywiadu, litera F (Feminin) lub M (Masculin), następnie skrót PD (Pracodawca) lub PW (Pracownik) oraz inicjały badaczki (BS – Beata Samoraj). W efekcie powstały sygnatury np. 16FPWBS (wypowiedź cudzoziemki pracującej w charakterze pomocy domowej, która była moją szesnastą z kolei rozmówczynią w grupie cudzoziemek) lub 3MPDBS (wypowiedź mężczyzny, który zatrudnia pomoc domową i był moim trzecim rozmówcą spośród wszystkich pracodawców). Tak oznaczone fragmenty są cytatami z transkrybowanych wywiadów. Jeżeli natomiast wywiad nie mógł być nagrywany i dysponuję notatkami z wywiadu – do fragmentu dodaję jeszcze skrót NOT i wówczas wygląda to następująco: 15NOTFPWBS – wypowiedź cudzoziemki pracującej w charakterze pomocy domowej, która była moją piętnastą z kolei rozmówczynią w grupie cudzoziemek. 
Wszystkie wspomniane wyżej aspekty składać się miały na opis i ocenę aktywności i zaradności cudzoziemek, a także na ocenę ich konkurencyjności dla Polek na rynku pracy. 

Opis przebiegu badań i podejście metodologiczne

Z uwagi na fakt, iż zakładano, że w badaniach pokazana zostanie pewna determinacja w poszukiwaniu swego miejsca na polskim rynku pracy, zamierzeniem moim było dotarcie do tych cudzoziemek, które zatrudniane są w Polsce nielegalnie. Zakładano bowiem, że te, które są zatrudniane nielegalnie mają do pokonania więcej barier i przeciwności i stanowić mogą lepszy case dla osoby badającej przedsiębiorczość i aktywność ekonomiczną kobiet w obszarze pomocy domowej, niż cudzoziemki czy Polki zatrudniane legalnie. Ponadto zdecydowana większość prac w charakterze pomocy domowej czy w usługach opiekuńczych odbywa się w obszarze pracy nielegalnej. Badania pracy nierejestrowanej mają także ten walor, że dostarczają wiedzy o pewnych mechanizmach nieformalnych, odgrywających jednak dużą rolę w kreowaniu oblicza gospodarczego rynków lokalnych. 
Prace badawcze podzielone zostały na cztery zasadnicze części:

1. Konceptualizacja badania; 

2. Analiza właściwego ze względu na przedmiot zainteresowania ustawodawstwa, dostępnej literatury oraz przeprowadzonych dotychczas w Polsce badań na temat dostępu cudzoziemców do polskiego rynku pracy (analiza ta posłużyła jako punkt wyjścia do wskazania tła prawnego i instytucjonalnego, jaki towarzyszy zatrudnianiu cudzoziemców w Polsce);
3. Przeprowadzenie indywidualnych wywiadów pogłębionych z dwiema grupami respondentów: cudzoziemkami podejmującymi nielegalne zatrudnienie w sektorze usług domowych oraz pracodawcami z tych usług korzystającymi (pozwoliło to uzyskać informacje dotyczące powodów, celów i warunków, w jakich podejmowane jest zatrudnienie w charakterze pomocy domowej);
4. Opracowanie raportu z uzyskanych wyników badań

Powody, dla których w badaniach posłużono się jakościową metodą pogłębionego wywiadu swobodnego o charakterze eksploracyjnym są następujące:

1. Badania imigrantów stanowią specyficzny obszar badawczy. Zwłaszcza, jeśli dodatkowo mamy do czynienia z imigrantami, którzy przebywają lub pracują nielegalnie, a więc łamią przepisy obowiązujące w kraju przyjmującym. W badaniach, które obejmować mają taką właśnie grupę przeprowadzenie ilościowych badań reprezentatywnych nie byłoby możliwe (pomijając zasadność stosowania takiej metody w odniesieniu do celów badawczych, wystarczy wskazać na fakt, że nie byłoby możliwe wylosowanie próby badawczej ze względu na brak danych);
2. Istniało prawdopodobieństwo, że ani wywiad kwestionariuszowy ani typowy wywiad narracyjny nie spełnią oczekiwań
. Technika wywiadu kwestionariuszowego zbyt mocno mogła kojarzyć się respondentowi z wywiadem policyjnym czy urzędowym, zaś typowy wywiad narracyjny mógłby dostarczyć bardzo interesującej wiedzy na temat postaw czy opinii lub np. na temat jakości życia w kraju pochodzenia imigranta, ale niekoniecznie na interesujące nas w badaniach problemy (zwłaszcza, że informacje, które chciałam uzyskać w ramach badań powszechnie uważane bywają za intymne, a próba ich uzyskania musi być przeprowadzona niezwykle delikatnie). Dlatego też za każdym razem starałam się stworzyć warunki przyjacielskiej rozmowy (zwłaszcza w przypadku rozmów z cudzoziemkami), wchodząc momentami w rolę osoby, która identyfikuje się z ich problemami jak „kobieta z kobietą”. Zawsze dostosowywałam czas i miejsce spotkania do planów i propozycji respondentek, tak, by czuły się jak najbardziej bezpieczne i „na swoim terenie”. Podobnie traktowałam osoby zatrudniające nielegalnie cudzoziemki w Polsce (dostosowując czas i miejsce wywiadu do respondenta, niezależnie od płci);

3. Przeciwko typowym wywiadom narracyjnym przemawiał także fakt, że zbyt duże zróżnicowanie tematów poruszanych w wywiadach mogłoby spowodować, że niemożliwe byłoby wyciągnięcie wniosków odnoszących się do całej grupy badanych osób
;

Biorąc powyższe argumenty pod uwagę, zdecydowano się wykorzystać formę pośrednią, jaką jest swobodny wywiad o charakterze eksploracyjnym, którego sposób realizacji przypominać powinien w największym stopniu swobodną rozmowę. Do przeprowadzenia wywiadów wykorzystano jednak uprzednio przygotowane scenariusze (dyspozycje do wywiadów stanowią załączniki nr 2 i 3 do niniejszego raportu). 
W ramach badań w okresie od listopada 2006 r. do stycznia 2007 r. przeprowadzono 40 wywiadów pogłębionych z cudzoziemkami pracującymi w Lublinie w charakterze pomocy domowej oraz osobami korzystającymi z pomocy domowych. Trzy wywiady przeprowadzone zostały w Warszawie (ale dotyczyły okresu, kiedy respondentki pracowały w Lublinie w charakterze pomocy domowej), pozostałe przeprowadzone zostały na terenie miasta Lublin. Dwa okazały się być nieprzydatne do tematyki badań. W sumie do analizy pozostało zatem 38 wywiadów pogłębionych (o 8 więcej, niż planowano) Liczba ta zwiększyła się, ponieważ:

a. Część respondentek (cudzoziemek) nie zgodziła się na nagrywanie spotkania (z uwagi na fakt, że wykonują na terenie Polski prace nielegalne, a najczęściej także przebywają w Polsce nielegalnie);
b. Część respondentów zatrudniających cudzoziemki lub Polki (lub i cudzoziemki i Polki) nie zgodziła się na nagrywanie wywiadów z uwagi na nielegalne zatrudnianie.

Ok. 20 kobiet odmówiło spotkania tłumacząc, że rozmowa na temat pracy w Polsce jest dla nich zbyt niebezpieczna (choć ani jedna osoba nie próbowała wprowadzić mnie w błąd twierdzeniem że takich prac się nie podejmują lub że nie zatrudniają pomocy domowych). Ok. 15 kobiet nie stawiło się na umówione spotkanie 


W dyspozycji jest 28 nagrań, z których sporządzone są szczegółowe transkrypcje oraz 10 kompletów notatek z wywiadów.


Część wywiadów prowadzonych była w bardzo trudnych warunkach (w barach, na bazarach) lub respondentki wyznaczały bardzo ograniczony czas rozmowy, co po 10 pilotażowych wywiadach (po 5 na każdą z grup) zaowocowało koniecznością zmodyfikowania narzędzi.

W dotarciu do respondentów najbardziej efektywna okazała się być sieć kontaktów nieformalnych, wykorzystano więc dobór metodą kuli śnieżnej z wykorzystaniem 6 punktów, w których rozpoczęto poszukiwania respondentów jednocześnie: dwóch nielegalnych giełd pracy (przy ul. Ruskiej oraz na ul. Pocztowej), trzech bazarów (bazar przy dworcu PKS, bazar „Pod Zamkiem” oraz bazar „Stadion”) i baru „Natalia” prowadzonego przez Ukrainkę. 
Wywiady prowadzone były w czterech turach. 
Pierwszy kontakt w Lublinie z Ukrainką (i zarazem pierwszy przyjazd badawczy do Lublina), która pracowała w charakterze pomocy domowej nie przyniósł oczekiwanego efektu, ponieważ była to osoba, która od kilku lat jest żoną Polaka i (mimo, że nadal pracuje czasami w domach Polaków), to nie miała koleżanek Ukrainek, które pracowałyby w charakterze pomocy domowej.

Drugi przyjazd rozpoczęłam od poszukiwania obcokrajowców na bazarze „Pod Zamkiem”. Było kilkunastu Ukraińców i Czeczenów, ale nikt nie znał nikogo, kto pracuje jako pomoc domowa. Po całym dniu wypytywania, zajrzałam do baru „Natalia” (o którym dowiedziałam się od przemytnika papierosów) prowadzonego przez Ukrainkę. Okazało się, że jest to osoba, która pracowała kiedyś w charakterze pomocy domowej oraz ma znajomą, która tak pracuje. Dodatkowo zobowiązała się, że będzie pytać się klientów baru, czy nie korzystali z pomocy cudzoziemek. Zaowocowało to kilkoma kontaktami zarówno do pracodawców, jak i do pracownic. Kolejny przyjazd nastawiony był na odwiedzenie nielegalnej giełdy pracy (birży) na ul. Pocztowej (niedaleko dworca PKP), gdzie zostałam przedstawiona Panu, który od kilku lat handlował w okolicy na stoliku kalesonami. Po dłuższej rozmowie Pan zdecydował się przedstawić mnie Ukraince - Pani Marii, która handluje przemycanym spirytusem i która zna Ukrainki pracujące w charakterze pomocy domowych. Udało się spotkać jedynie z jedną z nich. Pozostałe odmówiły spotkania.
Od jednej z Ukrainek pracujących jako pomoc domowa uzyskałam wskazówkę, aby udać się na drugą nielegalną giełdę pracy w Lublinie, która mieści się na ul. Ruskiej, obok dużego bazaru przy hali NOVA. Tam spodziewałam się spotkać kolejne osoby, które albo pracują w charakterze pomocy domowej, albo znają koleżanki, które tak pracują. Za trzecim razem, gdy przyjechałam do Lublina, udałam się od razu na ul. Ruską w poszukiwaniu osób, które oczekują na nielegalne zatrudnienie. Nie spotkałam jednak nikogo. Po telefonicznej konsultacji z Ukrainką, z którą przeprowadzałam poprzednio wywiad, przeniosłam się na pobliski bazar i zaczęłam wypytywać o osobę, o której ona mi wspomniała. Był to mężczyzna, który w środowisku Ukraińców pełnił rolę  nieformalnego przywódcy, pośrednika pracy, kantoru wymiany walut, pośrednika w sprzedaży złota i jubilera. W ciągu dwóch godzin przeszłam cały bazar, jednak nikt nie wskazał mi poszukiwanej osoby. Później okazało się, że dwa dni wcześniej na tę właśnie nielegalną giełdę pracy przyjechała policja i deportowano ok. 20 osób, dlatego nikt nie stał na ul. Ruskiej i nikt nie chciał wskazać mi poszukiwanego Ukraińca. Udało mi się jednak przeprowadzić kilka wywiadów z kobietami handlującymi na tym bazarze i jednocześnie pracującymi jako pomoce domowe. 
Kolejne kontakty odbyły się już w ramach grupy kobiet pracujących jedynie jako pomoce domowe oraz pracodawców do których trafiłam poprzez kontakty jednej z Ukrainek. 

Badania zostały zakończone w styczniu po powrocie części Ukrainek z prawosławnych świąt na Ukrainie. 
Charakterystyka badanej zbiorowości

Cechy społeczno-demograficzne  kobiet zatrudnianych w charakterze pomocy domowych
W ramach badań zostało przeprowadzonych 20 wywiadów z cudzoziemkami zajmującymi się pracą w charakterze pomocy domowej. 7 kobiet nie zgodziło się na nagranie rozmowy, w dyspozycji są notatki z wywiadów. Jedna z kobiet pochodziła z Białorusi, jedna z Czeczenii, pozostałe są Ukrainkami. 

Wiek respondentek waha się od 20 lat (Czeczenka) do 50 (Ukrainka). Cztery mają wyższe wykształcenie (muzyczne -dyrygent; techniczne -inżynier; pedagogiczne - nauczycielka, historyczne – nauczycielka); 14 kobiet legitymuje się wykształceniem technicznym, najczęściej zawodowym (kontroler, kucharz, suwnicowa); 4 kobiety  wykształceniem ogólnym – skończonych 11 klas (przed przyjazdem do Polski dwie pracowały w barze, a jedna jako sprzedawca w sklepie). Jedna (Czeczenka) nie skończyła 11 klas szkoły (z powodu braku takich możliwości w kraju pochodzenia, edukację zakończyła na 8. klasie). 
Profil wiekowy kobiet pracujących w charakterze pomocy domowej 
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Siedem kobiet pracujących jako pomoc domowa łączyło tę pracę z pracą w handlu. Dwie pracowały na bazarze „Pod Zamkiem”, dwie na bazarze obok dworca PKS i ul. Ruskiej, trzy obecnie częściej bywają w Warszawie na stadionie X-lecia. 

Cechy społeczno-demograficzne osób zatrudniających pomoce domowe

Z osobami zatrudniającymi pomoce domowe przeprowadzono 18 wywiadów. Wśród osiemnaściorga respondentów było 6 mężczyzn, z czego czterech samotnych, jeden w separacji i jeden żonaty (oboje z żoną pracują). Wśród zatrudniających kobiet było 7 mężatek i 5 kobiet samotnych. Najwięcej było osób w przedziale 30-40 lat. 
Profil wiekowy osób zatrudniających pomoce domowe
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 Najmłodsza osoba korzystająca z pomocy domowej miała 28 lat, najstarsza – 65. Przeważały osoby z wyższym wykształceniem (13), jedna uzupełnia swoje wykształcenie na studiach zaocznych, 4 osoby mają wykształcenie średnie. Większość osób zatrudnia cudzoziemki jedynie do sprzątania. Jedna osoba korzystała jednocześnie z pomocy Polki (do opieki nad dziećmi) i z pomocy cudzoziemki (sprzątanie), jedna osoba korzystała z pomocy cudzoziemki przy opiece nad osobą starszą. Trzy kobiety posiadające małe dzieci zastrzegły, że nie zatrudniłyby cudzoziemki do opieki nad dziećmi. Jedna z kobiet poza sprzątaniem zleca cudzoziemce także przyprowadzanie i odprowadzanie syna do przedszkola. Wszyscy badani w tej grupie są mieszkańcami Lublina lub okolic miasta Lublin. Zdecydowana większość gospodarstw domowych korzysta z usług pomocy domowych od lat (najczęściej od 3-4-5 lat). Jedna osoba korzystała od 10 lat, dwie od roku, jedna od 2 miesięcy (kobieta w zaawansowanej ciąży).Można więc powiedzieć, że pracodawcy od lat stykają się ze zjawiskiem pracy cudzoziemek w charakterze pomocy domowej i mają względnie duże doświadczenie w korzystaniu z ich usług. Można zatem przyjąć założenie, że są wiarygodnym źródłem informacji.
Ekonomiczne i społeczne uwarunkowania pracy w charakterze pomocy domowej
Jak wspominałam już wcześniej, z badań przeprowadzonych w ramach projektu Imigracja jako strategia rozwoju Nowej Europy, czyli obecność imigrantów na rynku pracy w Polsce po rozszerzeniu UE wynika, że cudzoziemcy dominują głównie w czterech sektorach: edukacyjnym, gastronomii, budownictwie oraz w sektorze usług domowych. Sektor usług domowych, podobnie, jak sektor budownictwa, zdominowany jest przez osoby pochodzące z Ukrainy. 
Przyczyny przyjazdu do Polski

Osiemnaście z dwudziestu cudzoziemek, które brały udział w badaniach przyjechało do Polski od razu z powodów ekonomicznych w celu poszukiwaniu pracy. 

1FPDBS: No oczywiście bieda na Ukrainie, no bo co innego jak tam nie było zarobku, jak się pracowało kiedyś jeszcze w kołchozach bo już teraz tego nie ma kiedyś były kołchozy i się tam pracowało za marne grosze no bo tak było za jakieś 50 hrywni [ok. 400 zł] miesięcznie albo nawet i tego nie było no to co było można tam robić no oczywiście potrzebne było szukać coś innego  
11FPWBS: Warunki były różne. Jak wszystko rozpadło się, nic nie stało i jakie warunki! Nie masz za co żyć, nie ma za co płacić mieszkanie, nie ma za co wychować dzieci, pani wie?!

Jedna uciekała przed wojną, jedna wyjechała z Ukrainy na złość rodzicom i znalazła się w Lublinie całkiem przypadkiem (wsiadła do autobusu do Lublina). Niektóre miały wcześniej w Polsce kontakty handlowe lub znajomych czy rodzinę. 

9 kobiet nie miało pracy w swoim kraju pochodzenia w momencie przyjazdu do Polski w poszukiwaniu pracy. 
6FPDBS Straciłam swoją robotę. Normalną pracę straciłam - a dwójka dzieci. Byłam sama, bez męża – bo mąż pijak. I musiałam zarobić, dzieci zabezpieczyć.

Czyli powód jest ekonomiczny?

No pewnie! Jakby było z finansami O.K. to po co bym przyjeżdżała do Polski zarabiać pieniądze?
Czeczenka uczyła się. Pozostałe respondentki pracowały. Najczęściej były to prace niewymagające wysokich kwalifikacji w gastronomii, rolnictwie, przemyśle spożywczym (sprzedawczyni w sklepie), przemyśle ciężkim (zatrudnienie w fabrykach).  Jedna z respondentek na krótko przed przyjazdem do Polski pracowała jako listonosz na wsi. Niektóre z tych prac były czasowe lub dorywcze. Były też dwie osoby pracujące jako nauczycielki, jedna jako dyrygent orkiestry w domu kultury (a ostatnio prowadząc własną działalność – drobny handel). Niemal wszystkie z moich rozmówczyń podkreślały, że w Polsce mogą dużo więcej zarobić, niż zarobiłyby w kraju swojego pochodzenia nawet jakby znalazły jakąś pracę. 
1FPWBS: Oczywiście że duże [pieniądze zarabia się w Polsce], no duże naprawdę duże dlatego że moja siostra pracuje w kopalni no to ona ma, nie dokładnie w kopalni pod ziemią tylko w kopalni na górze no to ona pracuje 12 godzin i ma miesięcznie zarobek tak gdzieś koło 80 hrywni to będzie gdzieś tak sześćdziesiąt parę złotych [respondentce chodziło o sześćset parę złotych]
Zdaniem moich rozmówczyń jest to wystarczająca motywacja, aby przyjeżdżać do pracy do Polski (do Lublina) jeśli tylko to zapotrzebowanie na pracę istnieje. 
Zapotrzebowanie na usługi w gospodarstwach domowych
Dotychczas przeprowadzone w Polsce badania dotyczące sfery pracy cudzoziemców w Polsce wskazują, że zapotrzebowanie na zatrudnianie cudzoziemców w Polsce istnieje. Także wśród cudzoziemek pracujących w Polsce nielegalnie w charakterze pomocy domowej (np. ilościowe i jakościowe badania zespołu prof. Golinowskiej przeprowadzone w 2001 r. w 5 województwach: mazowieckim, zachodniopomorskim, śląskim, lubuskim i lubelskim)
, choć liczba cudzoziemców w Polsce dalece odbiega jeszcze od liczby cudzoziemców w krajach zachodniej Europy.

Wniosek taki potwierdza się także w niniejszym badaniu. Respondenci pytani bezpośrednio o to, czy jest w Lublinie zapotrzebowanie na usługi cudzoziemek w gospodarstwach domowych najczęściej wskazywali na duże zapotrzebowanie. 
5FPDBS: No oczywiście, że tak. Wśród moich znajomych wie pani to większość – naprawdę większość – wspomaga się pomocą pań – pań przyjezdnych z Ukrainy, z Białorusi, z różnych okręgów... Oczywiście bywają jakieś nieporozumienia, jakieś przypadki, że się panie nie bardzo mogą porozumieć, ale to jest naturalne jeśli chodzi o układy między ludźmi. Uważam, że to powinno być zalegalizowane, możliwe, łatwo dostępne. Za ogólną korzyścią...
Ponadto zatrudnianie cudzoziemek w sektorze usług domowych zdaje się być dość powszechnym zjawiskiem w Lublinie. Każdy z respondentów znał bowiem co najmniej kilkanaście/kilkadziesiąt (od 10 do 30) osób, które korzystają z takiej pomocy (pracodawcy)
 lub świadczą taką pracę (pracownice)
.
Jako najważniejszą przyczynę korzystania z usług pomocy domowych wskazywano brak czasu na czynności, do których zatrudniano pomoc. Najczęściej było to sprzątanie. W przypadku dwóch respondentek były to powody zdrowotne – jedna była w zaawansowanej ciąży, druga była po operacji i nie mogła zajmować się chorą, leżącą matką. 
Jako najważniejsze przyczyny, z powodu których korzystano z cudzoziemskiej, a nie polskiej pomocy domowej wskazywano:

1. Taniość usługi; 
5FPDBS: A jeśli chodzi o Polki to – z jednej strony były bardzo wygórowane warunki finansowe – które z jednej strony, bardzo dobrze rozumiałam, ponieważ standard życia w Polsce wymaga trochę wyższych zarobków, ale nie było mnie stać na pomoc pań z agencji. Bo panie z agencji bywają dość kosztowne. A poza tym są mało wiarygodne w gruncie rzeczy, ponieważ to są osoby, które zjawiają się z nikąd i te agencje u nas też dopiero raczkują. A o tej osobie wiedziałam bardzo dużo więc przestałam się zastanawiać.

8FPDBS Te tutaj Ukrainki, to ta cena przede wszystkim. Ja nawet nie wiem, ile by Polki chciały wziąć. Ja nawet nie wiem, czy Polki by nawet chciały no, gdyby była jakaś rekomendacja, że jakaś Polka sprząta i tak dalej, to ja mógłbym nawet i Chińczyka i zatrudnić.

2. Dobrą jakość usług, którą kojarzono z dużą motywacją cudzoziemek (tu zdarzały się rozbieżności – oceny od skrajnie pozytywnych do negatywnych. Osoba, która oceniła gorzej pracę cudzoziemki nadal ją zatrudniała z powodów ekonomicznych. Zatem wniosek z tego, że dobra jakość usług cudzoziemki może stanowić jedynie czynnik wtórny w stosunku do powodów ekonomicznych, który nie wpływa decydująco na podjęcie decyzji o zatrudnieniu lub rezygnacji z pracy cudzoziemki); 
15FPDBS: Tak. Te Ukrainki dużo bardziej się starają. Dużo lepiej sprzątają. Może bardziej zależy im na pracy… I to nie są tylko moje przemyślenia, ale też wielu moich znajomych, którzy próbowali zatrudniać Polki i wszyscy mają takie same doświadczenia. Po pierwsze Polki chcą więcej pieniędzy, a po drugi trochę gorzej sprzątają…

6MPDBS: Mieliśmy Polkę również. Niestety natomiast zdecydowana różnica w cenie była. No wiem, że Polka chciała około 10 złotych, one 4 plus ta Polka, która przyszła do nas sprzątać, wspaniale sprzątała – to muszę przyznać, że rewelacja to była. Można jej było jeść w łazience na desce sedesowej, natomiast ona sprzątała, ona miała własne ustalenia. Ona sprząta 10 godzin dziennie po 10 złotych, to jednak jest 100 złotych fakt, że ją można było wziąć raz w tygodniu, bo tak dokładnie sprzątała, że przez tydzień na pewno nie zdążyłoby się nabrudzić, no nie mniej jednak to jest 100 złotych, to była troszeczkę za duża kwota […]
3. Trudność w znalezieniu Polki chętnej do wykonywania tego rodzaju prac 
Analiza materiału badawczego dostarcza dwóch głównych przesłanek występowania braku Polek na rynku usług domowych. 

1. Niechęć do wykonywania tego typu prac (wstyd)
17MPDBS: Bo jest zdecydowanie mniej Polek gotowych podjąć się tego typu zajęć. Bo cudzoziemki lepiej wykonują tą pracę niż Polki. A w tej chwili to dlatego, że mam do tych osób zaufanie i mogę je zostawić w domu
13FPWBS: Czy myśli Pani, że zmieni się sytuacja w tym sektorze usług opiekuńczych i domowych, i Polki wejdą na ten rynek, że Polki zaczną pracować jako opiekunki czy pomoc domowa?

Wątpię. Bardzo wątpię.

A jaki może być powód, że nie?

Po prostu oni nie chcą w takich sferach pracować.
2. Wyjazdy Polek do pracy za granicę

Respondenci (zwłaszcza cudzoziemki) wskazywały na zjawisko wyjazdów Polaków do pracy do zachodnich państw Unii Europejskiej. Jednym z powodów dla których na polskim rynku nie ma chętnych Polek do pracy w charakterze pomocy domowej jest fakt, że jeśli już Polki zdecydują się podjąć pracę jako pomoc domowa, to chcą to robić w zachodnich krajach Unii Europejskiej, do których mają nieograniczony dostęp (jeśli chodzi o możliwości wyjazdów turystycznych i podejmowania pracy nielegalnej) i w których stawki za godzinę pracy są wyższe. 
1FPWBS: Sonia: No pracuję u takiej pani która już 10 lat wyjeżdża do Norwegii i tam pracuję ona dokładnie robi tam co ja robię tu 

13FPWBS: [O Polkach] Pracować w sprzątaniu, w rynku albo coś, za takie pieniądze… Bo oni wolą lepiej wyjechać do Niemców, Anglii… bo nie mają z tym problemów, tak jak my mamy problemy z wizami, z tym wszystkim, że nam jest ciężko tam trafić… Oni spokojnie na paszport wyjeżdżają i tam za to płacą trzy, cztery razy więcej…

Zarabiają trzy, cztery razy więcej…?

Tak. I jak oni muszą już w takim czymś pracować, to oni wolą do Anglii wyjechać, do Niemców, jeszcze gdzieś i pracować tam. Bo mają taką możliwość, nie?...
1FPWBS: Tak do Włoch bo była np. sprzątała u takiej która w Belgii była sprzątaczką a teraz wynajęła mnie tutaj do sprzątania który ja długo nie chodziła, miła była do mnie ale trochę mało płaciła 30zł. za 5 godzin tzn. 5 zł. za godzinę no i wymagająca była bo wiedziała jaka to jest praca a jeszcze były moje początki początkowe to było coś takiego mówię że trzeba umieć sprzątać, dużo rzeczy nauczyła mnie, wdzięczna jej ale po prostu takie nie będę u niej sprzątać przecież ona mogła gdzieś tutaj przyjechać i prace załatwić i sprzątać ale nie będzie sprzątać nigdy nawet ja mówię wyjątek którym potrzebne będzie pieniądze       


Respondenci (zarówno pracujące cudzoziemki, jak i zatrudniający je Polacy i Polki) przyznawali, że Polacy mają raczej serdeczny stosunek do cudzoziemek poszukujących pracy w Polsce, zwłaszcza, że kobiety, które dziś mają ok. 40 lat i zatrudniają cudzoziemki, same w wieku 20-25 lat jeździły na Zachód pracować jako pomoc domowa. Kobiety przyznawały się do takiej pracy w przeszłości poza nagraniem i z lekkim zmieszaniem.
6MPDBS Znaczy Polka wie naprawdę jak się sprząta. To był ten mit, że jak ktoś mówił, że jak Polki wyjeżdżały na Zachód to się dopiero uczyły na Zachodzie, jak się sprząta teraz możemy uczyć Ukrainki, jak się sprząta[…]
13FPWBS: A spotkała się Pani na przykład z taką sytuacją, że Pani sprząta w domu, czy opiekuje się domem, którego właściciel siedzi gdzieś tam w Niemczech, w Anglii i tak dalej?

Tak.

A ile już było takich sytuacji?

 No kilka już było.

Czyli co, to kobieta jeździła tam na przykład sprzątać, a Pani się opiekowała jej domem?

Tak.

I co, ona przyjeżdżała wtedy od czasu do czasu.?

Od czasu do czasu przyjeżdżają, czasami siedzą, później niektórzy robią to samo co my na przykład tutaj… tez biorą fikcyjne śluby… Polacy w Anglii, żeby tam już zostać…

…biorą fikcyjne śluby w Polsce z Polakami, żeby tu zostać?

Tak. Bo na przykład dla nas jest problem z wizą wyjechać, żeby na przykład wyjechać do Anglii, do Francji… bardzo dużo kosztuje wiza – do dwóch tysięcy dolarów, do trzech tysięcy…i to tak: płacisz i możesz otrzymać, możesz nie otrzymać… postawią zabronienie i już… i nawet do Polski nie przyjedziesz, bo od razu będą anulować wizę. A Polacy mają bez problemu: on wyjechał i już. I za takie pieniędze on nie będzie stał, za trzydzieści złotych… kiedy on może stać w Niemcach albo jeszcze gdzieś za trzydzieści dolarów , godzinę albo dwie… Jest różnica, jest… I przyjeżdża taki pan i może już pieniędzmi rządzić… Komuś zapłaci, żeby ktoś do niego przyszedł, posprzątał… a tu popatrzą dzieci albo jeszcze coś…

O występującym zapotrzebowaniu na usługi w charakterze pomocy domowej w Polsce świadczy także fakt, że pojawili się nieformalni pośrednicy tego typu prac – niektóre firmy zajmujące się pośrednictwem pracy w tej branży w Polsce niedwuznacznie oferują nielegalną pracę cudzoziemskich gospoś i niań. Także inne placówki (w tym publiczne) proponują nieformalnie pracę cudzoziemek w usługach pielęgnacyjnych (takie sytuacje mają miejsce, gdy poszukuje się pielęgniarek środowiskowych do opieki nad osoba starszą) lub organizacje pozarządowe czy religijne (także Kościół Katolicki). 
W trakcie badań metodą kuli śnieżnej dotarłam do cudzoziemki (Ukrainki), z którą jedna z moich cudzoziemskich rozmówczyń rozmawiała kiedyś na temat pracy w charakterze pomocy domowej. W trakcie rozmowy okazało się, że jest to katolicka zakonnica, która pochodziła z Ukrainy ale na stałe mieszkała w jednym z lubelskich klasztorów i zajmowała się m.in. kierowaniem młodych dziewiczych na szkolenia z zakresu prac domowych (także opiekuńczych i pielęgnacyjnych). Jak się wyraziła w rozmowie – żeby dziewczyny nie zeszły na złą drogę. Płyną z tego faktu dwa wnioski: 
1. Fakt podjęcia takiej inicjatywy przez zgrupowanie zakonne świadczy o zauważalnym napływie cudzoziemek do Polski i próbie skierowania ich na istniejący już rynek pomocy domowych;

2. Fakt przyuczania akurat do tego typu prac dowodzi występowania zapotrzebowania na nie na terenie Lublina; 
Podaż pracy 

Traktując rynek pracy jako specyficzny rynek wymiany usług warto zauważyć, że w gospodarkach wolnorynkowych tam, gdzie występuje popyt najczęściej szybko pojawia się także podaż. Nic więc dziwnego, że wraz z pojawieniem się zapotrzebowania na usługi pomocy domowej pojawia się także grupa kobiet chętnych do podejmowania się takich prac. Dodatkowo Polacy, którzy zatrudniają cudzoziemki w tym charakterze zdają się akceptować nielegalne zatrudnienie także dlatego, że wykazują się empatią i wczuwają się w niekiedy w trudną sytuację życiową cudzoziemek, zwłaszcza, że nie tak dawno to Polki i Polacy jeździli na Zachód do takich samych prac. 

16FPDBS: No to myślę, że [Polacy] mają w pamięci jeszcze niedawne wyjazdy Polaków do pracy i myślę, że identyfikują się z nimi. Myślę, że to akceptują. Wręcz w niektórych przypadkach starają się im pomóc.

6MPDBS: Znaczy Polka wie naprawdę jak się sprząta. To był ten mit, że jak ktoś mówił, że jak Polki wyjeżdżały na Zachód to się dopiero uczyły na Zachodzie, jak się sprząta teraz możemy uczyć Ukrainki, jak się sprząta […] 

Praca w charakterze pomocy domowej jest dość stabilna. Jeśli zdobędzie się zaufanie jednej rodziny, łatwo jest także o inne zlecenia, ponieważ klientów zdobywa się z polecenia. 
Praca opiekunki czy sprzątaczki nie jest pracą dorywczą i obejmuje dłuższe (nawet kilkuletnie) okresy zatrudnienia. Wymaga tego bowiem charakter pracy. 
Polska graniczy z krajami z których pochodzą respondentki (wyjątek stanowi Czeczenka), zatem podjęcie decyzji o zarobkowym wyjeździe do Polski raczej nie stwarza większych problemów, ponieważ w każdej chwili można wrócić do kraju pochodzenia. 

Analiza materiału z wywiadów przeprowadzonych w ramach subprojektu Przedsiębiorczość kobiet na polskim rynku pracy na przykładzie cudzoziemek zatrudnionych nielegalnie w sektorze usług domowych w Lublinie wynika, że prace domowe można podzielić na 4 podstawowe rodzaje: 
1. Sprzątanie

2. Opieka nad dzieckiem (czasem połączona także z gotowaniem, sprzątaniem i usługami zaopatrzeniowymi); 

3. Opieka nad osobą starszą (najczęściej połączona z gotowaniem, sprzątaniem i usługami zaopatrzeniowymi) 

4. Prowadzenie całego domu 

Cudzoziemki najczęściej podejmują się prac porządkowych. Także większość moich respondentów korzystających z pomocy domowej decyduje się głównie na powierzenie cudzoziemkom obowiązków porządkowych. 

Jest to system zorganizowany na zasadzie pomocy dochodzącej. Cudzoziemka umawia się z konkretnym pracodawcą na konkretne dni i w ten sposób rozplanowuje sobie cały tydzień pracując u kilkorga pracodawców jednocześnie. Niektóre z moich respondentek zaczynają pracę o 7 rano, a dzień pracy kończą ok. godz. 20-21, sprzątając dwa domy w ciągu dnia. Często udaje im się zarobić w ten sposób nawet 100-150 zł dziennie. 

Stawka godzinowa za sprzątanie cudzoziemki waha się pomiędzy 4 a 10 zł. Stawka uzależniona jest od hojności pracodawcy i powierzchni do sprzątania (liczby godzin poświęconych na sprzątanie). 

Kilka spośród moich rozmówczyń pracowało wcześniej także jako opiekunki do dzieci. Dwie pracują obecnie jako opiekunki dla dwójki dzieci. Jedna z nich mieszka pod Lublinem, pracuje od 8 do 16 i zarabia 1400 zł miesięcznie. Praca jest nielegalna. Dwie z respondentek opiekowały się przez rok osobami starszymi a jedna zatrudniała Ukrainkę do opieki nad osoba starszą. 

Jedna z respondentek w swojej dotychczasowej biografii zawodowej pracowała z kilkoma innymi Ukrainkami prowadząc duży dom. Warunki finansowe były bardzo dobre (1500 zł miesięcznie + 150 zł na wyżywienie), ale warunki pracy bardzo złe (złe traktowanie pracodawcy, ciągły strach przed pracodawcą, konieczność chodzenia po domu w fartuszkach, brak czasu wolnego, niemal całkowity zakaz wychodzenia itd.). 

3NOTFPWBS: Nikt tego nie wytrzymywał. Każda stamtąd uciekała. Ja i tak wytrzymałam 2,5 miesiąca

Jedna z respondentek samotnie prowadziła dom pewnej zamożnej kobiety. Miała podobne doświadczenia, jak respondentka powyżej. Odeszła po tygodniu.

6FPWBS: […] Wszystkie rączki od drzwi były pozłacane i każde dotknięcie o drzwi było widać. To ja chodziłam po pokojach i musiałam mieć szmaty w każdej kieszeni, żeby nie było widać palcy... [śmiech]
Jedna z respondentek będąc w zaawansowanej ciąży korzystała z pomocy cudzoziemki przy sprzątaniu (zwłaszcza w ostatnich miesiącach ciąży), jednak do opieki nad pozostałą czwórką dzieci zatrudniała Polkę.

Także pozostali respondenci do opieki nad małymi dziećmi lub osobami starszymi zatrudnialiby raczej Polkę. Głównym powodem są problemy językowe: (1) w przypadku osoby starszej zdolność porozumiewania się z osobą niedołężną (co niekiedy nawet dla Polaka bywa niełatwym zadaniem), (2) zaś w przypadku dziecka troska o to, żeby dziecko od najmłodszych lat uczyło się poprawnie mówić po polsku.

4FPDBS: Do osoby starszej pewnie szukałabym Polki, chociażby ze względu na porozumiewanie się. Na ile Ukrainka znałaby język polski? I na ile z taką starsza osobą mogłaby się porozumiewać – nie wiem? Ale co do opieki nad starszymi, czy nad małym dzieckiem – szukałabym rzeczywiście Polki

7MPDBS: Dlaczego zdecydowaliście się Państwo zatrudnić Polkę?

Decyzja była taka ze względu na dziecko, żeby było z osobą, która mówi w naszym języku, żeby od małego syn się uczył poprawnie mówić i to zdecydowało tylko i wyłącznie.

15FPDBS: A miała Pani pomysł, żeby zatrudnić kogoś do opieki nad dzieckiem?

Nie. Sama wychowywałam swoje dziecko, a teraz jest w przedszkolu. Ale gdybym zatrudniała nianię, to na pewno nie byłaby Ukrainką. 

Czemu?

Bo zależy mi, żeby dziecko poprawnie mówiło po polsku. A mam koleżankę, która ma nianię Ukrainkę i jej dziecko strasznie zaciąga… Więc ja bym chciała takiej sytuacji uniknąć. 

Zdarza się także, że to cudzoziemki są gotowe pracować tylko sprzątając, ale już nie zdecydowałyby się na opiekę nad dzieckiem ani osobą starszą.

13FPWBS: Dziećmi nie. Czyli jeśli prace domowe to głównie sprzątanie? A gdyby była taka propozycja, żeby zajmować się dziećmi czy jakąś osobą starszą?

Nie, ja bym nie zgodziła się.

A dlaczego?

[śmiech] nie mam już nerwów na to…[respondentka ma 26 lat i dwoje dzieci]
Zatem cudzoziemki jednak zdecydowanie zapełniają niszę w usługach porządkowych i jeśli chodzi o podaż pracy w tym segmencie to pracodawcy są zdania, że jest ona duża. 
7MPDBS: Wśród ludzi młodych jest głównie zapotrzebowanie dorobienie sobie, właśnie ludzi studiujących, którzy przyjeżdżają, którzy właśnie przyjeżdżają z miejscowości mniejszych, właśnie zza wschodniej granicy między innymi, a najwięcej takich jest, którzy szukają pracy.

Porównując to z wynikami badań z końca lat 90.
 można wysnuź wniosek, że mimo, iż minęło 10 lat i w 2003 r. oraz w 2005 r. wprowadzono przepisy mające ograniczyć nielegalne zatrudnienie w tym obszarze, to jednak dopóki występuje popyt na tego rodzaju usługi– pojawia się także podaż
, nawet nielegalnie.

Polki versus cudzoziemki

Wśród respondentów spotkać się można było ze skrajnie odmiennymi opiniami na temat różnic pomiędzy Polkami i cudzoziemkami pracującymi w Polsce jako pomoc domowa:

1. Twierdzono, że Polki lepiej sprzątają niż cudzoziemki
6MPDBS: Znaczy Polka wie naprawdę jak się sprząta. To był ten mit, że jak ktoś mówił, że jak Polki wyjeżdżały na Zachód to się dopiero uczyły na Zachodzie, jak się sprząta teraz możemy uczyć Ukrainki, jak się sprząta. Polki robią zdecydowanie doskonale. No, to była perfekcyjna praca. Ukrainkom. Ukrainki trzeba było niestety troszeczkę pilnować, bo to nie dokończyły tego, to nie wytarły dokładnie okien, to rękę sięgnęły nie na całej szafce kurze, no takie niedoróbki były, no właśnie dlatego zrezygnowaliśmy z nich.

1FPDBS:[O Polce] Ja próbowałam ją namówić...[żeby po przeprowadzce pracodawców do większego domu dojeżdżała do pracy na drugą stronę Lublina] Bo to była fantastyczna osoba. Spełniała wszystkie moje oczekiwania. Sprzątała w szafie mojej najmłodszej córki nawet kiedy ja mówiłam, żeby tego nie robiła, bo to jest zajęcie dla córki... To mówiła – moje córki są takie same, jeszcze jest mała, dorośnie - i sprzątała jej w szafce. [śmiech] W związku z tym moja córka ma teraz dwie lewe... I nie robi nic.
2. Jakość świadczonej pracy uzależniano od charakteru i osobowości pracownika

1FPDBS: Choć mam koleżankę, która zatrudniła również Ukrainkę, do sprzątania mieszkania i ta Ukrainka miała własne klucze i była z niej bardzo zadowolona. Sprzątała u niej dwa, czy trzy lata i niestety wyjechała ta Natalia z powrotem na Ukrainę. Bo zdrowie jej już nie pozwalało pracować. I zatrudniła drugą -- i zwolniła ją bo nie odpowiadała jej kompletnie. To wszystko zależy od osoby i na kogo się trafi.
4FPDBS: Ja myślę, że to zależy od człowieka, od podejścia. Są osoby w Polsce, które się bardzo starają w pracy i jeśli już tą pracę mają to dbają o to. Są osoby, które mają pracę, ale nie do końca im zależy na tej pracy. A z cudzoziemcami też myślę, że jest różnie. Przynajmniej z opowieści, które słyszałam... To też przyjeżdżają Ukrainki, którym powinno zależeć żeby zarobić pieniądze i żeby lepiej im się żyło. Często one zostawiają całą rodzinę i przyjeżdżają tutaj żeby zarobić, żeby utrzymać rodzinę tam, ale nie do końca dbają o tą pracę. Nie do końca tak bywa. Są osoby niesumienne, co je jakoś tam dyskwalifikuje. Są osoby, które też potrafią coś wziąć z domu od kogoś...

Ukraść?
Ukraść. Więc to różnie bywa – szufladkować nie do końca można

3. Cudzoziemki są lepszymi pomocami domowymi niż Polki 
Z analizy materiału empirycznego wynika, że za największe atuty cudzoziemek można uznać: 

1. Niski koszt pracy 

6MPDBS: Mieliśmy Polkę również. Niestety natomiast zdecydowana różnica w cenie była. No wiem, że Polka chciała około 10 zł., a one[dwie Ukrainki] [po] 4 [zł].
2. Pracowitość

1FPDBS: Więc było tak... Przyszła Wiera i zrobiła taki porządek, że wszystko lśniło, pachniało... Rewelacja! I nie powiem, że teraz jest gorzej i mniej czysto, ale już mnie tak nie olśni to jej sprzątanie, bo też już nie ma siły.

1FPWBS: Np. tak jak ja pracowała przyszła do domu i pracowała Polka to ona że ja pracu robię w 8 godzin to ona dwa dni to robiła […] No właśnie pracuje u jednych takich pracodawców u których przede mną pracowała Polka no i później podziękowali jej dlatego że jak przychodzili do domu, dom był pusty, w domu nikogo nie było chyba dzieci byli w szkole tam kto po pracach i po prostu było, była taka sytuacja że jak wracali do domu no to było nie posprzątano, było pani siedziała sobie piła kawkę, paliła papieroski no roboty oczywiście żadnej nie było   

3. Kreatywność i własną inwencję 
9FPDBS: Jakie są obowiązki tej pani?

Sprząta… tak naprawdę to wynika z chęci, bo Rusłana jest kreatywna. Zostawiam jej mieszkanie i wracam. I to tyle. Raz zrobiła mi 5 prań i wyprasowała koszule… To już zależy od niej.
Zmywanie, mycie podłóg, pranie itd… czasami myje okna, czasami układa w szafie wszystko według kolorów..

To jest Pani pomysł?

Nie, jej. 

4. Brak chętnych Polek
2FPDBS: Czyli co do zasady raczej cudzoziemki, tak? Polki jest trudniej znaleźć?

Myślę, że tak. Zdecydowanie. Być może gdyby się szukało przez jakieś agencje to wtedy może nam by było szybciej znaleźć Polki, pewnie. Z tym, że to trzeba zapłacić temu pośrednikowi, czyli agencji i jeszcze zapłacić tej kobiecie, która sprząta, nie. Tutaj jest jakby bezpośredni kontakt. I ja gdybym miała wybrać między Polką a kimś tam z zagranicy, zwłaszcza takim jak znam Sonię, znam jej sytuację i w ogóle, to bym wybrała Sonię, bo ona, wiem że jej są potrzebne te pieniądze. 

5. Sprawnie działające sieci migracyjne; łatwość w znalezieniu cudzoziemki (łatwiej jest „ściągnąć” cudzoziemkę z Ukrainy, niż znaleźć chętną Polkę)
18FPDBS:[…]  Jej znajome Ukrainki, które już były dłużej w Polsce, i właśnie na parę…bo to tak: znajoma poleciła mi tą sprzątającą u niej na parę godzin przy mojej mamie, ale to było takie doraźne zastępstwo, ale ja szukałam kogoś, kto mógłby być właśnie na dłużej, bo ja nie byłam wtedy w stanie sama się zająć mamą i ona właśnie ściągnęła swoją koleżankę, także właśnie Irenę, która już tam ją prosiła, żeby tamta znalazła jej jakąś pracę w Polsce […] a tak to wydaje mi się, że i Ci potrzebujący nie wiedzą, gdzie się z tym zwrócić i tak łatwiej trafić na Ukrainkę, bo „aaaaa w moim domu sprząta”, i one…jakby mają ten łańcuszek nieformalny, ale łatwiej ściągnąć Ukrainkę i znaleźć, niż dowiedzieć się, gdzie jest Polka, która by chciała na przykład…
6. Elastyczność
2NOTFPDBS: Dzwonimy i się umawiam wtedy, kiedy Pani pasuje.
7. Gotowość do dużych poświęceń dla znalezienia i utrzymania pracy
2NOTFPDBS: A nieraz to i o 5 wstaje a robotę o 22 kończę. To Pani sama widzi, że autobusów po 22 to tu już raczej nie ma. Śpieszę się wtedy, żeby ostatnim wrócić. 
Wśród cudzoziemskich respondentek pojawiła się także sugestia, że polskie kobiety nie wytrzymują długo w takiej pracy, także te z terenów wiejskich.

2FPWBS: A myśli pani że np. kobiety polskie ze wsi takie które są w gospodarstwach domowych odnalazły by się w takiej pracy, np. jakby miały dojeżdżać  ze wsi do Lublina do pracy?

Powiem tak, który naprawdę… powiem…. jak to powiedzieć które by naprawdę nie mogły dać rady w polu to wiem taki który jeżdżę tutaj sprzątać tu w Lublinie sprzątać i wiem i znam taku ale długo się nie trzymają bo po prostu nie wytrzymujut nie wiem nie chcę obrazić polskich kobiet po prostu nie potrafią jak to mówi Polak potrafi? a po prostu nie potrafi nie wiem dlaczego…. nie potrafi!    […]Wiem o tym jeszcze że np. lubią Polaki nasze kobiety za co? Za to że my jest takie coś u was jak właśnie że kobiety idą do pracy nie, przychodzą z pracy one zmęczone, one nie mogą stać, wanna i spać nie, a nasze kobiety kiedy z pracy przychodzą ugotują pierwsze mężom, uprasują, dziecko położą spać i jeszcze numerek zrobi w nocy (śmiech) bo taka jest prawda a wasi nie, wasi są zmęczone dlatego wasi nie chciat wasi   

Jednak wydaje się, ze głównym motywem zatrudniania cudzoziemek  jest niski koszt pracy. Jest to zawsze pierwsza przyczyna, którą podają pracodawcy. Ponadto cudzoziemki zatrudniane są nawet u tych pracodawców, którzy nie są z nich szczególnie zadowoleni, ale którzy deklarują, że nie stać ich na pracę Polki. 

6MPDBS: Mieliśmy Polkę również. Niestety natomiast zdecydowana różnica w cenie była.

No wiem, że Polka chciała około 10 złotych, one 4 plus ta Polka, która przyszła do nas sprzątać, wspaniale sprzątała – to muszę przyznać, że rewelacja to była. Można jej było jeść w łazience na desce sedesowej, natomiast ona sprzątała, ona miała własne ustalenia. Ona sprząta 10 godzin dziennie po 10 złotych, to jednak jest 100 złotych fakt, że ją można było wziąć raz w tygodniu, bo tak dokładnie sprzątała, że przez tydzień na pewno nie zdążyłoby się nabrudzić, no nie mniej jednak to jest 100 złotych, to była troszeczkę za duża kwota i 12 godzin fakt, że sprzątała tak, że meble np. odsuwała za każdym razem, no ale jednak 12 godzin to jest za dużo.

Czyli rozumiem, że tutaj jakby...

Kwestia kosztów odegrała największą [rolę]

Czyli już wiemy tutaj, że Polki mają… własne warunki stawiają?

To ona stawia, nie my jej stawialiśmy. Ona mówiła jakie sobie płyny życzy do sprzątania.

Aha, bo jeszcze państwo kupowaliście?

Nie, nie, to wszystko było z naszej [z emfazą] kieszeni. Ona sobie życzyła konkretne marki. No z wymaganiami była pani. Doskonale to robiła, ale z wymaganiami była pani.

A jak by pan zaopiniował w takim razie pracę cudzoziemek i pracę Polek?

Znaczy Polka wie naprawdę jak się sprząta. To był ten mit, że jak ktoś mówił, że jak Polki wyjeżdżały na Zachód to się dopiero uczyły na Zachodzie, jak się sprząta teraz możemy uczyć Ukrainki, jak się sprząta. Polki robią zdecydowanie doskonale. No, to była perfekcyjna praca. Ukrainkom... Ukrainki trzeba było niestety troszeczkę pilnować, bo to nie dokończyły tego, to nie wytarły dokładnie okien, to rękę sięgnęły nie na całej szafce kurze, no takie niedoróbki były […]
Niektórzy respondenci twierdzą (zarówno cudzoziemki, jak i Polacy/Polki je zatrudniający), że Polki nie chcą podejmować się tego rodzaju prac. Zdarza się jednak, że ktoś trafi na bardzo zmotywowaną Polkę, która podejmuje się wielu prac jednocześnie.

1FPDBS: [o Polce]: I tak trafiła do mnie kobiety, ta która miała tych tyle sprzątań...

I wtedy nie miała jeszcze tego zawodowego sprzątania. Sprzątanie w sądzie przyjęła – tam miała czterdzieści parę pokoi – jedno piętro codziennie. Do tego jeszcze jeden, drugi, trzeci dom i swój dom – bo oni też mieli jakiś dom na tej wsi... Mąż, czwórka dzieci, w tym jeden jakiś niepełnosprawny – z bardzo ciężką alergią na kurz. Po prostu coś niesamowitego... I ta kobieta – nie wiem. To była po prostu tytaniczna praca... Bardzo się starała – ale dopóki nie dostała tej pracy w sądzie. Dla niej to było ważne, bo dostawała pełne ubezpieczenie, lata do emerytury i inne rzeczy. To absolutnie było dla niej ważne! Ale ona miła to pół etatu – i co drugi dzień chodziła tam na 8 godzin, a w co drugi -- ten wolny miała jakiś dom do posprzątania. To był obłęd. I ja powiedziałam w pewnym momencie, że jej dziękuję, bo to jej chyba życie uratuje jak jej wymówię... I może będzie miła parę złotych mniej w tygodniu, ale sobie odpocznie. Bo to jest nieludzkie, tak pracować jak ona pracowała. I w ten sposób znalazła się u mnie Wiera.


Rynek pomocy domowych wydaje się być podzielony na segmenty, które nie są między sobą konkurencyjne: cudzoziemki podejmują się głównie sprzątania, Polki zaś zatrudniane są głównie jako opiekunki do dzieci lub osób starszych. Jednakże Polki jeśli już pracują jako pomoc domowa to, zdaniem rozmówców, mają wyższe wymagania finansowe.

8MPDBS: [Efekt wcześniejszej części wywiadu] Ale co myśli pań, że raczej Polki się takich prac nie podejmują, czy…?

No myślę, że chyba nie. Ja przynajmniej nie znam. No Ukrainka jest synonimem taniości, natomiast czy Polki by chciały no nie wiem, no nie wiem, gdyby mi pani o tutaj poleciła koleżankę z uniwersytetu Polkę – nie ma problemu.
5FPWBS: A jak pani myśli czemu Polki nie podejmują zatrudnienia przy tych pracach domowych?
Podejmują – ale za jakie pieniądze? Bo one chcą co najmniej 10 zł. za godzinę. Co najmniej. Nawet nie zgadzają się czasami za 15 zł. sprzątać. A nasza-- przyjechała to chce zarobić. Żeby nawet coś. Tak jak ja. Bo to codziennie są pieniądze. I ja muszę. Bo ja przyjechałam zarobić.
11FPDBS: Płacę im 10 zł za godzinę. A tej pani, tej Polce, płaciłam więcej, to znaczy na początku płaciłam mniej, ale ona ciągle chciała podwyżek. I doszło już do tego, że ona chciała ode mnie 13 zł za godz. I to był ten moment, kiedy sama chciałam się z nią rozstać ze względu na te wymagania finansowe.


Zdaniem rozmówców Polki, w odróżnieniu od cudzoziemek, stawiają wygórowane warunki. Nie podejmują się każdej pracy, lecz pilnują zakresu obowiązków dla jakiego zostały zatrudnione. Jeśli zostały zatrudnione jako opiekunki, to nie podejmują się raczej czynności innych niż opiekuńcze (np. sprzątanie)
6FPWBS: Polka na przykład, jak idzie do opieki, to ona idzie tylko do opieki. Ona nie będzie -- ani sprzątać -- ani gotować -- ani nic. I Ukrainki są bardziej pracowite. I jak np. jest ogłoszenie to wolą Ukrainkę. I też zwracają uwagę na wiek. Bo czasami zaczynają taki amor, amor... I jak przyszłam do tej Agnieszki to patrzyła się ta Agnieszka ze strony na mnie. I jak Tomek mnie o cos pytała to starałam się odpowiadać, ale zawsze cos robiąc, żeby nigdy nie być razem. Żadne takie zazdrości. I potem to już było normalnie. Ja już miałam wszystko!

Zdaniem części pracodawców zatrudniających cudzoziemki do prac domowych Polki także są mniej kreatywne i mniej się starają.

15FPDBS: A jak by Pani porównała pracę Polki, to widzi Pani jakieś różnice czy nie?

Tak. Te Ukrainki dużo bardziej się starają. Dużo lepiej sprzątają. Może bardziej zależy im na pracy… I to nie są tylko moje przemyślenia, ale też wielu moich znajomych, którzy próbowali zatrudniać Polki i wszyscy mają takie same doświadczenia. Po pierwsze Polki chcą więcej pieniędzy, a po drugi trochę gorzej sprzątają… Na pewna są takie Polki, które dobrze sprzątają, ale ja na taką nie trafiłam. 

Niektórzy respondenci są zdania, że ta forma pracy, jaką jest pomoc domowa, nie zyska na atrakcyjności wśród Polek

6FPWBS: To jeszcze pytanie dotyczące opiekunek. Czy myśli pani, że Polki wejdą bardziej na ten rynek opiekunek?

Nie wejdą.

Czemu?

Bo ja tak sobie dorabiałam i jeszcze tak jeździłam do małego dzieciaczka. Tak z ogłoszenia znalazłam – do opieki dzieciaczka. Po kilka godzin jeździłam – taki malutki chłopczyk śliczny. No i pani koleżanka -- też chciała do opieki. I ja mówię – pani, przecież dużo Polek jest...- Ale one nie odpowiedzialne. Dzisiaj przychodzi do pracy, jutro po piwku nie przychodzi. I mówią, że chcą właśnie Ukrainkę. Każdy po swojemu tłumaczy. Ja tak słyszę...
Byli też respondenci, którzy twierdzili, że Polki są mniej odpowiedzialne, niż cudzoziemki.
8MPDBS: [O polskiej pomocy domowej] Znaczy to pierwsza to była polecona. Polecona przez jakąś tam rodzinę małżonki. To była niestety nie trafiony strzał, bo ona później się. To znaczy pamiętam, że ona w piątek powiedziała, że ona nie może przychodzić od poniedziałku i ona kończy działalność swoją, no i wtedy mieliśmy zgryz…
Nie wydaje się, żeby cudzoziemki stanowiły dla Polek w chwili obecnej dużą konkurencję na rynku pracy w tym sektorze. Cudzoziemki bowiem najbardziej skupiają się na jednym elemencie pracy pomocy domowej – sprzątaniu. Duża część tej pracy, jak np. prowadzenie domu, opieka nad dziećmi czy osobami starszymi mogłyby stać się rynkiem na którym Polki z terenów niskozurbanizowanych mogłyby znaleźć swoją niszę, zwłaszcza, że przy tych pracach pracodawcy preferowaliby Polki. 
Sieci migracyjne i status prawny cudzoziemek

Już od początku lat 90. mamy do czynienia z tworzeniem ścieżek dostępu cudzoziemek do sektora prac domowych. Wypracowane zostały już pewne mechanizmy ich funkcjonowania na tym rynku, a także zależności i kontakty pomiędzy polskim pracodawcą (panią domu lub osobą starszą, która wymaga opieki) a cudzoziemską pracownicą (opiekunką, sprzątaczką). 

Przed 2003 rokiem obywatele Ukrainy, Białorusi i Rosji mogli legalnie przebywać w Polsce przez 3 miesiące jedynie na podstawie paszportu. Polskie władze zakładały bowiem, że byłyby to pobyty  turystyczne. Okazało się jednak, że formuła ta wykorzystywana jest niezgodnie z przeznaczeniem i że przedstawiciele tych państw zamiast zwiedzać Polskę i wydawać zarobione w kraju pochodzenia pieniądze (wspierając tym samym popytu konsumpcyjnego w Polsce) przeznaczali te 3 miesiące na intensywną nielegalną pracę, po czym jechali na granicę, legalnie ją przekraczali i po dwóch dniach wracali do Polski. Nie inaczej robiły cudzoziemki pracujące w Polsce jako pomoc domowa.
1FPWBS: To zależy od zdrowia, dlatego że przyjechaliśmy tutaj do pracy a nie na wycieczkę no to musimy zarabiać niestety…

1FPWBS: Tak i był od razu powrót także było takie coś i tak dużo naszych takich Ukrainek właśnie tak robiło że tam wyjeżdżali i wracali z powrotem żeby po prostu była pieczątka w paszporcie… 

W ten sposób legalnie można było przebywać w Polsce wiele lat (większość respondentek pracujących jako pomoce domowe przebywa w Polsce co najmniej kilka lat). Nielegalne pozostawało jedynie zatrudnienie.

W 2003 roku w ramach przystosowywania polskiego prawa do prawa UE oraz wzmacniania polskiej granicy wschodniej (która rok później miała stać się zewnętrzną granicą Unii Europejskiej), zmieniono zapisy prawne dotyczące wjazdu i pobytu obywateli z krajów trzecich (spoza państw członkowskich UE) na teren Polski, co zaowocowało wprowadzeniem wiz pobytowych dla obywateli Rosji, Białorusi i Ukrainy. Przepis ten ograniczył nieco napływ cudzoziemek do pracy w Polsce, mimo, iż wizy wydawane są bezpłatnie. By rzec dokładniej - rząd polski nie pobiera opłaty za wydanie takiej wizy, jednak dla przeciętnego Ukraińca czy Ukrainki wizy takie nie są bezpłatne, ponieważ często są oni zmuszeni korzystać z usług nielegalnych pośredników (w tym agencji turystycznych) lub tzw. „staczy kolejkowych”, by taką wizę uzyskać, co ostatecznie oznacza, że aby mieć szansę na uzyskanie wizy – trzeba zapłacić. 

Przede wszystkim ograniczenie to zaowocowało wzrostem znaczenia instytucji rotacji w obszarze nielegalnego zatrudnienia w sektorze usług (choć i wcześniej zdarzały się zastępstwa). Od tego momentu kobiety zaczęły tworzyć „sieć naczyń połączonych”. Po upływie 3-miesięcznego okresu (maksymalnego czasu, na jaki cudzoziemka może pozostać w Polsce nieprzerwanie w 6-miesięcznym okresie obowiązywania wizy) jedna z nich opuszczała Polskę polecając na to miejsce swoją koleżankę, - często współlokatorkę, która z tych samych powodów przebywa w Polsce lub pomagała zorganizować wyjazd cudzoziemce, która przyjeżdżała w jej miejsce z kraju pochodzenia na kolejne 3 miesiące
. 
11FPDBS: Tak, ewentualnie koleżanka przyjedzie i przejmie… Bo one jeżdżą w systemie 3-miesięcznym… chociaż ona krócej u nas siedziała, także nie wiem – może nie miała pracy, może jakieś sprawy do załatwienia… W każdym razie one tam jadą, bo im się wiza kończy… te, z którymi ja miałam do czynienia. Załatwiają sobie te wizy, przyjeżdżają na tę pracę, którą mają stałą… jak wyjeżdżają, to przyjeżdża koleżanka i tyle… taki system.
2FPDBS: [O zatrudnianej Ukraince] Myślę że, no one mieszkają we trzy, z tego co ja wiem. Wiec się zastępują, ze jak jedna jedzie, to wtedy te dwie starają się za nią zrobić

4FPDBS: [O zatrudnianej Ukraince] ona zawsze starała się załatwić nam kogoś innego w tym czasie – w zastępstwie. […] To znaczy tak... Ona mieszkała tutaj najpierw z koleżanką. Koleżance wcześniej udało się załatwić pobyt stały, miała papiery, więc była tu dłużej i ona w miarę swoich możliwości zastępowała, jak wyjeżdżała. Osoby, które przyjeżdżały tutaj sprzątać -- to były osoby które przyjeżdżały pierwszy raz... Więc one przyjeżdżały tydzień przed jej wyjazdem. Ona je oprowadzała w poszczególne miejsca, mówiła jak się sprząta u danej osoby, czy firmy i one się tego uczyły i to robiły... Najczęściej to były osoby nie mówiące po polsku... Język ukraiński jest językiem w miarę zrozumiałym, więc jakoś kojarzyły... Ale po polsku nie umiały..

W tym czasie pierwsza z nich przeczekiwała odpowiedni okres ustawowy w kraju swojego pochodzenia i starała się o kolejną wizę, następnie wracała na miejsce zastępującej ją koleżanki, w momencie, w którym tej drugiej kończył się 3-miesięczny okres nieprzerwanego pobytu w Polsce. Pewna grupa respondentek korzysta z tego rozwiązania, inna natomiast zdecydowała się po zakończonym terminie ważności wizy na  pobyt nielegalny. Respondentki wskazują, że od 2003 r. liczba osób nielegalnie przebywających w Polsce wzrosła.

5FPWBS: Tak, tak... Takie coś się tutaj dzieje. [o przepisach wizowych z 2003 r.] I dlatego tyle zostało tutaj nielegalnie. Bo nawet wyjedziemy i co czekać tam pół roku? Co robić? 
Respondentki są jednak przekonane o tym, że jeśli będą chciały wrócić na Ukrainę to będą mogły zgłosić na policji kradzież paszportu i przejadą granicę na podstawie dokumentu zastępczego. Nie będzie zatem dowodu, że ostatni raz przekroczyły granicę 3 lata temu, co oznacza, że nie będzie podstawy do wstawienia do paszportu pieczątki o deportacji.

Jeśli osoba jest zaradna i odważna (a wydaje się, że respondentki do takich osób należą) to korzystając z usług nieformalnych pośredników (ukraińskich biur podróży, które zajmują się nieformalnie takimi usługami), dostarczają paszport do kraju swojego pochodzenia i składany jest wniosek o wydanie wizy. Jedna z respondentek znalazła się w sytuacji, w której ma informację o tym, że jej paszport wraz z ważną wizą oczekuje na nią w konsulacie w jej kraju pochodzenia, ale musi go odebrać osobiście (jest to nowy wymóg prawdopodobnie wprowadzony właśnie po to, by ukrócić nielegalne praktyki). Nie może go jednak odebrać osobiście, ponieważ przebywa w Polsce nielegalnie i nie ma dokumentu na podstawie którego mogłaby przekroczyć granicę. Rozważa zatem zgłoszenie na policję kradzieży paszportu. Takie rozwiązanie wywołuje jednak jej obawę, że jeśli policja jest w kontakcie z konsulatem to wyjdzie na jaw, że jej paszportu nie skradziono, tylko oczekuje w konsulacie z ważną wizą, dlatego póki co respondentka decyduje się na pozostawanie w Polsce nielegalnie z „zablokowanym” paszportem. 
System rotacji zdaje się działać bardzo sprawnie. Czasem nawet łatwiej „ściągnąć” cudzoziemkę do pracy w Polsce, niż znaleźć Polkę chętną i gotową do podjęcia pracy w charakterze pomocy domowej, zwłaszcza, jeśli wiązać by się to miało z opieką nad osobą starszą.

18FPDBS: Korzystałam właśnie z pomocy pewnej Ukrainki, znalazłam się w sytuacji takiej troszeczkę przymusowej. Byłam po operacji, moja matka była sparaliżowana, matka, którą opiekowałam się sama przez 7 lat, ale właśnie po operacji już nie byłam w stanie i okazało się, że znalezienie kogoś – Polaka właśnie Polki do osoby chorej, leżącej w pieluchach było wręcz niemożliwe. Dowiedziałam się od Ukrainek sprzątających w sąsiednich domach, że ewentualnie mogą ściągnąć kogoś, kto zająłby się właśnie taką chorą , leżącą, zresztą  bez żadnych kwalifikacji ku temu, ale na ogół z tego , co się zorientowałam Ukrainki, które chętniej sprzątają, bo jest to i zarobkowo lepsze i mają wieczory dla siebie, wolą taką pracę, niż zajęcie się kimś chorym, ale właśnie ktoś nowy, kto zaczyna tutaj swoja pracę w Polsce godzi się na takie warunki
18FPDBS: […] a tak to wydaje mi się, że i Ci potrzebujący nie wiedzą, gdzie się z tym zwrócić i tak łatwiej trafić na Ukrainkę, bo „aaaaa w moim domu sprząta”, i one…jakby mają ten łańcuszek nieformalny, ale łatwiej ściągnąć Ukrainkę i znaleźć, niż dowiedzieć się, gdzie jest Polka, która by chciała na przykład…
Cudzoziemki pracujące w Polsce nielegalnie dopasowują swój rytm pracy do możliwości związanych z pobytem w Polsce. Jeśli kobieta przebywa nielegalnie, to przebywa w Polsce bez przerw i nie ma większych problemów z dostosowaniem terminów pracy. Jeśli jednak przebywa w Polsce legalnie i po trzech miesiącach wyjeżdża, najczęściej organizuje na swoje miejsce zastępstwo. 
Nie zawsze jednak pracodawcy decydują się korzystać z pomocy osób zaproszonych do ich domu przez inną cudzoziemkę lub z zastępstw w czasie nieobecności cudzoziemki pracującej u danego pracodawcy.

4FPDBS:To znaczy ja parę razy nie korzystałam z tego. Wolałam sobie poczekać przez dwa miesiące... Żeby ona przyjechała.

A dlaczego?
Dlatego, że raz przyprowadziła mi osobę, o której niby powiedziała, że wszystko jest OK i, że wie jak ona ma sprzątać, ale ja nie byłam zadowolona z tego sprzątania. Trochę mi było też niezręcznie tłumaczyć tej osobie dlaczego. Dlatego doszłam do wniosku, że lepiej będzie, jeśli ona nie będzie sprzątać, a ja mogę poczekać.
Instytucja rotacji i „ściąganie” do pracy koleżanek stanowią jeden z czterech głównych obszarów nieformalnego pośrednictwa pracy. Dzięki silnie rozwiniętej sieci migracyjnej przekazywanie wszelkich informacji (także tych o miejscu pracy) działa bardzo sprawnie. Jak się wyraziła jedna z respondentek (3FPWBS) pocztą cygańską wszystko do nas dojdzie.
Nieformalne pośrednictwo pracy


Nieformalne pośrednictwo pracy działa w przypadku cudzoziemek pracujących w charakterze pomocy domowej na czterech płaszczyznach. Świadczą je:
1. Cudzoziemscy kierowcy (Ukraińcy, Rosjanie) pełniący m.in. funkcję pośredników pracy; 
2. Cudzoziemki, które polecają się nawzajem lub zastępują na czas wyjazdu do kraju pochodzenia w celu przedłużenia wizy;
5FPWBS: Po prostu moja koleżanka pracowała i ona pojechała do domu -- na Ukrainę. I powiedziała – zastąp mnie tak tutaj, na dwa miesiące. Ty tak dopiero tutaj przyjechałaś -- to tak będziesz chodzić sprzątać. Mówię -- dobra. Codziennie miałam inny dom. 

3. Polscy pracodawcy, którzy polecają sobie nawzajem cudzoziemki, które u nich pracują w charakterze pomocy domowej;
1FPDBS: Ona [o poprzedniej pomocy domowej-Polce] nie była w stanie już tego solidnie zrobić i rozglądałam się za kimś, kto robiłby to lepiej. I znajoma mi ją poleciła. Powiedziała, że od jakiegoś czasu ona to robi u niej, i że jej tez ją znajomi polecili. Miałam referencje. Zanim ją jeszcze zobaczyłam -- to była polecona. Dużo słyszałam o niej od znajomych. Że dużo pracuje, że nikt się nie skarży. Bo to ważne jak się bierze kogoś do domu -- żeby był uczciwy, żeby nie było potem kłopotów. I tak poznałyśmy się z tą kobietą.
13FPWBS: Nie, na początku to było mało, na przykład po remontach… a później już na przykład ta, u której sprzątałaś, ona jeszcze komuś tam przekaże… bo to nie tak od razu, że przyszłaś i ciebie wzięli do mieszkania na sprzątanie…i oni już polecą, że znam na przykład taką dziewczynę, że może sprzątać, nic weźmie, nic znikało… na przykład polecają, nie?, polecają… I wtedy już dawali nasz numer, na przykład już inna kobieta oddzwoni i mówi, że potrzebuje, żeby tak raz w tygodniu przychodziła sprzątać, czy dwa razy w tygodniu… I od jednej tak zawsze można było uzbierać… 


Polecenie pracodawcy oraz fakt, że daną cudzoziemkę zna także znajomy Polak/Polka okazuje się być najbardziej wiarygodnym źródłem referencji.

1FPDBS: To ona mieszkała u kobiety z podwórka już od roku i wszystkie sąsiadki ją znały, wiec dostałam pakiet informacji. Zadzwoniłam do kobiety, u której ona mieszkała. Pewnie, że się sprawdza! [z silną emfazą, możliwe, że jako reakcja na wyraz zaskoczenia, bo respondentka sama znienacka o tym powiedziała. Nie było wcześniej na ten temat rozmowy, ani nie było takiego pytania] Szczególnie, się sprawdza cudzoziemców. Bo słyszy się potem różne historie...

A jakie historie pani słyszała?

Że zwolnił ktoś Ukrainkę, a potem po pół roku mu oczyszczono mieszkanie. Czy takie historie... I cudzoziemców sprawdza się -myślę - podwójnie... Choć to nie jest wolne też u Polaków.
5FPDBS: Czyli dowiadywała się pani o jej wiarygodność – jaka to jest osoba?

Było to dla mnie jedno z głównych kryteriów. Ponieważ jest to osoba, która ma nieograniczony dostęp do domu – ma klucze, zna wszystkie tajemnice. Można powiedzieć, że jest takim członkiem rodziny.

8MPDBS:Znaczy ja myślę, że tak, bo, wie pani, mi wszystko jedno, kto sprząta. Ona była na tyle zaufana, bo ja bym się trochę bał, wie pani, kogoś do chaty dać, kogoś takiego, no wie pani, mogą być ludzie nieuczciwi i tak dalej. Bałbym się, a to była aż taka osoba, która sprzątała tam też w firmie, ludziom i tego taka była, że tam nic nie zginęło i było to takie zaufanie.

4. Cudzoziemki dowiadują się o zleceniu na sprzątanie za pośrednictwem nielegalnej giełdy pracy nazywanej z języka ukraińskiego birżą. 


W Lublinie istnieją co najmniej dwie nielegalne giełdy pracy: jedna na ulicy Pocztowej, druga pod siedzibą PZU – przy ulicy Ruskiej (w przypadku pomocy domowej, czy sprzątania ma zastosowanie najczęściej wtedy, gdy chodzi o sprzątanie po remoncie, lub cięższe prace remontowo-budowlane, ale nie tylko). 
3MPDBS: [o Ukrainkach zatrudnionych do sprzątania] A na te panie jak pan trafił?
Tutaj na ulicy Pocztowej, przy targu -stoją dziewczyny żeby pracować.

Czyli stoją na giełdzie prac,y takiej nielegalnej?
To nie jest giełda... Tam jest taki murek i ludzie tam stoją, którzy chcą pracować. Nie wiem czy jeszcze stoją – czy nie stoją? Ale chyba stoją...

Czyli jak się chce kogoś tak dorywczo zatrudnić to tam trzeba tak?
Tak. Tutaj pod PZU stoją. Ale naprawdę to teraz mają tam ostro, bo nie ma w Polsce ludzi do pracy... Nie ma ludzi. Ja żeby fachowców na przyszły rok zamówić - to musiałem dzwonić, szukać i jeszcze dobrą wódkę postawić, żeby mnie wcisnęli... Tym budowlańcom. Po znajomości...


Nieformalne pośrednictwo pracy zdaje się działać prężnie. Wszyscy respondenci zatrudniający cudzoziemki do pomocy w domu zdecydowali się przyjąć osobę z polecenia. 
6MPDBS:Znajomi znajomego. U kogoś sprzątała. Ja stwierdziłem, że ewentualnie, czy też by mogła i na tej zasadzie to..

5FPDBS: Ta pani dotarła do mnie od mojej znajomej, u której ta pani przez trzy lata zajmowała się mamą chorą na Alzheimera, mieszkała i doskonale się sprawdziła.

No niestety tamta pani odeszła i wtedy ta pani została bez pracy. Jednocześnie ja wiedziałam, że jest to osoba wiarygodna.

17MPDBS: Przez jakiś znajomych.

16MPDBS: Przez znajomego. Dokładnie mówiąc kolegę.


Ani jedna osoba nie zdecydowała się na szukanie pracownika przez internet, z ogłoszenia lub korzystając z pośrednictwa wyspecjalizowanej agencji. 
15FPDBS: Jak pani znalazła tą pierwszą panią?

Przez znajomych, u których ona sprzątała. 

Nie próbowała Pani szukać w ogłoszeniach, w gazetach?

Nie i nigdy bym się na to nie zdecydowała, bo nigdy nie wiadomo na kogo się trafi. To jednak chodzi o uczciwość, bo ta pani jest w domu, kiedy mnie nie ma, przez np. 7 czy 8 godzin, w związku czym ja muszę mieć do niej zaufanie. 
2FPDBS: […] Z resztą to nie jest takie proste znaleźć kogoś z ogłoszenia. One się nie ogłaszają. One właśnie przez znajomych…
Jeden z respondentów zwrócił uwagę na możliwość poszukiwania pomocy domowej przez Internet. 

7MPDBS: To się dzieje albo z polecenia, albo przez internet.

O, przez internet?

Na przykład można, są agencje, które się jakby zajmują tego typu ofertami, natomiast to z reguły i tak kończy się w ten sposób, że wybiera się te osoby, z którymi ktoś już miał do czynienia i osoby sprawdzone. Wiadomo, wpuszcza się obcą osobę do domu, zostawia się ze swoim dzieckiem także...
Jednak internet jeszcze nie wydaje się być medium odgrywającym istotną rolę w pośrednictwie pracy w tym obszarze. Po wpisaniu hasła „Ukrainki” w wyszukiwarkę google, pierwsze cztery linki reklamowały usługi matrymonialne i agencje towarzyskie, w których pracują Ukrainki. Dopiero piąty link informował o poszukiwaniu Ukrainki do sprzątania. Jednak już następnych osiem lików powracało w swej treści do usług matrymonialnych i erotycznych
.  


Także urząd pracy okazał się niespełniać roli pośrednika. Nikt nie zatrudnił bowiem pomocy domowej z urzędu pracy (ani Polki ani cudzoziemki). Nawet Czeczenka, która zarejestrowała się w urzędzie pracy (w odróżnieniu od pozostałych rozmówczyń ma bowiem przyznany status uchodźcy, który daje jej prawo do podejmowania legalnej pracy na terenie Rzeczpospolitej Polskiej; ma także prawo do zarejestrowania się jako bezrobotna), poszukiwała pracy nieformalnie. Znalazła nielegalną pracę w charakterze pomocy domowej. Wykonuje wszystkie czynności domowe (opieka nad pond 2-letnim dzieckiem, sprzątanie, gotowanie) i otrzymuje wynagrodzenie w wysokości 4 zł za godzinę. 

22FPDBS: […] No później szef mojego męża [także Czeczena zatrudnionego nielegalne] powiedział,  że potrzebuje pielęgniarki… tzn. opiekunki dla dziecka. Wtedy mąż nie zgadzał się z tym, żeby ja poszła do pracy i zajmowała się dzieckiem. No jakoś namówiłam go, żeby mnie puścił, no i zaczęłam pracę i od tego czasu pracuję

Rynek cudzoziemskich pomocy domowych jest rynkiem całkowicie nielegalnym. (ani jedna osoba spośród respondentów nie została zatrudniona legalnie ani nie zatrudniała nikogo legalnie). Tylko jedna osoba słyszała o tym, żeby pracodawca (w prywatnym domu) podjął starania o legalne zatrudnienie cudzoziemki w charakterze pomocy domowej (wskazywano jednak na osobistą relację pracodawczyni i pracownicy). Cudzoziemka ta ostatecznie została zatrudniona legalnie przez prywatne przedsiębiorstwo.
Dlaczego szara strefa?
Zdaniem polskich kobiet mieszkających na wsiach cudzoziemki ubiegające się o legalne zatrudnienie w Polsce mają kłopoty przede wszystkim ze znajomością języka polskiego (62,9%), z nieprzyjemnymi i niechętnymi cudzoziemcom oraz niekompetentnymi urzędnikami (36,3%), niesprawnym działaniem instytucji publicznych (18,7%) oraz restrykcyjnym ustawodawstwem (11,2%). 
Jeśli chodzi o rozwiązania prawne 90% (89,1%) respondentek nie uważa, że ustawodawstwo sprzyja cudzoziemcom (traktuje lepiej cudzoziemców niż Polaków). Ponad połowa twierdzi, że cudzoziemcy i Polacy nie są tak samo traktowani w świetle prawa (54%), zaś 57% twierdzi, że cudzoziemcy traktowani są gorzej.  Wszystkie cudzoziemskie respondentki pracowały w Polsce nielegalnie. Zdecydowana większość także przebywała w Polsce nielegalnie.
Jeśli cudzoziemki decydują się na nielegalne przebywanie w Polsce, to tym bardziej pracować nie będą mogły legalnie (nawet, gdyby chciały). Nie wydaje się jednak, by były zainteresowane legalnym zatrudnieniem.
6FPWBS: No a wtedy kiedy pracowała pani w tych usługach domowych. Czy myślała pani żeby zalegalizować tą pracę?

Nie.

A dlaczego?

Nie wiem. Odpowiadało mi to. Nic mnie takiego nie ciągnęło. Trzy miesiące byłam w domu, trzy miesiące pracowałam. I dobrze mi było. Chciałam trochę pobyć z dziećmi.

6FPWBS: A czy myśli pani, że wielu cudzoziemców pracuje w Polsce na czarno?

Wszyscy! Na palcach jednej ręki można przeliczyć kto pracuje legalnie.

A którzy pracują legalnie?

Sam pracodawca nie chce zatrudnić tego Ukraińca jak ma płacić za niego ubezpieczenie – 700 zł co najmniej!

Mało jest takich co chcą państwu oddawać swoje pieniądze. Ale są tacy...

Respondenci wskazują ponadto, że zdecydowana większość cudzoziemców, których znają pracuje nielegalnie w Polsce.
13FPWBS: A jak Pani myśli: ilu cudzoziemców w ogóle w Polsce pracuje i jest nielegalnie?

Ile? Chyba więcej niż Polaków…[śmiech]

Z powodów ekonomicznych legalizacją pracy cudzoziemskich pomocy domowych nie są także zainteresowani pracodawcy.
7FPDBS: To jest po prostu nie opłacalne. […] Zresztą rozmawialiśmy o tym też i zawsze dochodziliśmy do wniosku, że to musiałby być kompromis, czyli ja bym trochę dopłacił, ona trochę mniej zarobiła, żeby tę różnicę, którą trzeba oddać w podatkach jakoś podzielić je między siebie, no i zawsze dochodziliśmy do tego wniosku, że ani im, ani nam się to nie opłaca po prostu.
2FPDBS:Generalnie wydaje mi się to mało realne, ponieważ gdyby ktoś miał, gdyby ktoś chciał ją zatrudnić, nie wiem, jako kogoś do pomocy w domu, to musiałby ją zatrudnić po prostu n a24 godziny, żeby mu się to jakoś opłacało, w sensie takim, że ten ZUS który trzeba by było za nią zapłacić, nie orientuję się jak to jest jeśli chodzi o cudzoziemców, ale normalnie jak się ma firmę, zatrudnia się pracowników no to 560 zł samego tego najniższego ZUS-u netto się płaci. To jest ogromna kwota tak naprawdę. I teraz do tego jeszcze żeby jej się opłacało tutaj zostać, przecież wiadomo, że nie będzie pracowała za 2 zł/h.
11FPDBS: Wracając do tej Ukrainki, czy przyszło Pani do głowy, żeby zalegalizować jej zatrudnienie?

A w życiu. Nie. A w jaki sposób miałabym to zrobić?

No pójść do wojewódzkiego urzędu pracy i złożyć wniosek o wydanie zezwolenia na zatrudnienie…
Ale skąd… Może gdybym potrzebowała na stałe, np. do firmy, to może tak… ale jak ona była u mnie 2 razy, to z jakiej racji ja miałam legalizować….

I nie było w ogóle takich rozmów z nią?

A skąd… Ona to w ogóle chyba by nie była nawet zainteresowana, skoro wyjeżdża. Chyba że zmieniłaby pomysł na swój pobyt w Polsce…
A gdyby była zainteresowana?

Nie wiem. Nie przyszło mi to do głowy, nie zderzyłam się z tym problemem…

15FPDBS: A myślała Pani o tym, żeby ją legalnie zatrudnić?

Nie, bo przy 40 procentach kosztu ZUS-u to mi się w ogóle nie opłaca.

Czyli w ogóle nawet nie było takich rozmów?

Nie, nie było. Te panie chyba też nie mają takich oczekiwań. Im tez jest łatwiej pracować na czarno i nie odprowadzać od tego podatku. 

8MPDBS: A gdyby któraś z nich poprosiła pana np. o legalizację zatrudnienia?

Ja myślę, że bym się nie zgodził.
17MPDBS: Jakichkolwiek [rozmów na temat legalizacji zatrudnienia] nie było... Ona chyba też nie jest tym zainteresowana. Nie wskazywała nigdy na to...
O tym, że jednak głównym powodem dla którego pomoce domowe zatrudniane są nielegalnie jest powód ekonomiczny świadczy też fakt, że legalizacją zatrudnienia nie są zainteresowani także pracodawcy, którzy w charakterze pomocy domowej zatrudniają Polki.

3MPDBS: Jak rozumiem ta pomoc teściowej kolegi -- to jest taka pomoc bez zatrudnienia, nieformalna?
[śmiech]Oczywiście! 

A czy myślał pan kiedykolwiek, żeby taką pomoc sformalizować, zalegalizować?
[śmiech] To pani będzie o tym pisała? Normalne, że nie. [śmiech] Nie... Ona ma rentę zresztą...

A dlaczego nie? Bo koszty zatrudnienia są za wysokie?
Bo by mi się nie chciało – to jest raz. 

Czyli z powodu biurokracji – bo to są papiery, dokumenty...

Ale wie pani, tu się nikt nie wiąże na jakieś lata...! Dzisiaj jest tak – jutro jest inaczej... I ja nie będę potem latał i odkręcał i jeszcze jakieś ZUS-y płacił! No kurka wodna!

Cudzoziemki zauważają, że nielegalne zatrudnienie w Polsce jest poważniejszym problemem i nie tylko dotyczy zarówno polskich pracownic domowych jak i cudzoziemek ale dotyczy także innych branż i zawodów.

6FPWBS: Mówi pani, ze Polacy wolą zatrudniać nielegalnie, bo nie chcą płacić tych składek, podatków i tak dalej...?
Tyko dla tego!

I to nie zależy od tego czy to jest Polak,  czy Ukrainiec?
Mój mąż też pracuje na czarno, mimo że jest Polakiem. I nie chcą go zatrudnić do firmy
Do najważniejszych przyczyn, dla których pomoce domowe zatrudniane są nielegalnie rozmówcy zaliczyli: 

1. Niski koszt pracy (dwa powody: brak konieczności opłacania podatków oraz składek na ubezpieczenie społeczne; niższa stawka za godzinę w porównaniu do nielegalnej pracy Polki);
2. Elastyczność wynikająca z braku zobowiązań w postaci umowy o pracę (czy np. umowy aktywizacyjnej);
3. Czaso- i kapitałochłonne procedury legalizacji zatrudnienia;

1FPWBS: Tak i tak mi pracodawca powiedział, że mówi no nie mogę [zalegalizować zatrudnienia] bo to jest długa droga... 

I po prostu on...

...i męcząca 

4. Doraźność wykonywanych prac. 
Jak już wspomniano wyżej rynek cudzoziemskich pomocy domowych jest rynkiem całkowicie nielegalnym. 

Ponadto wydaje się, że istnieje ważne rozgraniczenie między sferą prywatną a publiczną. Jedna z rozmówczyń nielegalnie zatrudniała Ukrainkę do sprzątania w swoim domu. Ponieważ była z niej bardzo zadowolona poleciła ją swojemu pracodawcy jako sprzątaczkę do firmy. Pracodawca przeszedł przez procedury zatrudniania cudzoziemców i zatrudnił ją legalnie (był to jedyny przypadek wśród 40 respondentów, żeby ktoś z bliskiego otoczenia rozmówcy zalegalizował cudzoziemską pomoc domową)..
4FPDBS: […] To było tak, że Luda  pracuje... No myślę...  Hmm.. No pracuje u nas myślę, że trzy lata. Ona trafiła do nas w taki dziwny sposób – typowy może... Ona pracowała – sprzątała w domu znajomych. Później zaczęła sprzątać w moim domu i tak trafiła do firmy. Czyli tak z polecenia. […] W firmach w ogóle płacą więcej za sprzątanie. Stawka 10 zł. za godzinę to jest taka stawka przyjęta w domu. I to jest taka stawka -- i za sprzątanie, i za prasowanie koszul i za jakąś pomoc przy drobnych rzeczach. A w firmach płacą różnie, ale średnio jest ta stawka większa od takiego domowego sprzątania i to jest trochę inny rodzaj sprzątania... I one wolą sprzątać w firmach - bo dostają więcej pieniędzy.
Cudzoziemki natomiast zdecydowanie zainteresowane są legalizacją pobytu w Polsce.  
2FPDBS: Więc tak: ani jej nie jest to do końca na rękę, w sensie takim że ona by wolała zalegalizować sam pobyt, ale nie wiem czy chciałaby pracując w charakterze w którym pracuje, bo co innego jak by ktoś ją zatrudnił normalnie gdzieś tam w jakiejś pracy nie wiem w szwalni czy gdzieś tam, gdzie dla niego jest to bez różnicy. 

Spośród dostępnych im sposobów legalizacji często wymieniają otwarcie własnego przedsiębiorstwa, ślub z Polakiem oraz starania o uzyskanie polskiego obywatelstwa, jeśli posiadało się jakieś polskie korzenie (co wśród kobiet pochodzących z terenów Zachodniej Ukrainy jest dość powszechne).

13FPWBS: Możliwości na przykład… albo jakąś firmę otworzyć, albo ślub… no albo po rodzinie, jakby ktoś tam, gdzieś tam, babcia jakaś, czy dziadek, czy ktoś był Polakiem.[…]

A które najczęściej są wykorzystywane?
Śluby. Śluby, firmy…

A zna Pani takie śluby, które są typowo formalne, takie nieprawdziwe… tylko dla papierów?

 Znam, dużo znam.

I co się potem dzieje z tymi kobietami? Mieszkają z tymi mężami swoimi?

 Nie.

Jest papier, ślub…tak?

Jest papier, ślub, ale nie mieszkają…

Nie mieszkają i nie żyją ze sobą…

Za kasę. Po prostu płacą, częściej Wietnamce też tak robią ślub – po prostu dają co miesiąc kasę…i już. 

Co miesiąc?

Co miesiąc… no a co? Dopóki aż nie dostaną dowód na przykład. Bo dwa lata … tam coś… karta czasowa. A później już stały pobyt dają… 

Aha, czyli do momentu uzyskania stałego pobytu się płaci co miesiąc?

Tak.

A ile się płaci?

O, różne się płaci. Do tysiąca dolarów płacą…

Dla legalizacji pobytu gotowe są nawet do dużych poświęceń. Jedna z rozmówczyń, Ukrainka, gotowa jest wyjść za mąż za Polaka, który odsiaduje karę więzienia, byle tylko zalegalizować pobyt. Inna z rozmówczyń – także Ukrainka - przez 6 lat żyła z Polakiem, starszym od siebie o 15 lat, mieszkała z nim oraz jego byłą żoną w dużym domu (żona miała dla siebie oddzielne piętro), znosząc upokorzenia i licząc na to, że on się oświadczy, co będzie przepustką do legalizacji pobytu (uzyskania stabilizacji) i „ściągnięcia” do Polski syna. 
Podobnie wygląda sytuacja innej kobiety, Ukrainki, która wyszła za mąż za Polaka „bo on był dobry”, co pozwoliło na legalizację pobytu i osiągnięcie spokoju, ale pracę wykonuje nadal nielegalnie w dzień handlując na bazarze, a popołudniami sprzątając w domach. 
Małżeństwo z Polakiem nadal traktowane jest więc jako poszukiwana przepustka do życia w Polsce. Cudzoziemki bowiem ponoszą zbyt duże, ich zdaniem, koszty wyjazdów do swoich krajów pochodzenia w celu wystarania się o kolejną wizę, dlatego (zwłaszcza od 2003 r., kiedy wprowadzono wizy) duża ich część zdecydowała się na nielegalne pozostanie w Polsce. Zdaniem niektórych cudzoziemek także polskim pracodawcom nie jest na rękę fakt, że cudzoziemki wracają do kraju pochodzenia po 3 miesiącach,  

13FPWBS: Nie, na przykład jak tam długo u kogoś sprzątasz albo u kogoś tam mieszkasz, pracujesz w rodzinie, to nie za bardzo chcą kogoś zmieniać, jak im wszystko pasuje… Na przykład jak przyjedzie, nie zna się na sprzątaniu, jakby tam dziecko coś, to oczywiście nie będą trzymać, ale jak coś w porządku, to oni starają się cały czas, żeby jedna ta sama osoba była… Dlatego i nie chcą, żeby ta osoba wyjeżdżała, nie pasuje tak przekraczanie granicy, że ona wyjedzie do domu na miesiąc, dwa… im to nie pasuje, oni chcą na okrągło…
Warto zaznaczyć, że praca zarobkowa nie jest jedyną formą działania w szarej strefie. Także działania podejmowane w celu legalizacji pobytu w Polsce nierzadko odbywają się poza oficjalnym rynkiem usług i niezależnie od oficjalnych procedur (podawanie paszportu na Ukrainę). 
Po zatrudnieniu oraz problemach związanych ze statusem prawnym, instytucja wynajmu mieszkań jest kolejną płaszczyzną działania w szarej strefie. Ani cudzoziemcy ani Polacy, którzy wynajmują im mieszkania nie rejestrują nigdzie faktu wynajmu mieszkań i nie odprowadza się podatków. 
Ostania instytucja w szarej strefie o której warto wspomnieć to rosyjscy, białoruscy i ukraińscy kierowcy. Stali się oni instytucją w sensie antropologicznym i pełnią kilka podstawowych funkcji: 
1. Przewoźnika

2. Pośrednika pracy
6FPWBS: To było nielegalne zatrudnienie?

To w ogóle nie było zatrudnienie. Po prostu kierowca nas wziął i zawiózł do tej pani, która potrzebowała do zbierania truskawek. […] 

A jak pani przyjechała do pomocy tej starszej pani - tutaj w Polsce - to jak to było? Może Pani coś więcej o tym opowiedzieć?

To tak samo kierowca. […]
3. Pośrednika turystyczno-mieszkaniowego 
13FBSPW: No jak to było… Wsiedliśmy w… u nas takie autobusy chodzą, takie busy takie mamy…

I usiądliśmy, a od razu jak jechaliśmy, ten facet, co wiózł, nie?, tam kilka człowiek on, od razu zauważył, że coś jest nie tak, że wszyscy brali reklamówkę, nic wszyscy wiesz, przejechali granicę… to tam to tamto… no i on zapytał, dlaczego nic nie wieziecie? A skąd, jak nie ma kasy? No, zaczął z nami rozmawiać, gdzie idziecie, a my, że szukać pracy, no może tam na jabłka gdzieś, na gruszki…no, a on mówi: gdzie będziecie nocować… a my, że jeszcze nie wiemy gdzie, nie?... to on właśnie nas zaprowadził na jedno mieszkanie […]
4. Doręczyciela (usługi quasi pocztowe – dostarczanie paczek/przesyłek)
7NOTFPWBS: To tam przez kierowcę podałam

5. Informatora
6. Pożyczkodawcy (niewielka pożyczka na pierwsze dni w Polsce)

1FPWBS: […] Bo on powiedział [kierowca] nie znam, nie mogę tak oprowadzić, w każdym razie mogę zaprowadzić na to mieszkanie, a tam będą chłopaki z waszego miasta i oni wam pomogą jakoś z pracą, nie?, no lepiej niż na ulicy, a gdzie, jakie jabłka ja was teraz oprowadzę… nie no normalnie, nie? Czym mogę, tam pomogę...  I jeszcze, kiedy przyprowadzał tam, to wyciągnął jeszcze dziesięć dolarów na początek i myślę, że oddacie… 

7. Kantoru wymiany walut
Proces zdobywania pracy przez cudzoziemki w Polsce zdaje się być bardzo dobrze zorganizowany od samego wyjazdu poczynając, na przesyłaniu zarobku do kraju pochodzenia kończąc. Bardzo duża część lub całość tego pośrednictwa odbywa się w szarej strefie, która w tym obszarze jest silnie rozwinięta i działa prężnie.
Charakterystyka sytuacji zawodowej i życiowej cudzoziemek 

Organizacja przyjazdu i pracy w Polsce

Decyzja o przyjeździe do Polski podejmowana była najczęściej na podstawie informacji od znajomych i członków rodziny, którzy pracują lub pracowali w Polsce, lub których członkowie rodzin pracują lub pracowali w Polsce. 

2FPWBS: […]. Się pytały my, jak tam mieszkają ludzie, gdzie… Bo wcześniej był tu mój brat młodszy. On tutaj pracuje w [nazwa miejsca pracy]. No i on wcześniej tak jak ja… początek był z jabłek. No i on mówi: przyjedź do Polski, zobaczysz… Ja mówię: gdzie nocować? No tam gdzieś dadzą: jakiś domek będziesz spała, będzie wszystko… No i tak coś tam słyszała, jednym uchem wleciało, drugim wyleciało… Bo to jak człowiek sam tego nie zobaczy, to po prostu nie to, że nie uwierzy nie poczuje tego. Musi człowiek sam zobaczyć, spróbować i później już wiedzieć, o co chodzi. Tak że wszystko było w ciemno… Nic, nic…
3FPWBS: ...tak i tak później moja koleżanka wyszła tu za mąż w Świdniku, ona swoju firmu otworzyła, ona tu jest 15 lat i tak zabrała mnie, ja powiedziała że nie ma pracy to ona kazała przyjedź i coś tobie załatwię i tak przyjechałam   

Niekiedy jeżdżący do pracy do Polski cudzoziemcy zabierali ze sobą członków rodzin czy znajomych. 

17FPWBS: Moja mama zaniała do jednej kobiety ona z mężem tutaj wyjeżdżała na pracę: na truskawki, on na budowie. No po prostu ona mówi wezmu moju córku bo ona teraz jest bez pracy, ostała, skończyła studia kucharz, piekarz, kelner pracowała w restaurat, teraz restaurat zamknęli, zrobili z niego duży sklep taki dwu piętrowy no i może zarabiać bo ona bez pracy. I tak zobaczę co to jest, a ja nie była zagranicy nigdzie więc zobaczy no i my wyjechali 9 stycznia do Polski
Żadnej z rozmówczyń nie zdarzyło się zorganizować wyjazdu przez jakąś instytucję pośredniczącą, urząd, instytucję czy choćby dzięki własnym kontaktom nawiązanym z polskim pracodawcą. Większość wyjeżdżając do Polski w poszukiwaniu pracy nie miała też żadnego konkretnego planu działań. Jedna z rozmówczyń przyjechała na zastępstwo za siostrę, która oczekuje na poród na Ukrainie. Pozostałe przyjechały do pracy do Polski z lub dzięki rodzinie i znajomym.
13FPWBS: To jak to było?

[śmiech] Siedziałam z koleżanką w parku, nie?, i oglądaliśmy film. Tam u nas taka jest aktorka, tam u was też, Madonna, nie?, kiedyś była, ile ma lat – 18 lat dopiero… i patrzyliśmy, że ona wyjechała… tam gdzieś coś… tam to tamto… nie?, sama bez niczego…  I my tak z koleżanką w czym byli w ubraniu, takie wyjechaliśmy do Polski.

Tak po prostu?

Tak po prostu. Z niczym. Nawet nikt nie wiedział, że wyjechaliśmy.

I co, bez żadnego pomysłu, planu…?

Bez planu, bez pomysłu, pieniędzy tylko na drogę…

2FPWBS: A jak się Pani dowiedziała, że można przyjechać di Polski? Kto to organizował?

To znaczy nikt to nie organizował. Po prostu tak jak wszędzie spółki … jeżdżą do Bochum… no ja do Bochum nie mogłam wyjechać, bo to trzeba było kupę kasy, a Polska blisko, tanio… wtedy jeszcze wiz nie było. No i przyjechałam. Ale na początku taka była propaganda, że jak do Polski jedziesz to są takie straszne ludzie, że jak ja żegnała się z dziećmi, to naprawdę… było coś jak do Ameryki jadę – płakałam, wyłam… To było siedem lat temu. I do mnie powiedziały, że jak na przykład policja będzie szła, to jak krzykną do ciebie, że stój, nie?, to musisz stać, bo inaczej będą strzelać do ciebie, nie? Po prostu taka propaganda była.

A kto tak mówił?

No tak na Ukrainie. Nasi. Tak Ukraińcy o Polakach.

6FPWBS: Pracowałam kiedyś jako sprzedawca w sklepie i jak zaczęły się przemiany w państwie, Gorbaczow doszedł do władzy, to wtedy zaczęto kasować wszystko. Przyszła prywatyzacja i straciłam pracę. Dwójkę dzieci miałam i wtedy po raz pierwszy koleżanka namówiła mnie do pracy.

5FPWBS: Ale pierwszy raz kiedy pani przyjechała w ogóle?

Pierwszy raz to był 97 rok. I wtedy papież tutaj w Polsce był. To my jechaliśmy na jedną granicę, potem na drugą. Nie chcieli nas wpuścić do tej Polski i dopiero na trzeciej – w Przemyślu nas przepuścili. I towar sprawdzali – po co jedziesz? Dlaczego jedziesz? To był normalnie szok!

A jaki był wtedy cel pani przyjazdu?
Wtedy? Mówiliśmy na granicy, że jedziemy w gości -- popatrzeć na papieża – tamto, tamto... Ale normalnie to ja jechałam wtedy na truskawki. I tak nas wtedy przepuścili bo powiedzieliśmy, że chcemy zobaczyć papieża. [śmiech] No wszyscy znają na tej granicy, że my kłamiemy – bo musimy... Musimy jakoś przejechać tą granicę.

Wszyscy to znają, że jedziemy tutaj do pracy. Ale teraz co się tam dzieje na tej granicy... Nie wypuszczają, nie wpuszczają. Strasznie! I pieniędzy żądają. Jak dasz to pojedziesz – nie dasz to z powrotem... No tak. A potem do pracy. 

A jak przyjechałam pierwszy raz – to jak pani powiedzieć – ja byłam w szoku. Ja byłam w szoku! Bo polskiego nie znałam absolutnie! Coś chciałam powiedzieć – nikt mnie nie rozumiał -- chociaż w mowie są podobne... Nikt mnie nie rozumiał. Ale ja już po paru dniach zaczęłam rozmawiać. Po prostu taka u nas dobra była ta pani, u której my pracowaliśmy. U nas – my tak między sobą rozmawialiśmy po ukraińsku i ona tak się chciała uczyć żeby z nami tak po naszej mowie. A już drugi raz jak poszliśmy do jej sąsiadki to ona powiedziała żeby z nią po ukraińsku nie rozmawiać, tylko po polsku. Tylko po polsku! Bo ja nie chcę waszego ukraińskiego, bo nie rozumiem! I absolutnie nie mogłam się z nią dogadać. Taka była – pierwsza sama chciała się uczyć tego ukraińskiego, a ta druga nie. Tylko na polskiej mowie. A co ja? Jak ja, kiedy pierwszy raz przyjechałam, co mogłam powiedzieć? Parę słów znałam i to wszystko. Ażeby się dogadać – no to nie... I ona się zawsze z nami kłóciła, że przyjeżdżamy, polskiego nie znamy, tam rożne rzeczy gadała...


Relacje z początkowej fazy pobytu i pracy cudzoziemek w Polsce obfitują w opowieści o trudnościach. Brak znajomości języka, brak znajomości specyfiki kraju, brak znajomości systemu instytucjonalnego, świadomość łamania przepisów, brak pracy, mieszkania i punktu zaczepienia stanowił o silnym zagubieniu w pierwszych dniach pobytu w Polsce. 
6FPWBS: [O pierwszym wyjeździe do kraju pochodzenia po kilkumiesięcznym okresie pracy w Polsce] I jechałam do domu z taką chęcią, że zobaczę swoją ukraińską ziemię, usłyszę swój ukraiński język. I dlatego że nigdzie od rana do wieczora nie wychodziliśmy. Od rana do wieczora praca. Rany na nogach. Nie mogłam tak robić bo na kolanach łaziliśmy. I tak już dojechaliśmy do granicy... I koleżanka mówi i ja się tak cieszyłam.... I koleżanka mówi, że na ukraińskiej ziemi jesteśmy... I za bardzo mi wstyd o tym opowiadać -- bo to było takie ciężkie doświadczenie...

Większość po pierwszych trudnościach zaczyna sobie w Polsce dobrze radzić i zdobywać coraz lepsze pozycje także na rynku pracy. 
Droga awansu: od prac rolniczych do domowych

Na podstawie analizy biografii zawodowych respondentek można wyodrębnić kilka dróg wchodzenia na polski rynek pomocy domowych.

1. Przypadkowy przyjazd do Lublina, z innego powodu, niż zarobkowy (przypadek dwóch respondentek: jedna uciekała przez prześladowaniem i została skierowana do Lublina decyzją Urzędu ds. Repatriacji i Cudzoziemców, a druga uciekła z domu)
4FPWBS: nie, tam dalej, do Bochni jeździliśmy, tam znajomi mamy, taty...Lublin...ja w autobus do Lublina po prostu wsiadłam.

to niech pani opowiada jak to było.

pokłóciłam się z rodzicami, napisałam kartkę, że jadę do Polski i nie wiem, kiedy wrócę. Zachowałam się karygodnie bo miałam małe dziecko. Przez  miesiąc się nie odezwałam; chociaż wiedziałam doskonale, ze mojej córce będzie lepiej z moją mamą niż ze mną.

2. Przyjazd do Polski od razu do pracy w charakterze pomocy domowej (najczęściej na początku w zastępstwie za koleżankę, która musi na jakiś czas wrócić do kraju pochodzenia); przypadek dwóch respondentek 
3. Przyjazd do Polski w celach zarobkowych, ale niekoniecznie w charakterze pomocy domowej (wówczas najczęściej respondentki wcześniej pracowały w innych charakterze). 
W kilku rozmowach powtórzył się ten sam schemat: Cudzoziemka po przyjeździe do Polski trafia na nielegalną giełdę pracy, gdzie codziennie od wczesnych godzin porannych cudzoziemcy i Polacy czekają na dorywczą, nielegalną pracę. Najczęściej oferowane są prace o charakterze remontowo-budowlanym (najczęściej mężczyźni) i rolniczym (zbiór plonów, mężczyźni i kobiety). 
1FPWBS: A to mieszkanie w którym pani wtedy mieszkała to było też właścicieli tego sadu czy?

Nie, nie, nie to mieszkałam w Lublinie a pracowałam za Lublinem 

Czyli dojeżdżała pani codziennie do pracy?

Tak no pani przyjeżdżała po nas woziła nas tam osób kiedy jak 15, 13, 18 osób, 20 osób jeździło na te drzewka przyjeżdżała pani takim busikiem no i po prostu zabierała nas do pracy 

Aha gdzieś się umawiałyście czy ona przyjeżdżała pod dom czy gdzieś było takie miejsce?

Nie, było takie umówione miejsce gdzie po prostu wszystkie przychodziły 

A gdzie to jest?

Na Ruskiej

Jedna z respondentek poza nagraniem powiedziała, że zdarza się, że na birżę przychodzą także Polskie i cudzoziemskie prostytutki 

2NOTFPWBS: No przecież to wiadomo. Jak jest odmalowana i w krótkiej spódnicy o 6 rano to niby po co tam przyszła? Żeby pracę na truskawkach dostać? Znam taką jedną stamtąd…To jak ją w TESCO spotkałam, to udawała, że mnie nie zna. Polka. Z rodzicami była. Potem mnie na birży przepraszała. Ale ja tam się nie obrażam. Nie moja sprawa. Ale ona to naprawdę. Z każdym poszła. Nawet z czarnym [chodzi o Czeczena]. U nas się mówi, że już jak z czarnym idzie to naprawdę…..
Najczęściej jednak na birży cudzoziemki znajdują pracę w rolnictwie (częściej) lub przy sprzątaniu domów po remoncie (rzadziej), co w późniejszym okresie ich pobytu może zaowocować znalezieniem lżejszej i lepiej  płatnej pracy np. w charakterze pomocy domowej (można by zatem zaryzykować wniosek, iż jest to swego rodzaju awans, którego doświadcza się dopiero mając jakieś kontakty i doświadczenie w pracy w Polsce).

2FPWBS: […] Jak się przyjeżdża pierwszyj raz nie zna się ludzi...[…] 

 … języka, ludzi i po prostu bardzo ciężko no przyjadę pierwszy raz do Lublina no jak pani przyjechała tu no i gdzie pani pójdzie do kogo, no przyjdzie do jakiegoś mieszkania powie wiecie co nie potrzebujecie sprzątaczki, no po prostu popatrzą jak na wariata no i od razu policje wezwą albo co pomyślą że przyszła kogoś okraść, albo co a tak jak się już pracuje gdzieś w polu, gdzieś tam jest taka praca jeden od drugiego coś tam mówi, coś tam tego wtedy się więcej poznaje ludzi, wtedy poznaje się język, poznaje się ludzi, poznaje się miasto czy tam wieś   

Analiza materiału z kilku wywiadów wskazuje na zarysowanie się swego rodzaju czterostopniowej ścieżki awansu: 
1. Prace rolnicze;

2. Inne prace usługowe (krawiectwo, praca w restauracji/barze);

3. Praca jako pomoc domowa;

4. Handel (choć niektóre z respondentek wolą pracować jako pomoc domowa i nie planują pracy w handlu).
Prace w rolnictwie traktowane są jako najcięższa praca i wydaje się być najmniej poszukiwana.

6FPWBS: Po raz pierwszy przyjechałam – to było na truskawki. Było to straszne. Wspominam to jak straszny sen… […] Wstawaliśmy o piątej rano i szliśmy na truskawki -- o dziewiątej śniadanie, o trzynastej obiad, no i kolacja była koło dziewiątej. I szliśmy spać. Do tego wszystkiego pieniędzy nie dawali na koniec. Na koniec wypłaty to oszukała nas. To zarobiłam za dwa i pół miesiąca 170 dolarów. W przeliczeniu ze złotówek...

Przyjechałam do domu, przeżyłam ciężką tragedię. Bo ten pierwszy raz to był dla mnie...

6FPWBS: To w ogóle nie było zatrudnienie. Po prostu kierowca nas wziął i zawiózł do tej pani, która potrzebowała do zbierania truskawek. Bo Polakom to trzeba było więcej zapłacić - a frajerce to była darmowa siła robocza. Darmowa siła. Jak po przeliczeniu -- to ja nazbierałam cały samochód truskawek na sezon, a za to dostałam takie drobne pieniążki. To był pierwszy raz...Drugi raz pojechałam na jabłka z mężem. Też nie za bardzo... Nie jestem zachwycona tym wszystkim. I potem przyjechałam do opieki do takiej starej babci. Po nie długim czasie - bo po dwóch tygodniach. I potem już życie zaczęło się układać inaczej, tutaj w Polsce.

5FPWBS: Czyli na początku przyjeżdżała pani pracować w rolnictwie – truskawki zbierać, co tam jeszcze?
A potem na polu – kartofle zbierać, kalafiory, to wszystko...

A kiedy zaczęła pani pracować jako pomoc domowa.
To ja już tutaj pięć lat... Z osiem lat temu. Jakoś tak...

Poszukiwanie zatrudnienia w Polsce powoduje, że cudzoziemki imają się bardzo różnych, dorywczych zajęć, które nie mają żadnego związku ani z ich wykształceniem ani nie są wynikiem przemyślanych decyzji dotyczących życia zawodowego.

6FPWBS: Różne prace zmieniałam – czego ja nie robiłam? W cukierni pracowałam, w szklarni, malowałam mieszkania. Różne rzeczy robiłam. Wszystko co nadawało się do pracy.

Często dopiero po jakimś czasie udaje im się zdobyć pracę w charakterze pomocy domowej. 

1FPWBS: No to właśnie tam przyjeżdża [na nielegalną giełdę pracy na ul. Ruskiej] teraz tam tego nie ma bo to już zabronione i ja teraz tym się nie interesuję przyjeżdża ktoś tam, nie przyjeżdża po prostu ja mam już stałych swoich pracodawców po prostu że ja nie muszę na pole jeździć  
Niektóre z respondentek od razu przyjechały do Polski na uprzednio przygotowane dla nich miejsce pracy w charakterze pomocy domowej.
18FPDBS: Jej znajome Ukrainki, które już były dłużej w Polsce, i właśnie na parę…bo to tak: znajoma poleciła mi tą sprzątającą u niej na parę godzin przy mojej mamie, ale to było takie doraźne zastępstwo, ale ja szukałam kogoś, kto mógłby być właśnie na dłużej, bo ja nie byłam wtedy w stanie sama się zająć mamą i ona właśnie ściągnęła swoją koleżankę […], która już tam ją prosiła, żeby tamta znalazła jej jakąś pracę w Polsce…

Aha, czyli ona w tym czasie była na Ukrainie tak? I po prostu czekała

Tak, to była jej pierwsza praca w Polsce, pierwsza [z emfazą]..ona już …. Bo tam one się nawzajem…to jest taki łańcuszek…nawzajem się ściągają…i ona już tam właśnie te swoje znajome prosiła żeby coś znalazły w Polsce, bo ona chce i ona być może już ten paszport załatwiała itd. Tylko być może jeszcze często jest tak, że one przyjeżdżają i dopiero szukają np. miejsc do sprzątania. Ta tutaj była ściągnięta i trafiła od razu do mnie do mojej mamy. 
Praca w charakterze pomocy domowej traktowana jest jako lżejsza. W przypadku osób, które opiekują się dzieckiem lub osobą starszą i mieszkają u pracodawców wiąże się to także z lepszymi warunkami mieszkaniowymi.
6FPWBS: […]Dla mnie to była rewelacja po tym wszystkim. Bo było ciepło. Siedziałam w domu. Dałam babci jeść – ugotowałam jakieś jedzonko, posprzątałam jeden pokój. Bo to była leżąca taka babcia – sparaliżowana...

I mieszkała pani z nią?

Mieszkałam tam, nie płaciłam za mieszkanie, ani za nic... Dostawałam tam jedzenie. I wtedy już dostawałam czyste pieniądze do ręki. 

I lepszy był to zarobek?

Niewiele większy, ale byłam w cieple. Byłam bez tego stresu. Jakoś nie martwiłam się o dzień jutrzejszy.
Powodzenie w znalezieniu pracy w charakterze pomocy domowej respondentki uzależniają od kilku czynników:

1. Zapotrzebowanie na tego rodzaju prace na rynku

2. Predyspozycje osobiste cudzoziemki
 
3. Dbałość o „markę” i „dobre imię” (efektywność sprzątania)
4. Sprawność funkcjonowania sieci pośrednictwa pracy
Niektóre z cudzoziemek także pracę w charakterze pomocy domowej traktują jako przejściową i ciężką i ostatecznie decydują się na pracę w innej branży (często w handlu). 

6FPWBS: Jak długo pani u niej  pracowała [u Polki u której zajmowała się domem]?

Niedługo – półtora tygodnia...[śmiech] Półtora tygodnia to ja wytrzymałam, ale ledwo. Jak odeszłam od niej to modliłam się do boga, że mnie wyciągnęło stamtąd.[…] Po incydencie pewnego wieczoru ja wyszłam tak jak byłam ubrana... I ja powiedziałam, że odchodzę -- a ona mi mówi no to już, nie będziesz czekała do rana. I to było gdzieś koło jedenastej w nocy i ja poszłam ze swoimi torbami na stację benzynową. I mówię – proszę pani, pani sprawdza czy ja nic nie ukradłam i pakuję swoje rzeczy. Ona stała nade mną. No spakowałam rzeczy i wyszłam na ulicę. A ona mówi – nie dostaniesz ani pieniędzy, ani paszportu aż po dwóch tygodniach jak ja sprawdzę, że niczego nie brakuje. Wyszłam w ogóle bez niczego
6FPWBS: Miałam paszport i wtedy nie trzeba było żadnej wizy to normalnie przyjeżdżałam. Mijało trzy miesiące, wyjeżdżałam z powrotem na Ukrainę. Miałam pieczątkę. Pobyłam tam jakiś krótki czas. Mama opiekowała się dzieckiem i zaczęłam tak jeździć w jedną i drugą stronę. Później po tej opiece nad dziećmi sama dla siebie handlowałam. Zapoznałam faceta, dawał samochód – zrobiłam prawo jazdy i  jeździłam... Sama na siebie handlowałam. Dopóki nie pomogłam naszej takiej jednej osobie -- znajomemu i zostałam z niczym. I zaczęłam znowu sama stawać na nogi.

5FPWBS: I miałam takich młodych. Super! Przychodziłam do nich to i jedzenie dali, klucze zostawili – tam do pracy szli, ja sprzątałam, oni z pracy przyszli, zapłacili mi pieniądze i było spokojnie. A tych starych bab... Nie chciała liczyć pieniędzy, nie chciała nic... To normalnie ona mówi do mnie – a ja za co tobie tyle pieniędzy płacę? Ja mówię -- proszę pani, przecież wszystko zrobiłam tak jak pani chciała. A chodziła za mną krok w krok. Krok w krok! A ona – nie, mi tutaj nie pasuje. Bo ty miałaś tutaj ustawić, a tutaj odstawić. I ja nawet miesiąc nie wytrzymałam bo co ja mam... Boże kochany, jest tyle pracy. Lepiej pójdę w rolnictwie i tam będę pracować. Jak sprzątać. 

A druga jeszcze miała dwa koty i dwa psy. W domu! To ja przychodziłam z pracy i mnie kolana bolały. Bo zbierałam tą sierść na kolanach. Odkurzacz absolutnie nic -- bo to ten stary typ. Gdzie on zbierze to...

Warunki pracy w charakterze pomocy domowej

Warunki życia i mieszkania uzależnione są od charakteru pracy. 
Kobiety, które pracowały jako gosposie zamieszkujące w domu pracodawcy miały najczęściej poczucie bycia w pracy przez całą dobę (dostępne na każde zawołanie pracodawcy). Fakt ten traktowany był najczęściej jako aspekt negatywny tej pracy. Pozytywnie oceniano natomiast fakt, że najczęściej w takiej sytuacji nie płaci się za mieszkanie ani wyżywienie i dostaje wypłatę „na czysto”

13FPWBS: A zna Pani jakieś takie dziewczyny, które mieszkają z tymi swoimi pracodawcami i się zajmują domem, dzieckiem…?

Tak, znam.

I co one mówią?

Nie no na przykład mieszkają za darmo i jedzą w tym domu i tam dają im trzysta dolarów, czterysta miesięcznie już na czysto…

A, na czysto?

Na czysto. Tak, za nic nie płacą, mieszkanie na przykład, jedzenie, wszystko masz…

I mają jakiś dzień wolny?

13FPWBS: Niektóre mają tylko niedzielę, niektóre w ogóle nie mają.

W przypadku gospodyń zamieszkujących u pracodawców można wyróżnić 4 rodzaje pracy: 
1. Zajmowanie się domem i gospodarstwem wiejskim

Najczęściej poza obowiązkami typowymi dla pomocy domowej dochodzą także obowiązki typowe dla mieszkańca gospodarstwa rolnego: doglądanie zwierząt i upraw. 

4FPWBS:A od której do której pani pracowała?

A ja byłam na zawołanie w każdej chwili

24 h na dobę?

Tak, do tego trzeba było wstać w nocy, bo szklarnie są ogrzewane gazem i tam taki kocioł był duży, trzeba było przypilnować, żeby to wszystko nie wybuchło, żeby temperatura była odpowiednia. Także wszystko to na zawołanie, a płaciło się nam za 8 godzina pracy.

2. Prowadzenie domu
Tego rodzaju zatrudnienie często połączone z pewnymi wymaganiami dotyczącymi wyglądu pracownic, kultury osobistej i innych cech, które powinny cechować służącą. Najczęściej w takich domach pomoce domowe nie są traktowane jak partnerzy wymiany na rynku usług, tylko jak osoba zależna i podległa, która nie może stawiać żadnych warunków, ani dysponować swoim czasem 
7MPDBS: Prowadziła dom po prostu, podczas kiedy nas nie było.

Aha, może pan konkretniej powiedzieć, co należało do jej obowiązków?

Tak naprawdę to wszystko od karmienie, przewijania, zabawy z dzieckiem, opiekowania się nim, po gotowanie, sprzątanie w domu, zmywanie, karmienie kotów i sprzątanie po kotach..

6FPWBS: No i ja sama zostawałam w domu. A dom jest własnościowy – takie cztery piętra i to trzeba było codziennie posprzątać. A kurz jak tam nikt nie mieszka – to jak kurz się weźmie to on od razu siada. A ta pani była do tego... Jak paluszkiem weźmiesz... To ona chodziła i sprawdzała wszystkie kąciki. I do tego wszystkiego ja musiałam elegancko wyglądać. Bo pani była elegancka. Musiałam być pachnąca – to paznokcie zawsze zrobione, do tego fryzura w porządku. I do tego jeszcze ugotować musiałam codziennie. Łazienkę myłam dwie godziny. I ta pani jeszcze była ślepa – w okularach – to się przyglądała -- czy nie ma na terakocie jakiejś kropelki od wody, bo to psuje kamień i nikt potem tego nie domyje […] Ona miała kota na tym punkcie! I do tego ona chciała jeszcze, żeby jak ona wraca z pracy, żebym ja jej służyła za towarzystwo. Musiałam z nią oglądać wiadomości – to co ona chciała. Żadnego kontaktu z niczym, nikim, -- absolutnie. 

3. Opieka nas osobą starszą

Ta forma pracy najczęściej połączona jest z problemami zdrowotnymi podopiecznych. Często w takich sytuacjach obecność pracownic pożądana jest całą dobę, jeśli tylko wymaga tego schorzenie lub samopoczucie podopiecznego. Najczęściej tez konieczne są różnego rodzaju prace i zabiegi pielęgnacyjne. 
18FPDBS: A kiedy było wychodne?

No to też, też właśnie było tak, że ponieważ mamę trzeba było…, to albo jak u mnie były moje dzieci, które mogły przewrócić czy coś, a tak to ona niestety musiała być właściwie, no tak, żeby przynajmniej 5, 6 godzin żeby najdłużej, bo tak to ja nie mogłam mamy przewrócić z boku na bok, a mama sama się nie przewracała, więc trzeba jej było zmienić pozycję, więc ona tu miała ciężką pracę pod tym względem, że ona nie stale wykonywała ciężką pracę, bo nieraz sobie siedziała, seriale brazylijskie oglądała, tu przychodziły ją odwiedzać te jej koleżanki, to było częściej, ale ona po prostu musiała być no, no to już rzeczywiście w odstępach 3-4 godzinnych w zasadzie chciałam, żeby ona była, no… także tu tu był ten warunek, no także ona nawet pozwalałam, żeby ona sobie robiła jakieś takie spotkania ukraińskie u mnie w domu, a nie żeby … także ona przez ten czas, jak była to rzeczywiście, nawet nie zwiedziła tutaj okolic, czy coś, bo po prostu to był ten warunek

4. Opieka nad dziećmi

Organizacja tej opieki może wyglądać w dwójnasób. Albo pracownica zamieszkuje z rodziną i przejmuje w pewnym sensie funkcję socjalizacyjną, psychologiczną i inne funkcje członków rodziny, albo też mieszka oddzielnie, natomiast przychodzi do opieki nad dziećmi w czasie, kiedy rodzice pracują.
6FPWBS: Cały czas u nich mieszkałam. Traktowali mnie jak rodzinę – cały czas. Ani razu nie powiedziałam na niego „pani” ani ”pan”. Byliśmy po imieniu – Agnieszka i Tomek. Oni właściciele – on miał swoją firmę i ona swoją firmę. Dwoje dzieci: Michał -- 7 lat i Ola -- miała wtedy 11 lat. Świetnie sobie radziliśmy.[…] Dobrą zapłatę dostawałam, dostawałam kupę prezentów, dobrych słów, miłości od dzieci. Dzieci mnie tak kochały... Ja nigdy nie siedziałam w swoim pokoju – dzieci mi na szyi się wieszały – chodź oglądać telewizje, chodź się pobawić. Bardzo lubiły mnie dzieci. Tak samo jak Agnieszka [matka dzieci, którymi opiekowała się respondentka].

3NOTFPWBS: Obecnie pracuję pod miastem. Dobre ludzie. Traktują mnie jak przyjaciółkę. Pracuje od 8 do 16 za 1400 zł. Ale po 2-3 miesiącach będzie podwyżka. Dwoje dzieci mają. Odprowadzam dzieci, gotuję, dopilnować mieszkania, przygotowuje zabawy dla dzieci po angielsku.[…]
Większą grupę zdają się jednak stanowić cudzoziemki pracujące jako pomoc dochodząca. Jednocześnie poza wspomnianą wyżej dochodzącą opiekunką do dzieci, dochodzące cudzoziemki zajmują się najczęściej jedynie (lub głównie) sprzątaniem. Większość pracuje u kilku pracodawców jednocześnie. Część respondentek jest w stanie zająć się dwoma domami dziennie (wówczas udaje się zarobić nawet 120-150 zł dziennie) lub łączą prace domowe z pracą w handlu. 
6FPWBS: Bo w porównaniu - sobie tutaj pół dnia pracuję, potem mogę sobie pojechać tam do sprzątania czy odpocząć…

Stawki są niezwykle zróżnicowane. Respondentki pracujące jako sprzątaczki otrzymują od 4 do 10 zł za godzinę pracy (dla porównania podawano, że Polki otrzymują od 10 do 13 zł za godzinę).. 

Niekiedy pokrywane są także koszty dojazdu do pracy (zwłaszcza, jeśli dojeżdża się na osiedle położone pod Lublinem lub do innej miejscowości).
1FPWBS: Całość [dojazd do pracy kosztuje] 10zł. Opłaca się dlatego że pracodawca nie dość że płaci za robotę to jeszcze daje na bilety także bilety mnie nie kosztują tylko… 


Zarobione w Polsce pieniądze najczęściej przeznaczają na pomoc rodzinie, która zamieszkuje na Ukrainie (dzieci, mężowie, rodzice). 
13FPWBS:  Tak… Bo te pierwsze pieniądze, to my do domu od razu przekazaliśmy.
A na co przeznacza Pani pieniądze które tu zarabia?

1FPWBS: A na wszystko: na dzieci, na ubranie, jedzenie ...

5FPWBS:  Na utrzymanie domu, dziecka, rodziców.
A jakiego to są rzędu kwoty?
Mi to trudno powiedzieć bo ja wszystko muszę kupić do domu [na Ukrainie], i tutaj kupuję, i w domu musiałam teraz wszystko wymienić... I bolier potrzebowałam – wszystko tutaj kupowałam.

6FPWBS: No mówiłam. Straciłam swoją robotę. Normalną pracę straciłam -- a dwójka dzieci. Byłam sama, bez męża – bo mąż pijak. I musiałam zarobić, dzieci zabezpieczyć.

5FPWBS: [O córce] To dziewczynka. I sama, bez żadnej pomocy. Bo u mnie ojciec i matka też nigdzie nie pracują. I ona z nimi zostaje się w domu a ja muszę wyjechać.

I rodzicom też pani pomaga?
Tak. Nie mają jeszcze emerytury, więc...

Drugim celem jest (w przypadku Ukrainek) opłacenie łapówek w kraju pochodzenia (respondentki najczęściej wspominają łapówki w służbie zdrowia i na studiach wyższych).
2FPWBS: Pielęgniarce obejrzy, bo to jego obowiązek jemu zapłacili, a jak pielęgniarce nie zapłacisz jego to nie interesuje, musisz jeszcze pielęgniarce dać łapówkę żeby za twoim dzieckiem ktoś tam patrzył i dlatego ja dawała łapówki kiedy syn wyrostek miał ja nie musiała z dzieckiem być w szpitalu nie bo dałam łapówkę i zostawiałam i nocowały cały tydzień w szpitalu  z dzieckiem bo wiedziała że moje dziecko będzie dopilnowane bo ja jestem

2FPWBS: Tak oni wiedzą że to musowo ..także chodzi o dzieci, dzieci wiedzą że musimy zarobić żeby oni studiowali żeby jakoś żeby one żyły, powiem szczerze był taki przypadek naszego znajomego z Sonią że jego żona struła się grzybami i jej nie uratowali przez to że mąż jeszcze nie przywiózł pieniędzy z Polski, nie uratowali ją, ona zmarła na Ukrainie zmarła bez tego że nie miała matka powiedziała wy  zróbcie pieniądze zaraz mąż przywiozę za jakiś tam czas nie mógł akurat i ona po prostu zmarła dziewczyna która miała 36 lat, bo nie mieli pieniędzy 

8MPDBS: Moja pani architekt ta pierwsza pracowała dlatego, żeby wypracować w Polsce łapówkę na studia syna, żeby studiował na studiach dziennych i stwierdziła, że jak zarobi na tą łapówkę, to wraca do kraju i zajmuje się swoim zawodem

Istnieją także nieoficjalne cenniki łapówek

2FPWBS:4 tysiące na przykład, żeby dziecko postąpiło na prawnika.

4 tysiące czego?

Dolarów.

Żeby się dostało na studia?

Tak.
Nikt z polskich pracodawców nie sprawdzał żadnych kwalifikacji cudzoziemek do pracy w charakterze pomocy domowej. Zakładano bowiem, że jest to czynność, którą potrafi każda kobieta, która prowadzi/prowadziła własny dom. 
15pd: Czy te panie posiadały jakieś kwalifikacje do prac, które u Pani wykonywały?

Nie sądzę. Po prostu są normalnymi ludźmi szukającymi pracy. Sprzątać chyba każdy umie…

Jednocześnie mogło się okazać, że mimo, iż cudzoziemka jest gospodynią własnego domu, to nie pracuje należycie dokładnie i porządnie, zgodnie z oczekiwaniami i standardami pracodawców, którzy ją zatrudniali. Dlatego decydowano się najczęściej bazować na referencjach udzielanych przez polecających cudzoziemki Polaków oraz na pewnym sprawdzianie jakości pracy pomocy domowych.

6MPDBS: Nie to było na zasadzie testu. Jeżeli dobrze sprzątnęła, to decydowaliśmy się, że będzie dalej to robić.

Także respondentka, która zatrudniła cudzoziemkę do czynności pielęgnacyjnych przy chorej, leżącej i nieprzytomnej 90-letniej matce nie sprawdzała żadnych kwalifikacji cudzoziemki do tej pracy.
18FPDBS: […] Ja byłam w tak podbramkowej sytuacji, że ja bym przyjęła praktycznie każdego, tym bardziej, ze ja byłam w domu, ja nadzorowałam, ja np. stałam nad nią i mówiłam o tutaj to tą maścią posmarujemy, tu to, ona po prostu była, zastępowała moją, że tak powiem, fizyczną siłę, której ja wtedy nie miałam i nie mogłam mieć, a ja byłam cały czas przy tym, także wiadomo było, że.. że tu nie grozi.., że ona np. będzie.., jak się zdarza, prawda, ze jakieś straszne rzeczy się słyszy o opiece nad starymi, prawda, ja tu byłam, fizycznie obecna i nic mojej mamie nie groziło, nawet jeśli ona była zupełnym laikiem w tym względzie. Oczywiście pokazałam jej jak ma przewijać, jak ma umyć, jak ma… bo ona tego wszystkiego Dotąd jakby nie robiła, czyli ja  byłam na miejscu, więc tu chodziło tylko o siłę, bo ja po tej operacji nie mogłam właśnie dźwigać. Tu nie chodziło o to, że ona ma nagle się stać jakąś wykwalifikowaną pielęgniarką, tylko ma po prostu fizycznie przy mojej matce te wszystkie pielęgniarskie, nie pielęgniarskie, tylko takie…

Pielęgnacyjne? 

…pielęgnacyjne właśnie zabiegi…Także, no pod tym względem to muszę powiedzieć, ze była świetna, miała siłę niedźwiedzią. Ja to tam metodą właściwie przewracałam mamę z boku na bok, ona po prostu brała mamę na ręce i….także silna była, silna była i pod tym względem rzeczywiście się sprawdziła. 


Jakość pracy jaką wykonywały cudzoziemki zależała także od postawy, jaką wykazywali wobec nich Polacy i sposobu w jaki je traktowali.
Stosunek pracodawca-pracownik 
Jeśli chodzi o traktowanie cudzoziemek przez zatrudniających je Polaków i Polki to pojawiają się dwie skrajnie różne grupy opinii zarówno wśród pracownic jak i wśród pracodawców: od bardzo pozytywnych do bardzo negatywnych. 

Pozytywne przeważają u tych cudzoziemek, które nadal pracują jako pomoc domowa i jest to główny rodzaj ich pracy.

1FPWBS: No nie u mnie to były wszystkie pracodawcy takie no naprawdę ludzie super, nie mam co narzekać bo byli takie które jak pracowałam u takiej jednej lekarki, która miała męża Litwina on wyjechał do Stanów i ona też wyjechała, ale u niej też było super pracować, ona nigdy nie mówiła że ja coś tam jeszcze nie zrobiłam, czegoś tam jeszcze nie tego, ona mówiła tak ja już lecę do pracy to tu masz wszystko możesz sobie, masz lodówkę otwierasz lodówkę i tak w każdej pracy mam…

W tej grupie głównie akcentuje się następujące elementy kontaktu pomiędzy pracownikiem a pracodawcą:
1. Zaufanie (zostawianie cudzoziemkom kluczy od mieszkania) 
6FPWBS: Bardzo chętnie chciałabym iść do jakiejś opieki, ale to ktoś musi oddać swoje miejsce. Ale to musi ktoś polecić -- bo jak mówię -- tak z ulicy to nikt nie zatrudni. Ja na przykład znalazłam sobie sprzątnie. Pani mnie znalazła z ogłoszenia i od razu klucze dostaję na taką i taką godzinę. Gdzie mi zostawia klucze, gdzie ja odkładam jej. Od pierwszego razu mi zaufała. Od pierwszego razu nigdy jej nie ma w domu. Zawsze wychodziła i nigdy mi nie przeszkadzała i nie krepowała. I jest bardzo zadowolona. I ja jestem zadowolona. Nie ma co powiedzieć – czysto jest. Nie ma żeby jakiś syf. Bardzo lubię tam jeździć -- jakoś się we dwie pogodziłyśmy.

2. Okazjonalne dzielenie się obowiązkami
1FPWBS: Albo jak przychodzę co mówiłam o tej pani co ona w Norwegii pracuje jej mąż lubi czasami gotować, no bo ma takie, no on lubi gotować no i jak ja mam dużo roboty on jest w domu […] że nie wychodzi, jak tam idę na zakupy, przychodzi do domu ugotuje jakiś obiad albo co to ja od razu mówię do niego tak wiesz co zrób mi jakiś obiad bo ja nie mam czasu, mam tyle u ciebie  roboty że ja nie mam czasu robić obiadu a jak będę głodna to padnę, a jak padnę to nikt ci nie posprząta no i wtedy on po prostu no to on się cieszy że ja chcę żeby on coś zrobił dla mnie do jedzenia no i wtedy pytam a czy smakowało, czy nie smakowało a czy to jest dobre no ja oczywiście muszę pochwalić no jak jest dobre to mówię że jest dobre, jak jest niedobre to mówię że nie jest dobre ale z reguły smacznie gotuje także   
3. Traktowanie jak członka rodziny
1FPWBS: Tak a kontakt z nimi był dobry

Bardzo i tego także nie wiem nie mam co narzekać na tych ludzi bo naprawdę było mi dobrze bo nigdy się tak nie napracowałam że było mi ciężko żeby było tam za ciężko ale po prostu praca była mogłam sobie pogadać, mogłam się wyżalić jak było mi ciężko na sercu to mogłam się wyżalić, jak było coś radosnego to też mogłam się podzielić swoją radością  i oni mnie traktowali normalnie jak członka rodziny także no ja wiem…

4. Chęć niesienia pomocy przez pracodawcę (w razie choroby czy innej sytuacji losowej);
2FPWBS: No i różne jest… nawet choroba czy coś, to zwraca się do tych samych lekarzy, u których się pracuje i oni pomagają. Także traktują po prostu normalnie…[…] 
5. Zapewnianie transportu po pracy, jeśli pracodawca mieszka daleko lub dopłata za dojazd;
2FPWBS: […] Nawet jedna pani mówi do mnie: ty nie mów do mnie „pani”, a mów normalnie na imię. To już dla ciebie jest coś, że nie paniusie… po prostu do ciebie jak do koleżanki… jak jechałam ostatnio do domu, to ona mnie odwoziła. […]
6. Inne funkcje opiekuńcze (pomoc w urzędach, instytucjach i inne) 
Oceny pracy cudzoziemek przez pracodawców świadczą o tym, że są oni zadowoleni z jakości ich pracy. Podawano następujące powody:

16MPDBS: Dlatego, że uczciwie i w sposób sumienny wypełnia swoje obowiązki.

17MPDBS:Bo są pracowite, efektywne, dobrze wykonują swoje obowiązki.

8MPDBS: Och, super byłem zadowolony naprawdę.
Tylko jedna pracodawczyni zapytana o nieprzyjemne incydenty związane z pracą cudzoziemki przytoczyła jedno drobne wydarzenie, podkreślając jednak z całą mocą, że dziś traktuje to w charakterze żartu…

5FPDBS: Wie pani – poza jakąś drobną historia na samym początku, kiedy ta pani czyszcząc kuchenkę -- opierając się na jakiś swoich doświadczeniach powyrywała kurki – chcąc po prostu dokładnie wyczyścić front kuchenki – to nic takiego sobie więcej nie przypominam. Ale to już oczywiście traktujemy jako żart i żadnych konsekwencji tego nie było. Zawsze jest – uczciwa, sumienna, punktualna... 
Pozostali pracodawcy zdecydowanie nie mieli żadnych przykrych doświadczeń. Pojawiła się jedna opinia niezadowolenia z pracy cudzoziemek.

6MPDBS: […] Ukrainki trzeba było niestety troszeczkę pilnować, bo to nie dokończyły tego, to nie wytarły dokładnie okien, to rękę sięgnęły nie na całej szafce kurze, no takie niedoróbki były, no właśnie dlatego zrezygnowaliśmy z nich.
Negatywne opinie na temat pracy w charakterze pomocy domowej pojawiają się najczęściej u tych cudzoziemek, które po doświadczeniach w tej pracy zdecydowały się zająć inną pracą zarobkową, zaś sprzątanie traktować jako zajęcie doraźne, wykonywane popołudniami (dorabianie) lub całkiem z niego zrezygnować. 
4FPWBS: W Gdysie [pracowałam]: to taka miejscowość jest, tam szklarnie, kwiaciarnie i ja taką gosposią tam byłam. A będę mówić nazwiska. Rodzina X.: on tam naprawdę taki pan, z bogatej pochodzący, a ona taka dziadówa i pani się wybiła. On i jego mama to są naprawdę wspaniali ludzie. A ona okropna, dosłownie okropna:  brudaska, jakiej świat nie widział. Ja miałam tyle roboty, że utonęłam w tych brudach - pranie, sprzątanie...A płacone było za godzinę 1,70. Pani sobie wyobraża – 1, 70 za godzinę?[…] Mycie podłóg, gotowanie, szklarnie, robienie w okresie takim przedświątecznym wieńców, nie wieńców i było 1,70. Ta małpa ma kwiaciarnię na Narutowicza i tu przy... tym starym. To pani nie zna, to pani nic nie da. Także wykorzystywana też byłam.

A jak długo tam pani pracowała?

No zmądrzałam bardzo szybko: tak chyba ze 3 miesiące.

5FPDBS: I właśnie takie miałam starsze kobiety. Takie po pięćdziesiątce. Rozumiem, że tam nie mogę to i to... Ale ona do mnie mówi -- po co ty tu przyjechałaś? Ja przyjechałam do pracy. To ona mi mówi – to mi zrób, tamto mi zrób. To nie tak, tamto nie tak – wie pani ja nawet nie wytrzymałam miesiąc.
Pojawiają się jednakże także opinie, że czasem powodzenie w pracy pomocy domowej uzależnione jest od osobistych predyspozycji podejmującej zatrudnienie.
6FPDBS: Koleżanka z mojego miasta pracowała tam wcześniej [zajmowała się starszą panią], ale po prostu tydzień czasu wytrzymała – no nie nadawała się do tego po prostu.
Warunki mieszkaniowe

Warunki w jakich mieszkają cudzoziemki zdeterminowane są przez rodzaj pracy jaki wykonują. 
Kobiety, które zaczynały swoją karierę zawodową od prac rolniczych w okolicy Lublina tak wspominają swoje ówczesne warunki mieszkaniowe:

1FPWBS: No mieszkaliśmy oczywiście w takich warunkach w których mogliśmy mieszkać to nie było mieszkanie takie normalne, bo nie było ciepłej wody później jeszcze i prąd był wyłączony, bo ten pan nie płacił za to wszystko no męczyliśmy się tak z pół roku, później zmieniłam mieszkanie, bo tam mnie nie pasowało, znalazłam inne mieszkanie, później znalazłam za 6 lat pobytu tutaj w Lublinie to zmieniłam 13 albo 15 stancji    

4FPWBS: Taka przybudóweczka, ubikacja na dworze, taki kran jakiś prowizoryczny i cały czas naprawiali prysznic, naprawiali i  tak nie naprawione było. Nawet nie było gdzie napalić w piecu, żeby było ciepło.

Jeśli są pomocami „dochodzącymi” (do opieki czy sprzątania) poszukują mieszkania na własną rękę. Mieszkają wówczas z innymi cudzoziemcami/cudzoziemkami w wynajętym mieszkaniu, często po kilka osób w pokoju dla obniżenia kosztów wynajmu. Większość z moich respondentek to osoby, które pracują jako dochodząca pomoc domowa. 
6FPWBS: No i mieszkaliśmy u tego faceta – z koleżanką wynajmowałyśmy mieszkanie. Przez półtora roku wynajmowałyśmy we dwie. Ale później ten co nam wynajmował mieszkanie -- to widziałam, że podobam się jemu. Różne takie były rozmowy... A to dobra taka była osoba...

13FPWBS: Tam chłopaki mieszkali, dziewięć chłopaka…[śmiech] I pokój jednopokojowy. W każdym razie lepiej niż na ulicy, ale byli z naszego jakby miasta, nie?, oni remonty robią, nie?, o remontach to tamto tamto, ale lepiej niż na ulicy. To tam zaprowadził, tam przenocowaliśmy do jakiegoś czasu…my tam zostali u tych chłopów… żeby tylko szef nie wiedział, bo to szef ten od firmy im wynajmował to mieszkanie. To tak… w jednym pokoju i jeszcze nas dwoje to jedenaście osób było… jeden pokój…
Jeśli jednak mieszkają u swoich pracodawców to najczęściej nie narzekają na warunki życia. W takiej sytuacji często poza mieszkaniem mają także zapewnione jedzenie, środki czystości i inne (o czym wyżej).
6FPWBS: Cały czas u nich mieszkałam. Traktowali mnie jak rodzinę – cały czas.

Jednak dotyczy to głównie pracy w charakterze pomocy domowej w miastach lub u osób z klasy średniej, które wybudowały domy na osiedlach lub na wsiach pod Lublinem. W typowych gospodarstwach rolnych jest bowiem inaczej. Zdarzało się, że cudzoziemki pracujące przy zbiorze jabłek czy truskawek pracowały także jako pomoc domowa, ale mieszkały w pobliskich budynkach gospodarczych lub nawet w zaadaptowanym na potrzeby mieszkaniowe chlewie.
6FPWBS: Bo po pierwsze to mieszkaliśmy w chlewie. W chlewie! Normalnie stała kanapka i z koleżanką we dwie na tej kanapce. Cała alejka była tych chlewów... Tam świnie, psy, kury, kurczaki takie rzeczy. 

I tam po prostu wstawiono wersalki?

Tak! Kanapa taka była wstawiona i nic więcej nie było. Jak było ciepło -- to było dobrze, a jak było zimno to... Pani taka dawała nam jedzenie trzy razy dziennie dostawaliśmy. Wstawaliśmy o piątej rano i szliśmy na truskawki -- o dziewiątej śniadanie, o trzynastej obiad, no i kolacja była koło dziewiątej. I szliśmy spać. Do tego wszystkiego pieniędzy nie dawali na koniec. Na koniec wypłaty to oszukała nas. To zarobiłam za dwa i pół miesiąca 170 dolarów. W przeliczeniu ze złotówek...

Przyjechałam do domu, przeżyłam ciężką tragedię. Bo ten pierwszy raz to był dla mnie...

Poza niekiedy złymi warunkami mieszkaniowymi dodatkowo cudzoziemcy najczęściej nie są zameldowani tam, gdzie faktycznie mieszkają.

18FPDBS: No, problem był z …to znaczy…z tą całą stroną legalności czy nielegalności. Ja po prostu nawet mówiłam wcześniej tym Ukrainkom, że nie wiem, czy …Ale nie, one mają tam jakiś dom, gdzie mieszkają, gdzie tam się meldują, one wcale nie muszą mieć meldunku, bo ja nie wiedziałam, czy mam mieć, czy to będzie sprawa legalna, czy nie. Ja byłam w sytuacji podbramkowej, bo jak mówię, 7 lat zajmowałam się matką, nagle moja operacja i tutaj nikogo nie mogłam znaleźć, no sytuacja podbramkowa i wtedy już człowiek nie myśli, czy to legalne czy nielegalne. W każdym bądź razie wiem, że po 3 miesiącach ona musiała wyjechać i potem miała wrócić i  rzeczywiście później później…ale u mnie, jak ona wyjechała, ta jej zmienniczka nie dojechała, ja tutaj znowu zostałam sama

Wspomniała Pani, że ona zameldowana była w jakimś domku, tak? W którym one wszystkie się meldowały…

One gdzieś… to ja już nawet nie wchodziłam w szczegóły, nawet nie chciałam wiedzieć, one gdzieś na jakichś działkach, gdzieś ktoś zdaje się zarabiał… taki dosłownie … kładąc materace jeden przy drugim, w jakimś takim…no to jakieś…już nie chcę wchodzić w szczegóły w każdym bądź razie ktoś po prostu miał taki jakby hotelik, bardzo bardzo oczywiście nędzny, dla tych oczywiście Ukrainek i tam rotacyjnie całe to towarzystwo się jakby, jak to było, czy to było legalnie, czy nielegalnie, tego nie wiem i nie chciałam nawet wiedzieć, po prostu nie interesowałam się. I one tam mieszkały i tam były..

Tam były meldowane, tak?

Tak, tam były jakby, tak.. To znaczy nie mieszkały, bo ona mieszkała u mnie, ale te, co sprzątały i ona tam była chyba zameldowana, bo jakiś meldunek musiała mieć, pewnie się opłacała komuś za ten meldunek. Być może. W każdym bądź razie, no jakoś tak było, że u mnie…no pewnie też jestem niezgodnie z przepisami, ale ja wtedy byłam po operacji, to jeżdżenie gdzieś nawet do tych meldunków, załatwianie, też po prostu, nawet nie miałam siły na to wtedy.

Cudzoziemki często nie rozmawiają ze swoimi pracodawcami o meldunku, a jeśli już tak się zdarzy, to pracodawcy niechętnie meldują cudzoziemki w swoich domach. Ani jedna z osoba spośród respondentów nie została zameldowana u pracodawcy ani nie zameldowała u siebie cudzoziemki.
6MPDBS: Szczerze mówiąc nie opowiem, bo z czymś tam to się wiązało, ja nie chciałem wchodzić w szczegóły, chyba z zameldowaniem. Na to nie chciałem się zgodzić. Tak wiem, że była jakaś sprawa meldunkowa, że powinna być zameldowana, bo ona nie miała meldunku i chodziło o meldunek, a na to nie chciałem się zgodzić.

Pracodawcy jednak rzadko skłonni są zameldować cudzoziemkę w swoim domu, ponieważ jest to swego rodzaju zobowiązanie, które usztywnia kontakt pracownik-pracodawca (zobowiązuje  do odpowiedzialności pracodawcę), zaś jedną z głównych zalet tego stosunku jest właśnie jego elastyczność (a więc także brak tej odpowiedzialności).

Kontakt cudzoziemek z polskimi  instytucjami

Wyraźnie widać było różnicę w zachowaniu cudzoziemek, które miały zalegalizowany pobyt w Polsce, kiedy przez bazar (na którym prowadzonych było siedem wywiadów) przechodzili przedstawiciele straży granicznej, policja lub policja skarbowa od tych, które nie miały zalegalizowanego pobytu, zatrudnienia i/lub które handlowały nielegalnym towarem. 
Kobiety, które przebywały w Polsce nielegalnie uciekały lub nerwowo przeczekiwały licząc na to, że nie zostaną skontrolowane. Zdarzył się jednakże przypadek, kiedy jedna z Ukrainek, która już w trakcie wywiadu (niechętnie) przyznała się do tego, że nie tylko handluje na bazarze nielegalnie i do tego nielegalnym towarem (podróbki perfum), ale także przebywa w Polsce nielegalnie, nie tylko nie zdenerwowała się na widok przechodzących obok policjantów, ale jeszcze się do nich uśmiechnęła i przywitała. 

5FPWBS: A jak pani myśli jak się pracuje cudzoziemcom w Polsce?

Teraz to ciężko. Wszędzie sprawdzają dokumenty. Każdy się boi. Ja mam takie koleżanki to nawet się boją drzwi otworzyć.  Dzwonią drzwi to się boją otworzyć.

A od kiedy tak jest?
A już od pół roku. Od roku się zaczęło, a teraz to już w ogóle....

A jak pani myśli dlaczego?
Jedni mówią, że chcą oczyścić ten kraj od tego co najechali... I dlatego... I teraz po domach wszędzie chodzą,... Wszędzie. 

Ja sama się teraz boję gdzieś wychodzić. Tylko z pracy do pracy. To wszystko. Dom – praca. Nigdzie.

A kiedyś było inaczej?
Tak. Do sklepu, do parku. Nawet na starówkę na jakieś koncerty jeździliśmy. Po prostu strach. Bo tej policji pełno. A oni chodzą teraz po cywilnemu. Nawet nie wiesz czy to jest policjant – kto to jest. -- Proszę bardzo – dokumenty. Strach.

I ta sama respondentka kilka minut później: 

A tak nas teraz minęła policja i nic się pani nie przejęła?

Nie. Tutaj [na bazarze] ta policja - to oni nas znają. Oni tu chodzą codziennie. Ja tu stoję codziennie. Tu już znają.

I nie pytają o dokumenty?
Nie. Mogą spytać, ale tego nie robią. To na ulicach. A tutaj nie. Nawet jak przyjdzie obca policja to oni nie pytają. A to uczennice ze szkoły. To one się uczą. Te młode – ja nie wiem jak to jest...

A z policją miała pani jakiś kontakt?

Nie. Nigdy w życiu! Nie..

A chciała by pani?
Nie! Ja się tak strasznie boję tej policji. Jak zobaczę ich to mi serce tak huczy! Strasznie się boję! A jeszcze od niektórych się dowiedziałam jak biją strasznie, jak...

Inna respondentka, która w Polsce przebywa legalnie, ponieważ jest żoną Polaka, ale w ciągu dnia pracuje nielegalnie handlując nielegalnym towarem (popołudniami dorabia pracując jako pomoc domowa) odmiennie reaguje na pojawiających się na bazarze przedstawicieli władzy: 

9NOTFPWBS: Bo teraz mówią, że skarbówka chodzi i ja teraz boję się wszystkiego…

I boi się pani, że tych dwóch to ze skarbówki? [wskazując na dwóch mężczyzn]
Ja nie wiem kto oni. Oni tak patrzą się... Mnie strach... Ja nie mogę teraz po prostu... Ja wolę zamknąć to wszystko.

To może tak...
Ja przepraszam -- dzisiaj nie mogę gadać...

Dobrze – to ja przyjdę może kiedy indziej, albo później...

Ja się boję... Ja się boję....

Przyjdę  innym razem... 

Dobra...A nie... To są klienci jacyś... […] No, ale się bałam... Wie pani to jest nie mój towar, nie moje rzeczy. Jak zabiorą mi pół budy to będzie problem... A mi szefowa zadzwoniła i mówi wszystko poskładaj. A ja nie chciałam wszystkiego składać, żeby coś jeszcze uhandlować. A można i tak i tak... Ryzyk!

Rozumiem. Ale jak przyjdzie skarbówka i macie tu wszystko pootwierane -- to co?
To oni mogą z budy zabrać ciuchy wszystkie. Zabierają adidasy – Nike – tak?

[do innego sprzedawcy] 

· Priwiet! Jurij co tam u was?

· Skarbówka była i musiałem zwijać, ale już pojechali...

· Ale oni mogą jeszcze przyjechać?

· Latają...

Był to jednak incydent. Pozostałe respondentki nie mają kontaktu z policją, na ulicach starają się nie łamać żadnych przepisów, przechodzić zawsze na pasach, nigdy na czerwonym świetle, w spożywczym hipermarkecie pokazywać przy kasie, że się wnosi na teren marketu wcześniej zrobione zakupy (nawet, jeśli jest 50 kas i istnieje małe prawdopodobieństwo, że kasjerka taką informację zapamięta). Wszystko po to, by jak najbardziej ograniczyć ryzyko, że zostanie się wylegitymowanym . 
Także z innymi instytucjami cudzoziemki mają jedynie incydentalne kontakty w przypadku poważnych potrzeb, np. przy zawieraniu związku małżeńskiego z Polakiem. Nie są to jednak dobre doświadczenia. 
1FPWBS: Niestety no bo tak przyszłam do Urzędu Stanu Cywilnego i powiedziałam że chcę wziąć ślub, powiedziałam że jestem obcokrajowcem no i po prostu powiedzieli jakie mam przynieść kwity, tam co potrzebne, jakie zaświadczenie to wszystko i powiedzieli że muszę mieć jak to powiedzieli mi w urzędzie zaświadczenie o zdolności prawnej to muszę mieć z konsulatu ukraińskiego który w Lublinie znajduje się na Kulickiego no oczywiście przyszłam tam, ale tam mi powiedzieli zupełnie o czym innym także nie wiem o co chodzi…
6FPWBS: Mam problemy z kręgosłupem i zaczęły mnie dyski wypadać. Jeden raz do znachora mnie zawieźli samochodem. Potem do domu na Ukrainę pojechałam do szpitala.

A kiedy zaczęła pani mieć kontakt z instytucjami?

Półtora roku temu...

A przy jakiej okazji?

Jak wzięłam ślub z mężem.

I jakby pani określiła jak one działają?

Ciężko! Oszukańcy wszyscy. Chcą pieniądze wyciągnąć i tyle nerwów, tyle stresów. I jak sobie pomyślę, że znowu mam iść do tych urzędów to mnie lęki biorą. 

A dlaczego?

Nie wszystkie mogą pracować w urzędzie. Tak samo jak na targu! Jedna krzyczy, jedna wyzywa. Klient przyjdzie i wszystko poprzerzuca i ona krzyczy. Ja sobie popoprawiam i tez się denerwuję, ale tak w sobie... A one tak samo w tych instytucjach. Jedna pani wytłumaczy wszystko jak powinno być i jest miła, a inna da papierek i rób sobie co chcesz. Tak jak ostatnim razem. Poszłam wzięłam te papierki. Pojechałam na Ukrainę. Przetłumaczenie, załatwianie – nie wiedziałam, że to tak długo trwa. Bo u nas tak samo - dajesz pieniądze i dają od ręki wszystko. A tam pojechałam i mi mówią, że dadzą mi dokumenty po miesiącu. A tu mi już termin upływa. I akurat bez tego dokumentu to spawa nie pójdzie. Miesiąc czasu. To już zaczęłam denerwować się. I ten miesiąc mija i pojechałam do tłumacza. Bo trzeba było niektóre te dokumenty dołożyć i przetłumaczyć. To osiem dni trwa...  A ja tego potrzebuję szybciej. No to będzie terminowo w cztery dni, ale pani zapłaci dwa razy więcej. Papierek, który był rozdrukowany na ksero, i taki malutki kosztował tyle samo co taki duży. Ja się pytam tego tłumacza dlaczego – a on mi, że to firma, że to taki a taki tłumacz przysięgły. No tą kartkę wydrukował i parę znaczków jest po drugiej stronie i dlatego to są dwie strony. Ja zapłaciłam taką kasę za to wszystko, za te terminy. Trzeba było wstawać w kolejkach. O piątej rano mąż stawał i w kolejce byłam 50. A potem jeden do drugiego odsyła. To nie ten dokument, to nie tak złożony... Wnioski pisałam razem z mężem. To jak dla Polaka jest nie zrozumiałe -- to jak dla mnie ma być zrozumiale. On mi podpowiada co mam pisać, bardzo dobrze po polsku czytam wszystko i ja pisałam nie to co potrzeba. U niego były takie wielkie oczy. Jak to tak. Przecież ja sam nie rozumiem co tu jest napisane? I tobie to dają i masz to wypełnić? Nikt ci tego nie sprawdza. Idziesz  do inspektora co czyta te wszystkie wnioski i on cię odsyła z tym bo to nie jest prawidłowo wypełnione. 
Nie inaczej jest ze służbą zdrowia. Nie są ubezpieczone, więc jeśli choroba nie jest zbyt dotkliwa, leczą się domowymi sposobami. Jeśli jest poważniejsza - idą do lekarza prywatnie, ale niechętnie to robią, bo prywatna wizyta kosztuje ok. 100 zł, a to poważna pozycja w ich budżecie. W przypadku poważniejszych problemów zdrowotnych lub potrzeb stomatologicznych jeżdżą do kraju pochodzenia.

13FPWBS: A z innymi instytucjami, np. służbą zdrowia, urzędem pracy?

Ale co służba zdrowia, oni nic nie zrobią… ubezpieczenia nie zrobisz, bo nie masz NIPu, a żeby NIP zrobić to musisz mieć kartę chociaż czasowego pobytu…

Czyli co Pani robi jak Pani zachoruje?

A nic nie robię… sama leczę się. Albo proszę, ktoś tam na Ukrainie przyjeżdża to przywiezie leki i sprzedają na bazarku…
5FPWBS: A zdarzyło się tak, że pani była chora? 
Nie.

A jakaś grypa, temperatura?
A to ja idę do apteki i jakieś sobie leki kupuję. I nawet ja się zastanawiałam co by było gdybym ja nie daj boże zachorowała? Bym pojechała po prostu na Ukrainę – bo do szpitala tutaj bym nie poszła...

Dlaczego?
Bo to sporo kasy by trzeba było. To chyba miesiąc odpracować i wszystko wydać.

Cudzoziemki pracujące w Polsce nielegalnie wykluczone są z wielu dziedzin życia. Dochodzi to tego strach przed policją, tęsknota za domem rodzinnym i wieloletni stan permanentnej niepewności i nielegalności. Mimo tego jednak do Polski przyjeżdżają i pracę znajdują. Czy jest możliwe, aby cudzoziemki, które muszą pokonać setki kilometrów, nauczyć się języka polskiego, poznać specyfikę Lublina, żyć z dala od domu były bardziej przedsiębiorcze, niż Polki mieszkające nie kilkaset a kilkanaście czy kilkadziesiąt kilometrów od Lublina? Jakimi cechami legitymują się cudzoziemki, że są licznie obecne na polskim rynku usług domowych?
Ocena przedsiębiorczości cudzoziemek na lubelskim rynku pracy

Pojęcie przedsiębiorczości w naukach społecznych rozumiane bywa szerzej lub węziej, różni się często zakresem znaczeniowym definicji, jednakże można z całą pewnością wymienić dwie główne grupy definicji przedsiębiorczości. Jedna dotyczy tych definicji, które rozumieją przedsiębiorczość jako proces gospodarczy polegający na tworzeniu nowych (najczęściej małych i średnich) przedsiębiorstw, a także jako organizację i kierowanie przedsiębiorstwem, firmą czy przedsięwzięciem
. Druga grupa obejmuje definicje mówiące o przedsiębiorczości jako o cesze charakteru, osobowości osoby skłonnej do podejmowania działań innowacyjnych, zdolności i chęci podejmowania ryzyka oraz prób korzystania z szans i okazji
.

Na potrzeby tego subprojektu pojęcie przedsiębiorczości cudzoziemek zoperacjonalizowano jako zdolność do podejmowania różnych działań, pomysłowość, zaradność, obrotność operatywność kobiet poszukujących źródeł zarobkowania, a także elastyczność i zdolność dostosowania się do warunków panujących na rynku pracy i wymagań pracodawcy.
Przymiotnikiem przedsiębiorczy określamy najczęściej osobę, która jest aktywna, pewna siebie, energiczna, kreatywna i która stara się pokonać przeciwności oraz osiągać zamierzone cele. Osoba przedsiębiorcza animuje działalność oraz podejmuje decyzje dotyczące funkcjonowania własnej działalności (nie tylko zarobkowej) pełni często rolę organizatora działalności gospodarczej  i to niezależnie od własności środków produkcji
. 
W przedsiębiorczości szczególne znaczenie mają aktywność, dążność do działania, poszukiwanie nowych rozwiązań, wprowadzanie zmian, wykorzystywanie możliwości. 
Przedsiębiorczość wyraża się w wielu płaszczyznach. Poziom i stan rozwoju przedsiębiorczości trudno jest mierzyć w kategoriach ilościowych. Nie da się bowiem policzyć cech, postaw i zachowań. Można je natomiast rozpoznać i podjąć próbę opisu. Pewne problemy z pomiarem przedsiębiorczości biorą się stąd, że samo pojęcie przedsiębiorczości nie tylko nie jest jednoznaczne, ale też zmienia się w czasie, dlatego trudno zakreślić jej pojęciowe granice. Dlatego dokonywanie oceny przedsiębiorczości jest z powodów metodologicznych utrudnione i trudno jej sprecyzować, jakich miar i wskaźników należałoby użyć, zwłaszcza, jeśli chodzi o określenie przedsiębiorczości cudzoziemek nielegalnie zatrudnianych w Polsce. Pierwszy problem, natury etycznej, pojawia się w momencie podjęcia decyzji, czy już samo podejmowanie zatrudnienia w Polsce, zwłaszcza niezgodnego z przepisani, może być potraktowana jako przejaw przedsiębiorczości. Ze względu na kłopoty i utrudnienia, będące efektem nielegalności postanowiono jednak potraktować ten aspekt jako ważny wskaźnik przedsiębiorczości 

Pozostałe wskaźniki przedsiębiorczości, jakie przyjęto w badaniach są następujące: 

1. Godziny pracy
2. Odległość od miejsca zatrudnienia

3. Psychospołeczne koszty migracji (rozłąka z rodziną)

4. Otwartość i gotowość do zawierania nowych kontaktów, podejmowania nowych wyzwań, 

5. Kreatywność

Niektórzy autorzy analizując determinanty kobiecej aktywności zawodowej na pierwszy plan wysuwają sytuację rodzinną kobiet dzieląc je ze względu na ten czynnik na trzy grupy:

1. Kobiety „tradycyjne”, które stawiając na pierwszym miejscu dom i rodzinę, rozstają się z pracą, gdy istnieje najmniejsze niebezpieczeństwo, że ucierpi na tym dobro rodziny;

2. Kobiety na tzw. dwóch etatach, starające się pogodzić wykonywanie pracy zawodowej z prowadzeniem gospodarstw domowego

3. Kobiety „nowoczesne”, które realizując karierę zawodową odrzucają tradycyjne funkcje kobiece

Do trzech wyżej wymienionych grup dodałabym czwartą – kobiety, które poświęcając się pracy zarobkowej polegającej na wykonywaniu „tradycyjnie kobiecych czynności” w cudzym gospodarstwie domowym, z konieczności zaniedbują własne, zwłaszcza, jeśli dotyczy to imigrantek, które swoje gospodarstwa domowe odwiedzają raz na trzy, sześć miesięcy lub niejednokrotnie rzadziej. 
Z drugiej jednak strony kobiety te wykazują szereg cech, które uznajemy za elementy przedsiębiorczości – jak aktywność, gotowość do podejmowania nowych wyzwań, elastyczność, podejmowanie ryzyka ale też wykorzystywanie nadarzających się szans, innowacyjność. Aby pracować w Polsce w charakterze pomocy domowej, nawet nielegalnie (lub zwłaszcza nielegalnie) muszą pokonać szereg barier, ponieść wiele kosztów i podjąć wiele trudnych decyzji. Dodatkowo ich życie i praca w Polsce każdego dnia stają pod znakiem zapytania. W takim sensie – ich praca w charakterze pomocy domowych stanowi dobry przykład przedsiębiorczości, zaś pozytywne przykłady powinny wywoływać naśladownictwo innych. 
Może więc także Polki z Lubelszczyzny sięgną po tę formę zatrudnienia w nie tak odległym przecież Lublinie (może jedynie z pominięciem nierejestrowanego charakteru pracy).
Lublin jako miejsce pracy dla pomocy domowych

Lublin jest największym miastem na prawym brzegu Wisły i dziesiątym pod względem liczby mieszkańców w Polsce. Zajmuje 147,5 km i liczy ok. 365.000 mieszkańców2. Jest także największym polskim miastem przy granicy z Ukrainą. Spośród 22 kobiet pracujących jako pomoc domowa, które wzięły udział w badaniu, tylko dwie były innej narodowości, niż ukraińska (białoruska i czeczeńska). Pozostałe kobiety są Ukrainkami. 

Niektórzy respondenci uznali, że fakt, iż Lublin jest największym polskim miastem przy granicy z Ukrainą ma wpływ na liczebność osób pochodzenia ukraińskiego w Lublinie, w tym także na podaż pracy w usługach domowych świadczonych przez cudzoziemki. 
A jak Pan(i) sądzi, czy jest jakaś specyfika Lublina, jeśli chodzi o te pomoce domowe?

6MPDBS: Bliżej granicy.

Ma to wpływ, bo to dla nich i dojazd i Warszawa i każde inne miasto Polski jest dalszy dojazd, utrudnienia komunikacyjne, koszty komunikacji, a Lublin bliziutko.

17MPDBS: Na pewno. Bliskość granicy...
A czy myśli Pan(i), że położenie geograficzne Lublina wpływa na to, że jest tutaj dużo Ukrainek, czy cudzoziemek zza wschodniej granicy?

5FPDBS Na pewno tak! Wiem, że dużo osób zatrzymuje się tutaj z myślą o dalszej wędrówce w głąb Polski, albo nawet gdzieś dalej. Ale jeśli udaje im się tutaj odnaleźć -- to zostają tutaj i ściągają tutaj rodzinę. I na pewno położenie geograficzne ma tutaj wpływ.


Część respondentów twierdzi jednak, że bliskość geograficzna nie ma żadnego wpływu na liczebność cudzoziemek gotowych pracować jako pomoc domowa. Twierdzą bowiem, że czynnikiem wpływającym na liczbę pracownic jest fakt, że jest to miasto, a nie, że leży przy granicy z Ukrainą. Powoływano się także na znajomość rynku warszawskiego, na którym też jest dużo Ukrainek podejmujących pracę w charakterze pomocy domowej, mimo, że Warszawa nie leży blisko granicy. 

7MPDBS: No dobrze, to może teraz w takim razie pytanie o specyfikę miasta, czy Pan(i) się orientuje, czy tutaj jest w Lublinie zapotrzebowanie większe na tego typu pracę, czy to miasto jest jakoś specyficzne właśnie ze względu na bliskość granicy?

Nie wiem, czy jest specyficzne. Myślę, że jest tak, jak większość miast, czyli zapotrzebowanie jest ze względu na niskie koszty pracy, bo tak jak mówię Ukraińcy życzą sobie za tą samą pracę lub dużo cięższą mniejsze pieniądze, kiedy są to osoby głównie też z polecenia, to cieszą się dobrą opinią, zaufaniem także.

8MPDBS: Znaczy trudno mi tak abstrahować do całej Polski, natomiast mi się zdaję, że w mieście, no to zawsze jest tej pracy trochę więcej niż gdzieś na obrzeżach miasta, czy w ogóle na wsi i dlatego dużo osób ściąga do miasta. Podejrzewam, że czym większe miasto tym więcej ściąga, bo tak jest chyba zawsze, bo tak się słyszy, że są wędrówki właśnie z wiejskich terenów do miast i tylko chyba to.

9FPDBS: A myśli Pani, że może na to wpływać fakt, że Lublin leży blisko granicy z Ukrainą?

Myślę, że nie bardzo.

Nie?

Nie. Absolutnie nie. 

Czyli że fakt, że to duże miasto i ludzie są zapracowani…?

Tak. Myślę, że emigracja zarobkowa nie dotyczy tylko Lublina. Dotyczy całego kraju…

Ale chciałabym, żeby trwała….
Lublin jest dużym ośrodkiem przemysłowym i handlowym, a także naukowym i turystycznym. Swoją obecną pozycję zawdzięcza głównie szkolnictwu wyższemu. Działają tu takie uczelnie wyższe jak Uniwersytet Marii-Curie Skłodowskiej, Politechnika Lubelska, Akademia Medyczna, Akademia Rolnicza i Katolicki Uniwersytet Lubelski. W Lublinie działa także Europejskie Kolegium Polskich i Ukraińskich Uniwersytetów (EKPiUU)
. Jest to polsko-ukraińska instytucja edukacyjna, powołana przez uniwersytety polskie i ukraińskie: Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie (Polska), Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II (Polska), Narodowy Uniwersytet im. T. Szewczenki w Kijowie (Ukraina), Narodowy Uniwersytet im. I. Franki we Lwowie (Ukraina) oraz Narodowy Uniwersytet „Akademia Kijowsko-Mohylańska” (Ukraina). Podstawowym celem Kolegium jest kształcenie przyszłych elit polskich i ukraińskich, działających na rzecz współpracy między oboma krajami oraz znających i rozumiejących wrażliwość i specyfikę sąsiada
. Lublin jest największym polskim centrum akademickim przy granicy z Ukrainą, ale także miastem o największym potencjale naukowym na całej wschodniej granicy Unii Europejskiej.  Może dlatego to właśnie tutaj w przede dniu rozszerzenia UE w kwietniu 2004 r. – na Międzynarodowym Kongresie Rektorów Uniwersytetów Europejskich Higher Education for United Europe – przyjęto Deklarację Lubelską, określającą rolę środowisk akademickich i Uniwersytetów w zjednoczonej Europie. 
Lubin jest także miejscem symbolicznym, nie tylko ze względu na historyczną rolę w stosunkach polsko-ukraińskich, ale także jako wschodni kraniec UE, co trafnie charakteryzuje fraza: od Dublina do Lublina
.
Jedna z respondentek zatrudniających pomoc domową z Ukrainy zauważyła, że właśnie rola centrum akademickiego na wschodniej granicy mogła mieć wpływ na liczbę obcokrajowców w Polsce, których celem może być pozostanie w Polsce i poszukiwanie tutaj pracy.
2FPDBS: A w ogóle cudzoziemców w Lublinie, sporo jest pani zdaniem, czy nieszczególnie? 

Myślę że trochę może być. Też z tego względu, że tutaj na KUL-u jest taki program – jest Instytut Jana Pawła II i oni fundują stypendia dla studentów np. ze wschodu, nie wiem, jakie tam są kwalifikacje, żeby się do tego programu dostać, ale bardzo dużo studentów ze wschodu przyjeżdża, oni dostają tutaj mieszkanie, jedzenie + jeszcze kieszonkowe. I z tego, co ja pamiętam jak ja studiowałam to tez były takie osoby i one po prostu chciały zostać tutaj później. Więc myślę, że być może jakaś tam część tych studentów zostaje. Nie wiem jak później jest ze znalezieniem pracy, bo ci nasi znajomi byli z Białorusi i tutaj próbowali, próbowali i próbowali i okazało się mimo najszczerszych chęci ich i kwalifikacje to mogli dostać pracę taką właściwie, która w ogóle nie była na ich poziomie. Ostatecznie wrócili do siebie, tam do Mińska i tam na uczelni pracuje. Za grosze.

Wpływ na liczbę cudzoziemców zza wschodniej granicy w Lublinie (w tym także na liczbę kobiet cudzoziemek pracujących w charakterze pomocy domowej) może mieć także fakt, że w Lublinie ulokowanych jest kilka większych bazarów. Do największych należą bazar „Stadion”, bazar „Pod Zamkiem”, bazar obok Dworca PKS i hali NOVA oraz bazar obok ul. Pocztowej i dworca PKP.  Obecność bazarów dla podaży pracy w charakterze pomocy domowej ma znaczenie, ponieważ część respondentek łączy pracę w handlu z pracą w charakterze pomocy domowej. 

6FPWBS: Bo w porównaniu - sobie tutaj pół dnia pracuję, potem mogę sobie pojechać tam do sprzątania czy odpocząć…
Istnieje zatem prawdopodobieństwo, że gdyby bazary ulokowane były w innym miejscu (innym mieście), także cudzoziemskich pomocy domowych mogłoby by być w Lublinie mniej.
Wszyscy respondenci uznają, że jest zapotrzebowanie na pracę w charakterze pomocy domowej w Lublinie i jego okolicach. 
1FPWBS: […] Czy w takim razie jest duże zapotrzebowanie pani zdaniem na, na taka pracę? 

Tak 

Jest w Lublinie tak? taka potrzeba?

Tak 

I jakie to są najczęściej domy, jacy to są duże domy, małe w centrum miasta?

Jest i w blokach i domy prywatne, jednorodzinne i po prostu różnie, różne 

A firmy?

No kiedyś w firmie pracowałam teraz już nie. Dla firmy nie zatrudniają, dlatego że firma no to oczywiście jak się pracuje w firmie, jak pracuje jakiś obcokrajowiec no to przecież do firmy przychodzą różni ludzie no i pracodawca po prostu nie chce się narażać na   […] ktoś tam doniesie, ktoś tam podkabluje, coś tam się stanie, wpadnie, jakaś tam  
Lublin wydaje się być więc miejscem, w którym cudzoziemskie pomoce domowe są i znajdują pracę, nie tylko w dużych domach ludzi ponadprzeciętnie zamożnych.
Mobilność i elastyczność cudzoziemek. Gotowość do podjęcia zatrudnienia

Gotowość do podejmowania zatrudnienia i stopień determinacji w poszukiwaniu pracy trudno jest ocenić. Nie da się bowiem policzyć cech, postaw i zachowań ludzkich. Można je natomiast rozpoznać i podjąć próbę opisu .
Za jedne z ważniejszych wskaźników pokazujących determinację i przedsiębiorczość kobiet zza granicy uznano: 
1. Godziny pracy (czas pracy)
Cudzoziemki gotowe są do poświęceń w celach ekonomicznych. Także do bardzo długich godzin pracy i uciążliwych dojazdów.
1FPWBS: Całość [dojazd do pracy kosztuje] 10zł. Opłaca się dlatego że pracodawca nie dość że płaci za robotę to jeszcze daje na bilety także bilety mnie nie kosztują tylko… 

Tylko trzeba wcześniej wstać

1FPWBS: Tak wcześniej wstać

3FPWBS: 5:30, 5 

1FPWBS: 5 czasami 4:30 (śmiech) to różnie bywa 
A o której jest wtedy powrót jak są takie dni że wstaje pani o 4:30 czy o 5 to o której pani wraca do domu?
No wczoraj było wstawanie o piątej no to był powrót 9:30 wieczorem 
Ale jeszcze coś było jakieś przyjemności po drodze czy z pracy prosto?
1FPWBS: Nie z pracy, dwie pracy dziennie 

2. Odległość od miejsca zatrudnienia
5FPWBS: A jak daleko pani dojeżdżała do nich?

Daleko! [z emfazą]
A jak pani dojeżdżała? Pociągiem?

Autobusem. 

Takim podmiejskim?

Zawsze autobusem. No trzeba było dojeżdżać.
I rozumiem, że te prace były nielegalnie wykonywane?
Absolutnie nielegalnie. 

4FPDBS: A przypomina sobie pani jak daleko ona mieszkała od pani domu?
Tak, tak. One potrafią duże odległości pokonywać... Ona mieszka na Woli [Sławińskiej, obrzeża Lublina]. I tak jak tu -- firma --mieści się.... na drugim końcu miasta, no to kawałek drogi jest do przejechania... Poza granicami miasta, tak do 15 km, to jeżdżą do tych mniejszych miejscowości również.

Myśli pani, że Polki byłyby gotowe na to?
Myślę, że Polki szukają pracy w bardzo bliskiej okolicy swojego zamieszkania...

1FPDBS: Tak tylko ja z tego musze wydać i na mieszkanie, bo muszę za mieszkanie zapłacić, muszę wydać na dojazdy, bilety, autobusy no bo oczywiście nie mam pracy blisko domu gdzie mieszkam, gdzie wynajmuje stancję no jest to praca no jak to powiedzieć, że czasami muszę jechać do pracy dwoma autobusami […] Muszę z przesiadką jest praca i z poza Lublinem także to jest, jest różnie
1FPWBS: Muszę z przesiadką jest praca i z poza Lublinem także to jest, jest różnie 

A może pani właśnie o tym opowiedzieć jak daleko pani dojeżdża, jakie są, jak daleko są miejsca pracy?

No tak nie za bardzo, no bo jest ile to będzie kilometrów do Świdnika no nie wiem, no to tylko przez Lublin to będzie 5 kilometrów na jeszcze za Lublinem będzie z 5, 6 no ja wiem no z 15 kilometrów no ja nie wiem dokładnie ile jest kilometrów 

Z Lublina do Świdnika to jest jedna trasa tak w tą i z powrotem tak?

Tak no to po prostu potrzebne dojechać do dworca jakimś autobusem czy trolejbusem no to jest jeden bilet później wsiadam w busika czy w autobus i jechać do Świdnika później z powrotem jest to samo  

3. Psychospołeczne koszty migracji(rozłąka z rodziną)
5FPWBS: A jak to wpływa na pani kontakty z córką?
Teraz to ona ma już 11 lat i przyzwyczaiła się, że mnie nie ma. Ale dzwonię – mamusiu przyjedź proszę cię, ja nie chcę tych pieniędzy -- tylko przyjedź sama. To ja jak tylko zadzwonię do domu  -- to od razu prezenty jej kupuje na Ukrainę... Żeby dziecko się uspokoiło. Bo ja też rozumiem, że ona chce matki.

4. Kreatywność
9FPDBS: Jakie są obowiązki tej pani?

Sprząta… tak naprawdę to wynika z chęci, bo Rusłana jest kreatywna. Zostawiam jej mieszkanie i wracam. I to tyle. Raz zrobiła mi 5 prań i wyprasowała koszule… To już zależy od niej.
Zmywanie, mycie podłóg, pranie itd… czasami myje okna, czasami układa w szafie wszystko według kolorów..

To jest Pani pomysł?

Nie, jej. 
5. Doświadczanie dyskryminacji 
Niekiedy zdarza się, że cudzoziemki są gorzej traktowanie w polskich domach, a czasem nawet poniżane. 
13FPWBS: Zawsze na takich porządnych trafiała. Ale znam koleżankę, że tak na przykład naprawdę w porządku posprzątała wszystko, a ona jej powiedziała, że nie dobrze myjesz podłogę… dlaczego… bo nie stoisz na kolanach. Ale nie, ja to nie traktuje tak jeszcze…
5FPWBS: Nie mogę... No traktują mnie... No inaczej... Niektórzy niedobrze.

Jedne nie zwracają uwagi a jedne może... Krzyczą – a ty przyjechałaś do mnie do kraju, a ty rządzisz się tutaj...

Każdy ma swoje...

Zdarza się, że cudzoziemka czuje się dyskryminowana ze względu na swoje pochodzenie. Nie tylko w zatrudnieniu, ale także prywatnych kontaktach z Polakami.

6FPWBS: A tak w sklepie to też nie zawsze pracodawce dobre... I na mnie jako na obcokrajowca też patrzą z innej strony. Wiem jak to jest...

A jak to jest?

No obcokrajowiec to jest obcokrajowiec. Nie jest osoba swoja. Sąsiadka też krzyczała, że Ukraina - to takie państwo w ogóle nie istnieje na mapie świata. I wyzywała taka jesteś – nie taka. To różnie... I to mnóstwo już takich miałam. No nie wiem - na imprezach. Jak wypije kobieta – Polka sama – to zaczyna. A Ukrainki takie, a Ukrainki takie... A ja mówię co ty możesz wiedzieć o Ukraińcach, jak ty w ogóle nie byłaś na Ukrainie? A po jednej osobie to państwa nie można oceniać. Tak samo jak ja spotkałam dużo dobrych osób, ale też i dużo złych. Nie mogę ja powiedzieć cały naród jest niedobry. Bo różni są ludzie – jak na całym świecie.

Czyli inaczej się traktuje Polaków i cudzoziemców?

Inaczej [z emfazą]
10FPWBS: U mnie też traktowała tak, wie pani. Po prostu była zima i nie chciała iść na bazaru, bo już troszku chorowała. Ale też mnie nie pasowało, bo traktowała … zawsze wina moja.

5FPWBS: To jest nie normalne, ale ja też miałam takich znajomych, że ona pracowała jako krawcowa u Polaków to też.

Całą ciężką prace dawali jej. To nawet Polki które tam pracowały to miały czas na herbatkę i papierosa a jej nic. I ona pracowała 8 godzin bez odpoczynku.
6FPWBS: No obcokrajowiec to jest obcokrajowiec. Nie jest osoba swoja. Sąsiadka też krzyczała, że Ukraina -- to takie państwo w ogóle nie istnieje na mapie świata. I wyzywała taka jesteś – nie taka. To różnie... I to mnóstwo już takich miałam. No nie wiem -- na imprezach. Jak wypije kobieta – Polka sama – to zaczyna. A Ukrainki takie, a Ukrainki takie... A ja mówię co ty możesz wiedzieć o Ukraińcach, jak ty w ogóle nie byłaś na Ukrainie? A po jednej osobie to państwa nie można oceniać. Tak samo jak ja spotkałam dużo dobrych osób, ale też i dużo złych. Nie mogę ja powiedzieć cały naród jest niedobry. Bo różni są ludzie – jak na całym świecie.

Czyli inaczej się traktuje Polaków i cudzoziemców?

Inaczej

Na dyskryminację cudzoziemców ze względu na pochodzenie wskazywali także pracodawcy.

9FPDBS: Czy Polacy inaczej traktują cudzoziemców niż Polaków?

Oczywiście, że tak. Są różni Polacy, ale znani jesteśmy ze swoich uprzedzeń, tak? Nie musimy tutaj zbyt wiele ukrywać… 

A przypomina sobie Pni jakąś sytuację, która by o tym świadczyła?

Zuza: Oczywiście. Może to nie są sytuacje z teraz, bo nie obracam się w takich ani środowiskach, ani nie chodzę do tego typu lokali, ale myślę, że cudzoziemcy, którzy są kolorowi, albo nie są na zachód tylko na wschód, mają gorzej u nas…  no Wietnamczycy, to są generalnie takie społeczności, że może ich spotkać różny los. 

Czyli, że nie dość, że inaczej traktuje się Polaków i cudzoziemców, to jeszcze inaczej się traktuje cudzoziemców ze wschodu…?

Zuza: Tak mi się wydaje. A inaczej Amerykanów na przykład… To też jest cudzoziemiec, tylko z zupełnie innego kręgu finansowego… 

I co dotyka tych ze wschodu?

Zuza: No ja myślę, że to kwestia ubóstwa. I brak zaufania… ta są Rosjanie, tak?, były Związek Radziecki… Ruski… wiadomo jak z nimi jest… Ale tak myślę, że w środku Polaków jest strach, tak jak w każdym narodzie… u Belgów, Holendrów… wszyscy się boją obcych. To są inne stada… 

Wskazywano także, że inaczej traktowani są cudzoziemcy ze wschodu a inaczej z zachodu.

17MPDBS: A czy sądzisz, że w Polsce cudzoziemcy ze wschodu i z zachodu są traktowani inaczej?
Na pewno.

A dlaczego? I jakie przypadki na to wskazują, skąd jest taka opinia?
Myślę, że działa stereotyp biedy na wschodzie i bogactwa na zachodzie. Poza tym osoby z zachodu nie podejmują się u nas tych wszystkich niskokwalifikowanych prac z uwagi na niższe zarobki. A ze wschodu wręcz przeciwnie – tam są gorsze zarobki, większe bezrobocie.

6. Otwartość i gotowość do zawierania nowych kontaktów pomimo przeciwności,
13FPWBS: Czy widzi Pani jakąś różnicę w traktowaniu Polaków i cudzoziemców?

Tak 

Jaką?

Na przykład dużo patrzą… na przykład, jak tramwaje czy gdzieś, na bazarku czy gdzieś… kim ty jesteś, to ty jesteś taka..

Jaka?

No na przykład, no wiesz, jak w handlu… jak Polak stoi to normalnie podejdzie, pogada, tam na przykład Polak może opuścić cenę, ty musisz opuścić… a dlaczego ja muszę… i tak stoję a on mówi, że przyjechaliście tutaj do nas, zechcemy to możemy tam zrobić tak, żeby was tam nie było… na policję pójdę i jeszcze tam coś…

Czyli szantażować potrafią?

Tak. tak jest wszędzie.
6FPWBS: Trzy miesiące pracowałam i potem pojechałam do domu. I potem pojechałam jako gosposia – pomoc domowa.

No to też wspominam nie za dobrze, bo... Nie za dobra ta pani była. Sama -- szefowa dużej firmy, a jako człowiek okropna. U niej to nie długo byłam. A potem to zmieniłam na gosposie domową i opiekę do dwójki dzieci --  to mam bardzo dobre wspomnienia. Jedyna osoba, u której pracowałam i nadal utrzymuję kontakty z nimi.

Czyli to wszystko zależy od osoby?

Od osoby.

Niektóre respondentki mówią otwarcie, że praca jako opiekunka czy pomoc domowa jest pracą bardzo ciężką.

10FPWBS: [o koleżance]…jej mama opiekuje się starszą osobą. Powiedziała że bardzo, bardzo ciężko, znaczyt ona jest chora, ma wymagania swoje, bardzo ciężko, ona nie śpi.

10FPWBS: W ogóle to jest bardzo ciężko przyjechać z zagranicy. Bardzo, bardzo ciężko. 

6FPWBS: Jak ja zostałam tak na ulicy o 11 w nocy i śnieg padał. I stoję z tymi torbami w ogóle... Napiłam się kropli od serca na uspokojenie i stoję i jak mi to wszystko przeszło i przestało mnie to wszystko obchodzić to takie łzy mi poleciały po oczach. Ale jakoś tak to wszystko przeszło...

6FPWBS: Żadnej osobie nie jest lekko tutaj.


Dowodem na to, że praca ta może być ciężka i że cudzoziemki niekiedy muszą znosić upokorzenia ze strony pracodawców są także wypowiedzi tych kobiet, które mając doświadczenia z pracy jako pomoc domowa zdecydowały się na pracę w innym charakterze i deklarują, że nie wróciłyby już do pracy w charakterze pomocy domowej.
10FPWBS: To jeszcze byśmy wróciły na chwilę do tych usług opiekuńczych. Dlaczego się pani wtedy zdecydowała pracować jako pomoc domowa czy usługach opiekuńczych?

Wyjścia nie było. Została bez pracy i musiała. Zima była i nie chciała po prostu na bazaru. Ale więcej bym nie świadczyła, w życiu. I ja tak słyszę jak pracują mojej koleżanki mama, ona mówić, znaczyć opiekowała takiego starego dziadka. On taki był niedobry, cały czas krzyczał, nie pasuje to, nie pasuje. A jak przychodziła pielęgniarka Polka, on tak grzeczniutko z nią rozmawiał. A na mnie prosto- ja jestem służąca, taka, siaka itd. Zawsze te stare ludzi, to one zawsze, wie pani, troszkę inni.
Kontrowersje wokół pracy cudzoziemek w Polsce
Wyniki badań ilościowych przeprowadzonych na próbie 1000 kobiet z terenów wiejskich w 3 województwach, w tym w województwie lubelskim, wskazują, że wiedza o cudzoziemkach pracujących w sektorze usług domowych wśród Polek jest raczej powierzchowna lub nawet nikła. 

Na 1000 kobiet zapytanych o to, czy cudzoziemki stanowią dla kobiet w Polsce konkurencję na rynku pracy większość twierdzi że nie stanowią konkurencji (44,5%), 1/3 udzieliła odpowiedzi twierdzącej (32,7%). 70% kobiet, które uważają, że cudzoziemki stanowią dla Polek konkurencję twierdzi, że głównym powodem konkurencyjności jest praca za wynagrodzenie niższe od wynagrodzenia Polek. 40% respondentek za drugi powód uznało gotowość do pracy na czarno.  

Z badań przeprowadzonych w ramach projektu Imigracja jako strategia rozwoju Nowej Europy, czyli obecność imigrantów na rynku pracy w Polsce po rozszerzeniu UE wynika, że pracujące w sektorze usług domowych i opiekuńczych Ukrainki zdają sobie sprawę z tego, że mogłyby stanowić na rynku pracy konkurencję dla polskich kobiet, jednak twierdzą, że Polskie kobiety nie chcą podejmować prac w usługach domowych i opiekuńczych
. 
Podobne spojrzenie mają cudzoziemki pracujące w Lublinie. Pytane o to, czy stanowią konkurencję dla Polek na rynku pracy twierdzą, że nie odbierają pracy Polkom, ponieważ pracują w sektorze, którym Polki nie są zainteresowane.
2FPWBS: Czyli wniosek z tego płynie że po prostu Polki nie będą konkurentkami dla Ukrainek?

Nie bo one nigdy nie byli, nie my konkurencja dla nich a oni dla nas nie  
Niektóre cudzoziemki twierdzą jednak, że Polki traktują je jak konkurencję.

5FPWBS: Wszyscy obcokrajowcy… Ale tu jest trochę różnica na przykład… bo jak Polacy myślą, oni zawsze mówią: o, wy przyjechaliście, i u nas zabieracie pracę, nie?…  a już do Anglika albo Niemca tego nie mogą powiedzieć, a do nas na przykład mówią…ale żaden Polak nigdy nie zgodzi się za takie pieniądze albo stać w handlu, albo iść tam sprzątać… i tak sprzątać jeszcze

… nikt nie zgodzi się za taka pracę sprzątać… Polak lepiej potrafi w domu, powie za taką kasę wolę w domu siedzieć…

Zarówno cudzoziemki jak i polscy respondenci twierdzą, że cudzoziemki są osobami przedsiębiorczymi, zaradnymi, odważnymi i pracują bardzo ciężko ponieważ mają silną motywację.
7MPWBS: Opinie obiegowe o cudzoziemkach, że pracują, znaczy że zdolne są do cięższej pracy, do większych poświęceń i wyrzeczeń. Mają większą motywację do tego. Przyjeżdżają tu głównie, żeby zarobić i muszą tutaj przeżyć i jeszcze często komuś tam pomagają ze swoich bliskich. Że pracują ciężej na pewno. Za mniejsze pieniądze i ciężej.
9FPWBS: A podsumowując, czy określiłaby Pani Rusłanę jako osobę zaradną i przedsiębiorczą?

Bardzo. I bardzo dzielną.

A co o tym świadczy?

Akceptacja jej wszystkich trudnych warunków tutaj… korzystania za każdym razem z jakiejś ludzkiej łaski, szczerze mówiąc… takiego właśnie…. Dobry czy nie dobry, ale będzie dla mnie korzystny… No i ona była w związku z mężczyzną, który jej obiecywał jakieś tego typu historie i wykorzystywał ją, upadlał… I ja myślę, że one muszą być bardzo dzielne, bardzo dzielne kobiety...
5FPWBS: A nazwała by ją pani osobą przedsiębiorczą?
No szalenie. Ja nie wyobrażam sobie, żebym miała zostawić całą rodzinę i wyjechać do obcego kraju. Wziąć na siebie ciężar utrzymania całego domu i jeszcze narażać się na spotkania ze służbami celnymi, czy jakimkolwiek innymi!  W kraju, w którym nie czułabym się ani do końca bezpieczna, ani do końca przebywająca. No może ta praca jest pracą uczciwą, ale nie jest legalna w sensie prawa...

17MPDBS: Czy powiedziałbyś, że te kobiety to są osoby przedsiębiorcze i zaradne?

Te kobiety ze wschodu, które podejmują się pracy tutaj to na pewno tak.

A co na to wskazuje?

To, że mimo swojej trudnej sytuacji na Ukrainie podejmują jakiś trud, wysiłek, oderwanie się od rodziny żeby poprawić swoją sytuacje materialną.

Perspektywy zatrudniania cudzoziemek w charakterze pomocy domowej

Z badań wynika, że pracodawcy są zadowoleni z występowania tak dużej podaży pracy w charakterze pomocy domowej, zwłaszcza, że cudzoziemki zza wschodniej granicy są stosunkowo tanie. Fakt ten sprawia, że powiększa się grono osób korzystających z pomocy domowej, także o tych, którzy nie są wyjątkowo zamożni (według subiektywnej oceny żyją na przeciętnym poziomie życia). 

Ponadto pracodawcy zauważają, że są w Polsce nisze rynkowe, które nie są popularne i których nie można znaleźć chętnych do pracy Polaków, co powoduje, że są zwolennikami otwierania rynku pracy dla pomocy domowych.
4FPDBS: Czy myśli pani, że powinniśmy otwierać dalej rynek pracy dla cudzoziemców?
Jak najbardziej. 

Tak?
Myślę, że tak. Są takie sektory prac u nas w kraju, w których – nie wiadomo z jakiego powodu – nasi... osoby bezrobotne nie chcą ich podejmować, wolą być na zasiłku państwa. A nie – nie wiem – iść i kopać rowy... Za co – według nich – za mało płacą. Ktoś musi to robić! Generalnie jest tak na całym świecie, że cudzoziemcy zaczynają swoje „kariery zawodowe” od tej najgorszej pracy. Dlaczego my nie mielibyśmy otworzyć tego rynku. Jeśli jest taka luka, w której oni się znajdą... to  jak najbardziej.

[…]Czyli byłaby pani za takim rozwiązaniem?

Myślę, że tak. Jeśli oni znaleźliby sobie takie nisze w gospodarce, którymi z jakiś powodów Polacy nie są zainteresowani - żeby pracować w danych sektorach - to jak najbardziej... Bo wydaje mi się, że byliby w tym dobrzy. I jeżeli chcieliby to robić -- to robiliby to sumiennie.

A może lepiej aktywizować Polki? Czy Polaków? [pytanie z tezą jest w tym miejscu celowe]
Tak. Tylko nie wiem czy to mentalnie to dałoby radę tak szybko zmienić.

Myślę, że to tutaj największy jest problem z tym. […] 

9FPDBS: Myślę, że emigracja zarobkowa nie dotyczy tylko Lublina. Dotyczy całego kraju…Ale chciałabym, żeby trwała….
Część cudzoziemek twierdzi, że nie planuje swojej przyszłości w Polsce. Zazwyczaj mają krótkoterminowe cele (zarobić na łapówkę dla córki zdającej na prawo), po osiągnięciu których planują wrócić na Ukrainę. Inna sprawa, że po zrealizowaniu jednego pojawia się następny cel i prowizoryczna sytuacja trwa latami.

2FPWBS: Jedenaście. A syn miał… no cztery lata młodszy. A później szkoła – w szkole trzeba było i buty, książki i wszystko kupować. Bo jak nie kupisz, dziecko nie będzie miało czym się uczyć. I tak, później dziecko wyrosło… dalej problemy, ciuchy… A później na studia poszedł… znowu pieniądze. Łapówki straszne u nas, bo jak nie dasz kasy, dziecko ni nie będzie miało. Teraz moja córka na fryzjerstwo poszła, nie?, no i od razu powiedzieli… była chora cały tydzień, przyniosła zaświadczenie lekarskie i mówi, że chora. Oni powiedzieli, że nie zda pani tam tego to tego – bo ja nie wiem tam czego – jak pani nie zapłaci. Otwarto mówi, bo ja też tutaj siedzę i spodnie przecieram, otwarto w oczy mówi, że trzeba kasy. No i dlatego, jak ja tego dziecku nie dam, to dziecko się nie będzie uczyć i nie będą miały z czego żyć.

A dużą kasę chcą?

Same dużo. To znaczy w zależności od studiów. Jeżeli studiuje tam na przykład na jakiegoś adwokata czy tam na prawnika, to kupa pieniędzy.

2FPWBS: No a jakie w takim razie ma pani plany na przyszłość, jak pani to sobie wyobraża?

Staram się nie myśleć, żyje jednym dniem, staram się o tym nie myśleć bo jak planujesz to nic nie udaje no 

Niektóre jednak chciałyby zostać w Polsce. Poniżej wypowiedź respondentki, która tydzień po wywiadzie została zatrzymana przez policję i wbito do jej paszportu pieczątkę nakazującą deportację w ciągu 7 dni. 

10FPWBS: Ogólnie bieda powiem szczerze. Do tego szło, nie chcę powiedzieć, u nas i teraz tam jest ciężko. Ja daże nie chcę wrócić, dlatego że myślę ja za te pieniądze nie przeżyje tak. Tutaj codziennie mam pracę, codziennie mam znaczyć wypłatę, codziennie mam, a tam ??? I jedne a drugie, a tut córka, wnuki, z jednej strony kontakt z rodziną mam. 
Cudzoziemcy – uzupełnienie czy konkurencja na polskim rynku pracy? Garść refleksji. Wnioski z badań 

Fakt, iż cudzoziemcy zatrudniani są w Polsce – legalnie czy nielegalnie - świadczy o tym, że istnieje popyt na ich zatrudnienie. Ponieważ jednak Polska jest krajem o wysokiej stopie bezrobocia (w ostatnich latach stopa bezrobocia utrzymywała się na poziomie 16-18 %, a nawet 20%
, dopiero w ostatnich dwóch latach spadła do poziomu ok. 15%, co nadal stanowi niemal o połowę więcej niż wynosi przeciętna stopa bezrobocia w UE) pojawiają się wątpliwości opierające się na założeniu, że w krajach o wysokim bezrobociu powinno się przede wszystkim kreować miejsca pracy dla obywateli danego kraju, a nie dla przybywających do niego cudzoziemców.

Gdyby zastanawiać się nad źródłem imigracji zarobkowej do Polski i innych krajów, które wstąpiły do UE w 2004 r., można by postawić tezę, iż w warunkach dynamicznych zmian na rynku pracy występuje popyt na cudzoziemską siłę roboczą bez względu na sytuację i poziom bezrobocia na tym rynku pracy
. 

Jeśli do tego zwrócić by uwagę na fakt, iż segmentacja rynku pracy powoduje występowanie zawodów (wraz z okolicznościami, w jakich się te zawody wykonuje), czy branż dla których inne osoby nie stanowią konkurencji, to mamy już wstępną odpowiedź na pytanie dlaczego cudzoziemcy - pomimo dość niekorzystnych warunków na rynku pracy - poszukują i znajdują pracę w Polsce. Zdecydowanie największa część cudzoziemców pracuje w Polsce nielegalnie, głównie w rolnictwie, budownictwie, gastronomii i usługach opiekuńczych (domowych).

Zmiany zachodzące w strukturach polskiej gospodarki i jej powolne przekształcenia z przemysłowej w usługową owocują brakiem na rynku pracy siły roboczej wyspecjalizowanej w usługach. Ten stan rzeczy wzmaga dodatkowo trudna sytuacja w systemie edukacyjnym, z którego po 1989 roku konsekwentnie eliminowano szkolnictwo zawodowe podstawowego i średniego szczebla. Jednocześnie następował dynamiczny rozwój szkolnictwa wyższego, zwłaszcza odpłatnych wyższych uczelni humanistycznych oraz studiów niestacjonarnych.

W krajach Europy Zachodniej udział usług w rynku wynosi ok. 80%. W krajach Europy Środkowo-Wschodniej dochodzi już do 60%. Gospodarka oparta na usługach wymaga szczególnego rodzaju pracy, sprzyja indywidualizacji stosunków pracy. Rodzimi pracownicy, edukowani w systemie opartym na gospodarce przemysłowej, nie posiadając doświadczeń w tej dziedzinie, tylko w niewielkim stopniu spełniają te wymagania. Eliminowanie szkolnictwa zawodowego średniego szczebla i zastępowanie go kształceniem osób z wykształceniem wyższym humanistycznym (dużym powodzeniem w latach 90. cieszyły się zwłaszcza kierunki „zarządzanie” i „marketing”) skutkuje sytuacją, w której specjaliści od zarządzania nie mają kim zarządzać. 

Z drugiej strony system edukacyjny nie nadąża za zmianami potrzeb kwalifikacji niezbędnych na rynku pracy. Za tymi zmianami nie nadążają także te szkoły zawodowe, które pozostały na rynku mimo niekorzystnych warunków. 

Coraz dynamiczniej rozwijające się przedsiębiorstwa oparte na nowych technologiach potrzebują pracowników o bardzo wysokich kwalifikacjach, ze znajomością języków obcych i bogatą, wielopłaszczyznową wiedzą (know how). Brak odpowiedniej podaży na polskim rynku pracy zmusza ich do poszukiwań potencjalnych pracowników wśród obcokrajowców, zwłaszcza tych z zachodu, wychowanych oraz wyedukowanych w społeczeństwach usługowych. Nie tylko jednak cudzoziemcy z krajów zachodnich znajdują w Polsce swoje miejsce.

Zwiększony popyt na usługi pojawił się także w gospodarstwach domowych, gdzie zatrudnienie znajdują głównie kobiety zza wschodniej granicy. Jest to wynik wzrostu wykształcenia polskich kobiet i szerszego ich wstępowania na rynek pracy. 

W takiej sytuacji do wypełniania obowiązków gospodyni domowej zatrudniana jest pomoc domowa. Większa obecność na rynku pracy polskich kobiet z wysokimi kwalifikacjami zderza się z niedorozwojem sektora usług opiekuńczych, co owocuje zatrudnianiem w tym charakterze cudzoziemców/cudzoziemek. Rynek pomocy domowych w Lublinie zdominowany jest przez kobiety pochodzące z Ukrainy (głównie Zachodniej). Tylko jedna respondentka spośród Ukrainek była z Doniecka. Dwie nie były Ukrainkami.
Jest to swego rodzaju nisza wynikająca z segmentacji rynku pracy oraz niedorozwoju sektora usług. Dodatkowo cudzoziemcy w tym segmencie rynku stanowią tańszą od rodzimej siłę roboczą. 


Kolejnym czynnikiem kierującym pracodawców ku zatrudnianiu cudzoziemców jest osłonowy - zdaniem pracodawców - Kodeks Pracy  i związane z tym wysokie koszty pracy oraz brak elastyczności w zatrudnieniu. Cudzoziemcy sami wypchnięci z własnego rynku pracy godzą się na zatrudnienie na bardziej elastycznych warunkach oraz nielegalnie, za niższe wynagrodzenie i bez żadnych praw pracowniczych. Dzięki temu pracodawca obniża nie tylko faktyczne koszty wypłacanego wynagrodzenia, ale także koszty pozapłacowe (podatki, opłaty na składki na ubezpieczenia społeczne, zasiłki itp.). 

Cudzoziemcy są bardziej mobilni, niż rodzima siła robocza. Nie mając w Polsce własnej „małej ojczyzny” (rodziny, tradycji, korzeni, przywiązania do „ziemi”, itd.) podejmować mogą zatrudnienie wszędzie, gdzie będzie taka możliwość i potrzeba  Zatrudnienie stanowi przecież główny cel ich imigracji do Polski, a pozostałe czynniki, takie jak np. przestrzeń społeczna, w jakiej funkcjonują, są czynnikami wtórnymi. 

Segmentacja rynku pracy
 powoduje, że niektóre osoby nie mogą być z różnych względów konkurencją dla innych. Dotyczy to także stosunku Polak-cudzoziemiec. Nawet, jeśli Polak będzie świetnie mówił po japońsku, to prawdopodobnie nie wygra z Japończykiem konkursu na zatrudnienie w charakterze kelnera w japońskiej restauracji (zakładając, że pozostałe cechy są zbliżone). Polka, kandydatka na nauczycielkę języka obcego prawdopodobnie przegra w konkurencji z osobą, dla której ten język będzie językiem ojczystym (zakładając, że mają podobne kwalifikacje pedagogiczne). Ten brak możliwości konkurowania ze sobą w pewnych określonych okolicznościach powoduje, że tworzą się nisze, które zapełniać mogą jedynie cudzoziemcy. Jeśli chodzi o pracę w charakterze pomocy domowej to można zauważyć tendencję do segmentacji rynku pracy także w obszarze prac domowych. Cudzoziemki pracujące jako pomoc domowa pracują głównie jako sprzątaczki, zaś jako opiekunki (zwłaszcza dla dzieci) pracodawcy zatrudniają raczej Polki. Polki z kolei, zdaniem pracodawców oraz cudzoziemek, nie są zainteresowane pracą w charakterze sprzątaczek. Można zatem zaryzykować wniosek, że cudzoziemki nie stanowią dla Polek konkurencji w tym segmencie pracy. 

Jednocześnie większa mobilność, determinacja, generowanie niższych kosztów pracy, większa elastyczność cudzoziemek oraz doświadczenie w pracy w sektorach usługowych, skutkuje popytem na ich zatrudnienie w Polsce. 

Popyt na zatrudnienie cudzoziemców i cudzoziemek stanowi niezwykle istotny czynnik przyciągający ich do Polski. Tam gdzie jest popyt, pojawia się bowiem także podaż. Jeśli cudzoziemcy, wprowadzając do firmy wysokie kwalifikacje, kierując się swoim know how, pomnażają w znacznym stopniu zyski w firmie, to pracodawcy opłaca się ponieść nawet te dodatkowe koszty zatrudnienia cudzoziemca, jakimi są opłaty oraz zaangażowanie w uzyskanie dla niego zezwolenia na zatrudnienie. W sektorach, w których wartość dodana pracownika cudzoziemskiego nie pokrywa kosztów legalizacji jego zatrudnienia, pracodawcy często nie sankcjonują prawnie pracy danej osoby, poszerzając obszar działań w szarej strefie. Jednak legalna, czy nielegalna – ich obecność na polskim rynku pracy świadczy o zapotrzebowaniu na ich pracę. Cudzoziemki godzą się na zatrudnienie nielegalne w obszarze pomocy domowej, ponieważ duża część nie miała żadnej pracy w kraju pochodzenia. Cudzoziemki były najczęściej długotrwale bezrobotne (jedna z respondentek była bezrobotna przez 10 lat przed przyjazdem do Polski). Część respondentek miało pracę, ale zarobki nie starczały na utrzymanie rodziny. Ponadto same pracownice z powodów ekonomicznych nie są zainteresowane legalizacją zatrudnienia w Polsce. 
Niestety wartość dodana pracownika i gotowość do ponoszenia dodatkowych kosztów nie odnosi się do cudzoziemek pracujących jako pomoc domowa. Pracodawcom nie opłacałoby się zatrudniać ich legalnie. Po pierwsze dlatego, że zatrudnienie nielegalne pozwala na niepłacenie podatków i składek na ubezpieczenie społeczne, a po drugie dlatego, że procedury legalizacji zatrudnienia są czasochłonne (zbieranie dokumentów, odwiedziny w urzędach, stanie w kolejkach) oraz kapitałochłonne. Gdyby pracodawcy nie mieli możliwości nielegalnego zatrudnienia cudzoziemek, to prawdopodobnie część z nich nie zdecydowała by się na korzystanie z pomocy domowej.  Pracodawcy zatem zainteresowani są pracą cudzoziemek głównie w obszarze pracy nierejestrowanej. 

Pracodawcy poszukując pracownika stawiają pewne określone wymagania. Jeżeli potencjalny kandydat spełnia te wymogi, jak się okazuje, przejście przez procedury uzyskiwania zezwolenia na zatrudnienie nie stanowi przeszkody w jego zatrudnieniu. Jednak wielu drobnych przedsiębiorców, którzy chcieliby skorzystać z pracy cudzoziemca decyduje się na jego nielegalne zatrudnienie właśnie ze względu na zbyt drogie i zbyt czasochłonne procedury wydawania zezwolenia na zatrudnienie. Na taki stan rzeczy wskazują wyniki badań dotyczących oceny procedur wydawania zezwoleń na zatrudnienie
.

Polka, właścicielka firmy handlowej (handel narzędziami): Powiem szczerze. Ja chciałam zatrudnić dwóch Ukraińców. Jeden niechby stał na jednym stoisku a drugi na drugim. Pojechałam nawet do Urzędu Pracy i oni mi dali takie oo, ja Pani pokażę [wyjmowanie dokumentów z szafki]… I tego jest tyle [pokazuje gest sugerujący stertę dokumentów]. Ale to jeszcze nic! Okazało się, że to kosztuje chyba z 800 zł za samo złożenie wniosku, który jeszcze może zostać odrzucony, że oni mogą znaleźć mi na to miejsce Polaka…Ale ja nie chcę jakiegoś Polaka. Ja chcę tych właśnie dwóch chłopaków. A oni mi mają prawo wstawić jakiegoś nieznanego mi zupełnie Polaka. I jeszcze do tego Ci moi musieliby wyjeżdżać na Ukrainę, żeby te dokumenty załatwiać. To kto ma na to czas i pieniądze? A wszystko po to, żeby od tego zatrudnienia potem 30% państwu płacić. To ja ich do dziś nielegalnie zatrudniam. Opłaca mi się..

Czy przy świadomości istnienia takiego ograniczenia, jakim jest konieczność uzyskiwania zezwoleń na zatrudnienie w tak skomplikowanej procedurze można mówić o równości szans w dostępie do polskiego rynku pracy dla cudzoziemców? Z całą pewnością można mówić o równości startu w porównywalnych kategoriach. Spośród tych cudzoziemców, którzy mają obowiązek uzyskania zezwolenia na zatrudnienie, każdy przejść musi czasochłonne i kapitałochłonne procedury. O tym jednak, czy uda się przez te procedury przejść, czy pracodawca podejmie ten wysiłek, decyduje już wartość potencjalnego pracownika (jego wiedza, doświadczenie, zdolności). Taki kapitał wypracował sobie każdy sam, wedle swoich możliwości, chęci, determinacji i innych warunków. 
Nielegalne zatrudnienie wiąże się dodatkowo z uzależnieniem pracownika od pracodawcy. Cudzoziemcy pracujący w Polsce nierzadko także przebywają w Polsce nielegalnie. Zdarza się zatem, że pracodawcy wykorzystują nielegalnych pracowników, płacą im mniej, niż rodzimym, często spóźniają się z wypłatą, zlecają im najcięższe prace oraz najgorsze godziny pracy (np. zatrudnienie Ukrainki na nocne zmiany w barze zlokalizowanym w niezbyt bezpiecznej okolicy), a także zdarza się, że nie płacą im wcale wiedząc, ze nielegalny pracownik (często też nielegalnie przebywający w Polsce) nie zgłosi tego faktu na policję, ani nie będzie dochodził swoich praw przed sądem pracy, bo grozi mu deportacja. 
Wyjściem z niekomfortowej sytuacji jest dla cudzoziemek uzyskanie pobytu stałego. Dokonują tego poprzez małżeństwo z Polakiem (założenie własnej firmy jest rzadziej stosowanym rozwiązaniem).   

Obszerny rynek pracy nielegalnej zderza się w Polsce z dużą sferą bezrobocia.  Polska ma w chwili obecnej najtrudniejszą sytuację na rynku pracy ze wszystkich krajów UE. Jak już wspomniałam wcześniej, stopa bezrobocia wynosi obecnie 15,2 % (styczeń 2007). Porównując tę wartość z przeciętną stopą bezrobocia w strefie euro, która wynosiła w tej chwili 7,6 %, widać, że rozmiar problemów na rynku pracy w Polsce jest niebagatelny
. 

Ochrona rynku pracy (w domyśle: dla swoich obywateli) jest, zwłaszcza w takich okolicznościach, niezbędna. W dłuższej perspektywie nie można pozwolić na to, by przyjeżdżający do Polski cudzoziemcy zasilali szarą strefę gospodarki (głównie Ukraińcy, ale też Białorusini, Rosjanie, Ormianie, Gruzini, Azerowie, Wietnamczycy i In.) lub dołączali do grona bezrobotnych (głównie Czeczeni, którym przyznano status uchodźcy). Jako obcokrajowcy nie posiadają ani tych samych praw ani tych samych obowiązków, co obywatele RP, a już dla samych obywateli, po spełnieniu wszelkich ustawowych warunków, uzyskanie statusu bezrobotnego bywa przywilejem. Nawet jeśli nie uzyskuje się prawa do zasiłku dla bezrobotnych, to sam fakt opłacania przez Urząd Pracy składki na ubezpieczenie zdrowotne za bezrobotnego, oznacza możliwość korzystania z publicznej służby zdrowia bez dodatkowych opłat, rejestrację w bazie danych osób poszukujących pracy czy choćby możliwość korzystania z pośrednictwa pracy. 

Z drugiej jednak strony, czy kryterium obywatelstwa powinno być tym podstawowym, wyróżniającym kryterium, które decydować będzie o standardach i jakości życia Europejczyka? Wydaje się, że w Europie odchodzi się od kierowania się dobrem wspólnoty narodowej na rzecz wspólnoty regionalnej, w której przecież cudzoziemcy stanowić mogliby równorzędną z tuziemcami siłę. Ten punkt widzenia stanowić może także argument w dyskusji nad otwieraniem/ochroną polskiego rynku pracy dla cudzoziemców, zwłaszcza, że Lublin leży blisko granicy z Ukrainą i stanowi ośrodek akademicki współpracy polsko-ukraińskiej, dzięki czemu obecność cudzoziemców (zwłaszcza tych ze wschodu) na lubelskim rynku pracy może się w najbliższym czasie wzmagać. 
Z raportu UNDP Raport o Rozwoju Społecznym Polska 2004, W trosce o pracę, wynika, że w ciągu najbliższych 4-5 lat Polska nie ma szans na osiągnięcie standardu europejskiego w poziomie bezrobocia, tj. poniżej 10%, zaś średni czas poszukiwania pracy w Polsce (przez Polaków) wynosi 16 miesięcy
. 

W tak trudnej sytuacji ochrona rynku pracy bywa niezbędna i jest wpisana w politykę państwa, ale już formy i struktury tej ochrony mogą być różne. 
Jedną z ważniejszych instrumentów ochrony rynku pracy jest ustawodawstwo regulujące kwestię możliwości legalnego podejmowania pracy przez cudzoziemców. Nierzadko kształt przepisów dopuszczających cudzoziemców do rynku pracy wzbudza szereg kontrowersji, a czasem wręcz spychać może cudzoziemców do szarej strefy gospodarki. Nierzadko, zwłaszcza w społeczeństwach o dużym udziale imigrantów, mamy do czynienia z wyłanianiem się zachowań dyskryminujących ze względu na rasę, pochodzenie czy narodowość. Zjawisko to wiąże się ze strachem  wywołanym zderzeniem się z odmiennością kulturową połączoną z niezadowoleniem płynącym ze wzmożonej konkurencyjności na rynku pracy i udziale w nim obcokrajowców. 
Cudzoziemki pracujące jako pomoc domowa w Lublinie wspominały przykłady zachowań dyskryminujących, których doświadczały zarówno od pracodawców jak i od innych Polaków. 
Często w momencie, w którym obywatele danego państwa nie mogą znaleźć innego „usprawiedliwienia” dla swych nieprzychylnych zachowań wobec cudzoziemców, uruchamiają zakorzenione głęboko stereotypy etniczne i narodowe. Raz ukształtowane uprzedzenia mają zazwyczaj charakter dość trwały i wolno ulegają zmianom
, jednak aby wystąpiły zachowania podyktowane myśleniem stereotypowym, musi zaistnieć mechanizm „uwalniający” stereotypy, a takim może być realne zagrożenie nieelastycznych rynków pracy wywołane przez napływ taniej, zagranicznej siły roboczej, na co wskazywały cudzoziemki.
W chwili obecnej nie wydaje się, aby Polska stawała już przed takim zagrożeniem. W ramach badań ilościowych zapytano 1000 Polek zamieszkujących tereny wiejskie o to czy państwo polskie powinno utrudniać czy ułatwiać dostęp cudzoziemek do pracy w Polsce. 2/3 respondentek odpowiedziało, że nie wie i że jest im to obojętne.  Polsce daleko zatem jeszcze do strachu, który dyktować może Polkom i Polakom zachowania ksenofobiczne. Jednak już warto rozpoznawać pierwsze symptomy i wypracowywać skuteczne instrumenty przeciwdziałania dyskryminacji, także w obszarze rynku pracy.
19% uznało, że należy ułatwiać, 15,5% zdecydowało, że należy utrudniać dostęp do polskiego rynku pracy. Spośród osób, które na to pytanie odpowiedziały, zdecydowana większość uważa, że nie należy zamykać rynku pracy dla wszystkich cudzoziemców (80%) oraz że nie należy w pełni otwierać rynku pracy dla wszystkich cudzoziemców (64%). Połowa respondentów uważa, ze najlepszym rozwiązaniem jest selektywne otwarcie rynku pracy – jedynie dla niektórych wybranych kategorii cudzoziemców/cudzoziemek (48,7%). 

*

Polska polityka migracyjna jest na etapie kształtowania się. Jej elementy zauważyć można w poszczególnych zapisach prawnych prawa krajowego czy ratyfikowanych umowach międzynarodowych. Brakuje jednak nadal w Polsce doktryny migracyjnej i kompleksowej polityki migracyjnej, która by z niej wypływała. Jest jeszcze bardzo wiele obszarów, w których poruszają się cudzoziemcy i które należałoby uregulować. Dostęp cudzoziemców do edukacji, dostęp do służby zdrowia, ubezpieczeń społecznych i wiele innych… 

Cały czas poszerzany jest katalog zawodów i branż, w których uzyskanie zezwolenia na zatrudnienie nie będzie konieczne. Takie działania wyznaczają kierunek polityki imigracyjnej Polski. Dąży się zatem do otwierania rynku pracy dla cudzoziemców, ale w sposób kontrolowany i najbardziej bezpieczny dla polskiego rynku pracy. 

Nie oznacza to wcale, jak wynika z powyższych analiz, że otwieranie rynku pracy dla cudzoziemców stanowić może jakiekolwiek poważne zagrożenie dla Polaków. Segmentacja rynku pracy powoduje, iż cudzoziemcy wypełniają w głównej mierze nisze, których nie mogą lub nie chcą zapełnić Polacy. Przyczynia się to do wzrostu gospodarczego czy wzrostu liczby miejsc pracy. 

Niezbędne jest jednak rozpoznanie tych nisz, które zapełniają cudzoziemcy i wypracowanie takiej polityki migracyjnej (wraz z ułatwianiem procedur otrzymania zezwolenia na zatrudnienie), by zatrudnianie cudzoziemców w Polsce przyczyniało się do kreowania wzrostu PKB, a nie do zasilania nielegalnych rynków zatrudnienia, strefy bezrobocia, czy wręcz udziału w strukturach przestępczych. Rozpoznanie nisz, w których zatrudniani są cudzoziemcy i cudzoziemki przyczynić się może także do aktywizacji Polaków i Polek w badanym obszarze. 
Cudzoziemki pracują jako pomoc domowa najczęściej w polskich miastach, ale warto jednak zauważyć, że usługi pielęgniarskie, opiekuńcze coraz częściej potrzebne są i będą także na wsiach, gdzie coraz trudniej jest funkcjonować osobom starszym, zwłaszcza w obliczu zaburzenia struktur wielofunkcyjnej rodziny wielopokoleniowej, wzrostu wykształcenia młodzieży wiejskiej i co za tym idzie – odchodzenia młodzieży z rolnictwa na rzecz prac w usługach i przemyśle oraz związanej z tym emigracji młodzieży wiejskiej do miast. W takiej sytuacji opieka dzieci nad osobami starszymi zostaje zastąpiona przez działania instytucji pomocy społecznej. Są to jednak często działania doraźne, głównie koncentrujące się na pomocy finansowej. Ponadto pomoc społeczna nie jest w stanie zapewnić opieki w pełnym zakresie. 
18FPDBS: […] Być może są osoby, które chciałyby taką pracę wykonywać i są osoby, które potrzebują bardzo (z emfazą) takiej pomocy, a jednocześnie nie ma jakiejś instytucji pośredniczącej. Okazuje się, że to, te PCK, ośrodki PCK, ten ten, Ośrodki Pomocy Społecznej, o to tak się nazywa, chyba nie za dobrze funkcjonują. No nie wiem…Jakoś jakoś…Może mała informacja jest o nich…albo za mało płacą i po prostu nie mają opiekunek..

Tworzy się zatem nisza, która, mogłaby zostać wykorzystana przez Polki. Usługi opiekuńcze, połączone z usługami domowymi, mogłyby stanowić ponadto dobrą płaszczyznę do samorealizacji dla kobiet z obszarów niskozurbanizowanych, ponieważ są to prace i zadania, które kobiety w wiejskich rodzinach tradycyjnych wykonują z powodzeniem przez wiele lat, nabierając dużego doświadczenia i wiedzy w tym zakresie (są to zadania wykonywane w ramach wypełniania jednej z podstawowych funkcji rodziny). 
Usługi pielęgnacyjne potraktowałam w projekcie jako element usług domowych (w przypadku cudzoziemek pracujących w tym sektorze niemożliwym jest sztywne oddzielenie usług opiekuńczych od prac domowych, ponieważ najczęściej podejmują się one wszelkich zleconych prac i działań, w tym także  (a czasem głównie) pielęgnacyjnych. Cudzoziemki zatrudnione w tym sektorze traktuję jako dobry przykład aktywności i zaradności kobiet, zaś zatrudnienie w miastach (tutaj: w Lublinie) - jako wskazanie rynku, który docelowo mogłyby opanować Polki (stad szereg pytań o odległość geograficzną od miejsca zamieszkania do miejsca zatrudnienia jako wskazanie, ze Polskie kobiety z terenów niskozurbanizowanych także –podobnie, jak cudzoziemki- mogłyby dojeżdżać do  pracy do miasta).
Trudna sytuacja demograficzna i materialna na wsiach (proces starzenia się społeczeństwa, wzrost wskaźnika przeciętnej dalszej długości trwania życia, emigracja młodzieży do miast) wskazuje, że istnieje szereg gospodarstw małorolnych prowadzonych jedynie przez osoby starsze, w których naturalne funkcje rodziny są zaburzone. Zwłaszcza nie można w takiej sytuacji wypełnić funkcji opiekuńczej, ponieważ nieobecne są dzieci, które mogłyby opiekować się starszymi, schorowanymi osobami. Taka informacja mogłaby stać się wskazaniem dla kobiet z terenów niskozurbanizowanych o powstałej/powstającej niszy, która jest/staje się szansą do wykorzystania. 
Przykład cudzoziemek, które opanowały polski rynek usług domowych i opiekuńczych, a które pokonać muszą wiele barier [prawdopodobnie więcej, niż Polki], by przyjechać do pracy do Polski, może stanowić dobry punkt wyjścia do dalszych prac na aktywizacją Polek na tym rynku.
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� Domaradzka E., Cudzoziemcy na polskim rynku pracy, w: Polityka Społeczna nr 5-6, maj-czerwiec 2000. 


� Pojęcie używane na określenie wiedzy, nowych technologii, doświadczenia, jakimi mogą dysponować imigranci z krajów wysokorozwiniętych. Zdobycie Know how jest także często zaliczane do ważniejszych pozytywnych czynników emigracji zarobkowej.


� Do podobnych wniosków dochodzi J. Korczyńska w analizie pt Zapotrzebowanie na pracę obcokrajowców obcokrajowców Polsce – próba analizy i wniosków dla polityki migracyjnej, przedstawionej na konferencji, która odbyła się 14 marca 2005 r. w siedzibie Krajowej Izby Gospodarczej zatytułowanej Cudzoziemcy na polskim i europejskich rynkach pracy. W przedstawionym dokumencie autorka mówi o dwusegmentowosci rynku pracy cudzoziemców w Polsce.


� Por. Bojar H. i inni, Migranci na rynku pracy w Polsce, ISP, Warszawa 2005


� Praca nierejestrowana w Polsce w 2004 r., GUS, Warszawa 2005, s.13 


� Ustawa z 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (Dz.U. z 2004 r. nr 99, poz.1001).


� tamże, za art. 1, ust.3, pkt 2.
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� Osoba, będąca członkiem gospodarstw domowego będzie miała możliwość odpisania od podatku kosztów jakie poniosła na ubezpieczenie społeczne i zdrowotne gosposi


� Dz.U. 2001, Nr 53, poz. 1765
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� � HYPERLINK "http://nowadeba.pl/index.php?a=wiad&id_inflok=11763" ��http://nowadeba.pl/index.php?a=wiad&id_inflok=11763�, 


� Ustawa z 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (Dz.U. z 2004 r. nr 99, poz.1001), za art. 88


� Ustawa z 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (Dz.U. z 2004 r. nr 99, poz.1001); Rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Społecznej 19 grudnia 2001 w sprawie szczegółowych zasad i trybu wydawania przyrzeczeń i zezwoleń na pracę cudzoziemców (Dz.U. z 2001 r. nr 153, poz. 1766); Rozporządzenie Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej z 9 lutego 2004 zmieniające rozporządzenie w sprawie szczegółowych zasad i trybu wydawania przyrzeczeń i zezwoleń na pracę cudzoziemców (Dz.U. z 2004 r. nr 27, poz. 236).


� Podział na cudzoziemców zatrudnionych na podstawie indywidualnego zezwolenia na zatrudnienie oraz cudzoziemców zatrudnionych na terenie RP w ramach usług eksportowych - patrz tabela 2.


� Ustawa z 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (Dz.U. z 2004 r. nr 99, poz.1001); Rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Społecznej 19 grudnia 2001 w sprawie szczegółowych zasad i trybu wydawania przyrzeczeń i zezwoleń na pracę cudzoziemców zatrudnionych przy realizacji usług eksportowych i świadczonych przez pracodawców zagranicznych w Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. z 2001 r. nr 153, poz. 1768); Rozporządzenie Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej 9 lutego 2004 zmieniającego rozporządzenie w sprawie szczegółowych zasad i trybu wydawania przyrzeczeń i zezwoleń na pracę cudzoziemców zatrudnionych przy realizacji usług eksportowych i świadczonych przez pracodawców zagranicznych w Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. z 2004 r. nr 27, poz. 237).


� Dz.U. z 2003 r. Nr 128, poz. 1175.


� Dz.U.z 2003 r.  Nr 141, poz. 1180.


� osoby pochodzące z krajów zewnętrznych wobec UE, z krajów, które nie są członkami UE.


� transkrypcje badania fokusowego przeprowadzonego w 2003 r. w ramach V Ramowego Programu Unii Europejskiej Xenophob, Ksenofobia w Europie, Formy dyskryminacji instytucjonalnej, politycznej i społecznej , przeprowadzonych przez Instytut Polityki Społecznej WDiNP, UW, materiały niepublikowane.


� Z roku na rok będzie to prawdopodobnie coraz mniej miarodajne źródło danych o legalnym zatrudnieniu cudzoziemców, ponieważ z roku na rok poszerza się katalog możliwości podejmowania w Polsce zatrudnienia bez konieczności uzyskania zezwolenia na zatrudnienie. Ostatnie zmiany w tym zakresie nastąpiły w 2004 r.


� Dane KUP i Ministerstwa Gospodarki i Pracy za rok 2003 i 2004 oraz Kępińska E. Recent Trends in International Migration. The 2004 SOPEMI Report for Poland, Working Papers, OBM, Warszawa, grudzień 2004


� Przytaczane dane dotyczą łącznie indywidualnych zezwoleń na zatrudnienie i zezwoleń wydanych w ramach usług eksportowych


� Dz. U. z 2005, nr 164, poz. 1366


� Zestawienie łącznej liczby rokrocznie wydawanych indywidualnych zezwoleń na zatrudnienie oraz zezwoleń na zatrudnienie w ramach usług eksportowych.


� Brak danych KUP za ten okres


� Głąbicka K., Kępińska E., Koryś P., Sakson B., Imigracja do Polski w świetle urzędowych statystyk, Working Papers Nr 5, Warszawa 1997, s. 9; Okólski M. Recent trends in international migration. Poland 1998, Working Papers Nr 28, Warszawa 1999, s. 19.


� Kepińska E., Okólski M., Recent trends in international migration. Poland 2002, Working Papers Nr 48, grudzień 2002, s. 20. Dane cytowane z ww. publikacji oparte są o zestawienia Ministerstwa Gospodarki, Pracy Głównego polityki Społecznej oraz Głównego Urzędu Statystycznego, s. 20; dane Narodowego Spisu Powszechnego 2002 w: Migracje zagraniczne Ludności 2002, GUS, Warszawa 2003.


� W 2003 roku miał miejsce w województwie mazowieckim spektakularna akcja Służb Kontroli Zatrudnienia i Wojewody Mazowieckiego, która ujawniła pracowników niemieckich zatrudnionych nielegalnie na terenie budowy (byli wśród nich zarówno robotnicy jak i członkowie zarządu), wywiad z urzędnikiem w ramach badania pt. Rola instytucji rynku pracy w kształtowaniu pozycji cudzoziemców na rynku pracy w Polsce, wykonawca Beata Samoraj


� Polska otwarta na pracę ze Wschodu, � HYPERLINK "http://www.zrp.pl/pliki/plik.doc?Id=3314" ��http://www.zrp.pl/pliki/plik.doc?Id=3314� 


� Kępińska E., Okólski M., Recent  trends in international migration. Poland 2002, Working Papers Nr 48, grudzień 2002. Dane cytowane z ww. publikacji oparte są o zestawienia Ministerstwa Gospodarki, Pracy Głównego polityki Społecznej oraz Głównego Urzędu Statystycznego


� Por. Bojar H., Gąsior-Niemiec A., Bieniecki M., Pawlak M., Migranci na rynku pracy w Polsce, Wyniki Badań przeprowadzonych wśród migrantów ekonomicznych i pracowników polskich, raport z badań ISP, Warszawa 2005; Frelak J., Praca Ukraińców w Polsce – rekomendacje dla polityki migracyjnej, Analizy i Opinie Nr 38; Stola D., Mechanizmy i uwarunkowania migracji zarobkowych do Polski, Working Papers nr 11, Warszawa 1997


� Kabaj M., Ekonomia tworzenia i likwidacji miejsc pracy, dezaktywizacja Polski?, IPiSS, Warszawa 2006, s. 106-116


� Praca nierejestrowana w Polsce w 1995r., GUS, Warszawa 1996, Praca nierejestrowana w Polsce w 1998 r., GUS, Warszawa 1999; 


� Praca nierejestrowana w Polsce w 2004 r., GUS, Warszawa 2005; 


� Tamże, s. 11


� Tamże, s. 11


� Por. Stola D., Mechanizmy i uwarunkowania migracji zarobkowych do Polski, Working Papers nr 11, Warszawa 1997


� Golinowska S. (red.), Popyt na pracę cudzoziemców, Polska i sąsiedzi, IPiSS, Warszawa, 2003, s.190


� Por., tamże, s. 183


� Por. Bojar H., Gąsior-Niemiec A., Bieniecki M., Pawlak M., Migranci na rynku pracy w Polsce, Wyniki Badań przeprowadzonych wśród migrantów ekonomicznych i pracowników polskich, raport z badań ISP, Warszawa 2005; Frelak J., Praca Ukraińców w Polsce – rekomendacje dla polityki migracyjnej, Analizy i Opinie Nr 38; Stola D., Mechanizmy i uwarunkowania migracji zarobkowych do Polski, Working Papers nr 11, Warszawa 1997


� Por. R. Antoniewski, A. Górny, I. Koryś, A. Kosmala, Z zastosowań technik jakościowych w badaniach nad migracjami: doświadczenia OBM, Working Papers nr 38, Warszawa 2000


� tamże


� Golinowska S. (red.), Popyt na pracę cudzoziemców, Polska i sąsiedzi, IPiSS, Warszawa, 2003


�Chodzi mi najbardziej o cudzoziemki, czy one są [na rynku pomocy domowych w Polsce]?


6MPDBS: Z cudzoziemkami też nie miałbym problemu ze znalezieniem, dlatego że mówię masę znajomych korzysta z na pewno jakbym chciał, to bym mógł.


17FPDBS: Jest ich spora ilość. Choć wiem, że te osoby, które u mnie sprzątają, mają swój czas zupełnie wypełniony. I one osobiście nie mogą brać więcej zleceń.


�  Ile zna Pan/i osób, które świadczą taką pracę? 


9FPDBS: 100 [śmiech]? Nie, nie… wszystkie tak pracują. No i żadna z nas nie lubi sprzątać, to też jest inna sprawa…


� Por. Stola D., Mechanizmy i uwarunkowania migracji zarobkowych do Polski, Working Papers, Warszawa 1997, ss. 19-22


� Tamże, ss. 19-22


� Por. Bojar H., Gąsior-Niemiec A., Bieniecki M., Pawlak M., Migranci na rynku pracy w Polsce, Raport z wynikami badań przeprowadzonymi wśród migrantów ekonomicznych i pracowników polskich, ISP, KO, Warszawa 2005.


� � HYPERLINK "http://www.mgip.gov.pl/eGazeta/Archiwum/Na+warsztacie/nawarsztacie_0405.htm" ��http://www.mgip.gov.pl/eGazeta/Archiwum/Na+warsztacie/nawarsztacie_0405.htm�


� 6FPWBS: Koleżanka z mojego miasta pracowała tam wcześniej [jako pomoc domowa], ale po prostu tydzień czasu wytrzymała – no nie nadawała się do tego po prostu.


� Por. Hunek T., Drobna przedsiębiorczość na terenach wiejskich, Systemowe uwarunkowania rozwoju. Wieś i Rolnictwo Nr 4, PAN, Warszawa 1995; Starczewska-Krzysztoszek M, Konkurencyjność sektora małych i średnich przedsiębiorstw 2005, raport z badań Badanie konkurencyjności sektora MŚP, Polska Konfederacja Pracodawców Prywatnych Lewiatan, Warszawa 2005, � HYPERLINK "http://www.prywatni.pl" ��www.prywatni.pl�; Jadźwińska E., Żuk-Iwanowska A. (red.), Przedsiębiorcy jako grupa społeczna, Polska Fundacja Promocji i Rozwoju Małych i Średnich Przedsiębiorstw, Warszawa 1999,


� Por. Sawicka J., Rola kobiet w aktywizacji i wielofunkcyjnym rozwoju obszarów wiejskich, SGGW, Warszawa 2005; Tyszka T., Psychologia zachowań ekonomicznych, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1997.


� Sawicka J., Rola kobiet w aktywizacji i wielofunkcyjnym rozwoju obszarów wiejskich, SGGW, Warszawa 2005, s. 130


�  Sawicka J., Rola kobiet w aktywizacji i wielofunkcyjnym rozwoju obszarów wiejskich, SGGW, Warszawa 2005, s. 133


� � HYPERLINK "http://www.ekpu.lublin.pl/studia.html" ��http://www.ekpu.lublin.pl/studia.html� 


� � HYPERLINK "http://www.ekpu.lublin.pl/historia.html" ��http://www.ekpu.lublin.pl/historia.html� 


� � HYPERLINK "http://www.ekpu.lublin.pl/historia.html" ��http://www.ekpu.lublin.pl/historia.html�


� Bojar H., Gąsior-Niemiec A., Bieniecki M., Pawlak M., Migranci na rynku pracy w Polsce, Wyniki Badań przeprowadzonych wśród migrantów ekonomicznych i pracowników polskich, raport z badań ISP, s. 37


� Stopa bezrobocia w latach 1990-2006 (bezrobocie rejestrowane), GUS, � HYPERLINK "http://www.stat.gov.pl/dane_spol-gosp/praca_ludnosc/stopa_bezrobocia/index.htm" ��http://www.stat.gov.pl/dane_spol-gosp/praca_ludnosc/stopa_bezrobocia/index.htm� 


� teza ta znalazła potwierdzenie w badaniach zespołu Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych, których wyniki opublikowane zostały w: Golinowska S. (red.), Popyt na pracę cudzoziemców. Polska i sąsiedzi, IPiSS, Warszawa 2004.


� Szerzej o segmentacji rynku pracy w: Kryńska E., Segmentacja rynku pracy: podstawy teoretyczne i analiza statystyczna, Łódź 1996.


� Beata Samoraj, badanie pt.  Rola instytucji rynku pracy w kształtowaniu pozycji cudzoziemców na rynku pracy w Polsce, grant KBN nr 1 H02E128


� Tamże, wywiad Polką, właścicielką  niewielkiej firmy handlującej narzędziami.


� Dane Eurostatu, � HYPERLINK "http://euro.pap.net.pl" ��http://euro.pap.net.pl�


� Raport o Rozwoju Społecznym Polska 2004, W trosce o Prace, CASE, UNDP, Warszawa 2004., dostępny na stronie � HYPERLINK "http://undp.org.pl/nhdr/nhdr2004php" ��http://undp.org.pl/nhdr/nhdr2004php�.


� G.W. Allport The Nature of Prejudice, Garden City, New York, 1958





_1233909669

_1234337009

_1233237858

